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Gdy Hitler ]est u w ładzy
Zastreszaiący obraz teroru i gwałtu

(1) Berlin, 9. 3. (Sch) Teror i gwałt szerzy się o- 
becnie w Niemczech zupełnie bezkarnie, a nawet 
za wiedzą i pod osłoną władz państwowych. Na­
pady l  niszczenie mienia, oraz bezprawne konfis­
katy majątków stronnictw lewicowych są na po­
rządku dziennym. W  niezliczonych miastach i 
miasteczkach oddziały szturmowe wdzierają się 
przemocą do budynków wydawnictw pism demo- 
cratycznycn, związków i organizacyj robotniczych, 
aiszczą mienie, a budynki zagarniają dla swoich 
relów partyjnych. Wszystko to dzieje się pod osło 
lą policji i władz lokalnych. Gdzie burmistrz lub 
komendant policji ośmieli się odmówić szturmow­
com poparcia, zostaje z miejsca usuwany i zastę­
powany „swoim" człowiekiem.

BLOKOWANIE SKLEPÓW ŻYDOWSKICH.
W  przemysłowych okręgach prowincyj zachod- 

hich oddziały szturmowe Hitlera hulają na dODre. 
Rozpoczęło się od zamykania i blokowania skle­
pów żydowskich. Chu Jząc od sł lepu do sklepu, 
nojowki hitlerowskie zmusiły właścicieli żydów 
skich do zamykania sklepów, nalepiając na 
drzwinch naoisy drukowane „sklep zamknięty". 
Przed każdym sklepem zamkniętym pozostawiają 
po dwóch uzbrojonych bojowców, którzy mają za­
pobiec ewentuainej próbie ponownego otwarcia 
Sklepu.

DOM KAROLA MARXA —  „/.DOBYTY"!
Następnie przystąpiono do niszczenia i konfis­

kowania lokalów organizacyj socjalno-demokra- 
tycznych. —  W  Ti cwlr«; przybył wczoraj wieczór 
pod dom rodz-nny Karola M am  silny oddział 
szturmowy i zajął budynek. Po wkroczeniu do bu­
dynku przywódca oddziała sztormowego wygłosił 
z balkonu przemówienie podburzające przeciw par- 
(tjł socjalistycznej. Następnie wyniesiono z bu­
dynku różne rzeczy pamiątkowe i 3 sztandary 80- 
Icjalistyczne, paląc je na ulicy. Silny oddział uzbro 
foncj policji pilnował, aby spokoju nie zakłócono. 
Po zostaw.enhi w budynku silnej straży hitlerow­
cy udali się pochodem do domu socjalistycznego 
Związku zawodowego, który, po wyrzucenin na 
nllcę i spalenia ksiąg i papierów —  również za- 
Sęto.

WANDALIZM.
W  Zweibruecken (Palutynat) zniszczono pomni­

ki Eberta, Erzbergera i Rathen ana, które odsło­
nięte zostały dopiero ubiegłego lata.

DALSZE ZAJMOWANIE RATUSZÓW.
W  Plauen zajęły oddziały szturmowe ratusz, 

osuwając z niego burmistrza i wszystkich urzęd­
ników. W  Cwikawie (Zwickau w Saksonji) za­
jęli hitlerowcy wszystkie budynki państwowe, ko- 
munaiue 1 użyteczności publicznej.

W  Wurzen w Saksonji w parę godzin po nomi­
nacji komisarza Rzeszy w Saksonji Killirgera na 
jego polecenie zajęły oddziały szturmowe budy­
nek policji i ratusz. Burmistrz 1 socjalistyczni rad­
cy miejscy pozbawieni zostali władzy a na ich 
miejsce przeznaczono działaczy uarodowo-socjcll- 
tycznych.

POD OSŁONĄ OGNIA KARABINOWEGO.
Następnie oddziały szturmowe wyruszyły pod 

budynek socjalistycznego domu Związku zawodo­
wego. usiłując go zająć. Gdy znajdujący się we­
wnątrz członkowie stawili opór, oddziały szturmo­

we oiwarły ogień karabinowy i wtargnęły prze­
mocą do środka. Podczas strzelaniny zostały dwie 
osoby zabite, a szereg osób odniósł rany. Znaj­
dujących się wewnątrz członków Związku zawo­
dowego w liczbie 370 osób —  aresztowano.

Boiówki hitlerowskie v ejda 
w skłsd Reichswehry!

Paryż, 3. 9. (B ). „Temps" denosi ze źródła do­
brze poinformowanego, że fery miarodajne rzą­
du Rzeszy planują wcielić oddziały szturmowe 
partji narodowo-socjalistycznej do Relchswehry. 
W  tym celu członkowie oddziałów szturmowych 
musieliby w Reichswehrze odbyć roczną służbę 
wojskową.

Ministerstwo propagandy
(!) Berlin 9 3. (P A T ). „D. A lg .  Ztg.“  donosi, 

że w najbliżjzym czasie ut^or-one .ostania nowe 
ministerstwo propagandy i kultury narodowej. K ie­
rownictwo obejmie, jak podają, dotychczasowy 
szef propagandy partji narodowo-socjalistycznej, 
dr Goebbels. Również Łuratorjum przysposobie­
nia m łodzieży objąć ma po zmarłym gen. Stuelpna- 
glu przedstawiciel narodowych socjalistów

Napad na dyplomatę
(!) Berlin 9 3. (P A T ). Na konsula republiki Peru 

dokonano wczoraj w  Bremie napadu. Konsul od- 
niósł ranę ciętą twarzy. W edług komunikatu poli- i 
cyinego, sprawca zamachu nosił odznakę swa- * 
sty^ai. Komunikat stwierdza dalej, że chodziło tu 
o prowokację ze strony komunistów.

Aresztowania
(:) Berlin. 9. 3. (Sch) Aresztowano dziś przewód 

nlcząceco „INiemleckiej Ligi Pokoju*, pułkownika 
policji w stanie spoczynku Langego, który jest rów 
nocześnle przew oo lłozącym „Ligi Praw Człowie­
ka", ora* sekretarka „Niemieckiej Ligi Pokoju" Kue- 
stera.

na imieniny

N z r s z . Piłsudskiego

łan
Wyjazd z Kraltow. w sobotę 18 bm. wiecz. 
Wyjazd z Warszawy w dwóch terminach: 
dnia 19 i 20 marca w godzinach wieczor­
nych po ukończeniu przedstawień teatraln.

Hgczna cena biletu z ł  11.80
Zgłoszenia przyjmuje:

Towarzystwo Wagon Litr Cook Kraków. Sławkowska 12 
i l j i i i t e j  Kowogo Dziennika, Orzeszkowe] 7.

Dziś w ni merze
(prócz artykułu wstępnego):
(b ): W róg czy obojętny?
Z. K.: Miasto i wieś jako konsument 
M. K.: Hallo! W róg mężczyzny w  Krakowie 

(Rozmowa z p. Zofją Modrzewską^
(— si): Gościnne występy „Bandy"
L. Kahanowa: Rozmowa z EIgą Kern 
(AL S.): Święto społeczeństwa żydowskiego m  

Brzesku
D. L.: Pa czterech dniach procesu Gorgonowej 
Kahał krakowski biedzi się nad odrzuconym 

budżetem 
Na froncie uniwersyteckim

Fala antysemityzmu gospmlarczego
( : )  Berlin- 9 3 ŻAT- W  kołach żydowskich 

w  Bei Unie największą troskę budzi niebezpie­
czeństwo antysemityzmu gospodarczego, który 
jest w chwil obecnej bardziej niebezpieczny od 
antysemityzmu politycznego. Żywe zaniepoko 
jenie budzi możliwość naśladowania przez inne 
rządy krajowe postanowień rządu w Turyngii, 
aby wyjduczyć iirmy żydowsLie od dostaw 
rządowych. Pewne niebezpieczeństwo stanowi 
także akcia narodowych socjalistów przeciwko 
domom towarowym i sklepom jed tocei niko- 
wym żydowskim 1 nieżydowskim, która rozpo­
częła się w  różnych miejscowościach okręgu 
przemysłowego. Ogólne jest przekonanie, że 
aczkolwiek niema się tu do czynten’a z akcją o 
charaktrze wyłącznie antyżydowskim, to jed­
nak najbardziej ucierpią firmy żydowskie.

(:) Berlin* 9* 3- ŻAT. W  zw iązku z  maso wem 
zam ykaniem  sfckpów żydow sk ich  w  wjeiu mia­
stach niemieckich ośrodków  przem ysłow ych , 
tamtejsi kupcy żyd ow scy  zw róc ili się z e  skar­
gą do władz- Narodow i socjaliści zakom uniko­
wali na to, że partia na roao wo-secialistyozna

nie w ydała  zarządzeń  w  sprawie zam ykan ia 
sklepów żydow sk ich  czyn i t© zaś rzekom o sa­
morzutnie ludność, która nie m oże .dłużej toleTo 
w a ć  żydow tskid i d om ów  handlowych (!). N aro  

 ̂d ow i sooiaFśoi poczytu ją sobie za zasługę^ że  
.p r z y  zam ykaniu sk lepów  żydow sk ich  nie do** 
szło  do rozruchów- W  ciągu środy  w iele sklc- 

W  żydow skich  w  okręgach przem ysłow ych  by  
ło  ca łkow ic ie  zamkniętych. W  Esisen przed  
sklepami żydow sk iem i sta ły  s in e  nosterunki or. 
gan izacy i szturm owych, które nie pozw ala ły  ku 
pującym  w chodzić  do sklepów, w oła jąc  p rzy- 
tem: -.Niemcy kupu;cie u N i e m c ó w ! 14 W  żw ią z  
ku z  tern wielu kupców żydow skich  zam knęło 
sw e sklepy, aby uniknąć pow ażn iejszych  konse 
kwencyj-

Berlin. 9. 3. ŻAT. Dziś po południu przed domem 
towarowym Titza zebrały się grupy szturmowców, 
wznosząc chóralne okrzyki: „Niemcy kupujcie u 
Niemców!“. Policjaj bezskutecznie usiłowała uspo­
koić demonstrantów. Zarzad domu Titza ogłasza, te 
zamieszczona w ,Volkiscber Beobachtef“ iotogralja 
listu Titza. który iakobr ofiarował pewną sumę na 
komunistyczny fundusz wyborczy, jest slałszowaaa,
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Mocarstwo 
anonimowe...

Jesteśm y św iadkam i z jaw iska , k tóre m ogło ­
b y  uchodzić istotn ie za osob liw e, gd yb y  oso- 
b liw em  ju z  daw no m c było... Pu b licyśc i h i­
t lerow scy  oburzają  się n iepom iern ie  na... m o­
carstw o anon im ow el Jakżeto —  oni ty lk o  re­
gu lu ją  sobie stosunki sw o jego  w łasnego pań­
stwa, oni budują sobie sw o ją  „T rze c ią  R ze ­
szę", n ic innego n ie  rob ią  jak  ty lk o  porządek 
w e  w łasnym  domu —  a tu nagle  w ie lk ie  i g ło ­
śne dyskusje i ostre protesty ze strony orga- 
n iza cy j żydostwa... angielsk iego. H itle row cy  
są w ięc  oburzeni, z iry tow an i, do żyw ego  dot­
knięci: k ióż  to m a p raw o  w trącać się w  ich
w ew nętrzne spraw y?! I  huzia naturaln ie na
—  m ocarstw a anon im ow e!

B y łoby  to bardzo osobliwe, gdybyśm y już 
do tego z jaw iska  n ie b y li skądinąd dostatecz­
n ie p rzyzw ycza jen i... O sob liw e zaś dlatego, że 
trudno poprostu zrozum ieć ludzi, k tórzy  nie 
m ogą pojąć, że jeś li się b ije  ż y d ó w  w  jedn ym  
km ju , to  reagu ją  na to ż y d z i w s z y s t k i c h  
k ia jo w . Jest to fak t tak elem entarn ie prosty, 
że zrozum ieć wprost niepodonna, iż  w  kołach 
antysem ick ich  n ie jest on z góry  już b rany 
jako  konieczne następstwo, jako  naturalna 
konsekw encja  każdego pow ażn ie jszego w y ­
bryku  antyżydow skiego. Jeśli się prześladu je 
w  jak im ś kraju , np. w  Meksyku, katolików , 
to oburza się na to i protestu je prasa kato lic ­
ka całego św iata. Jeśli się m altretu je soc ja li­
stów  we W łoszech , to w szystk ie  gazety socja­
listyczne całego św iata p rzeciw  temu głośno 
występu ją . Cóżby w ięc w łaśc iw ie  chcieli pa­
n ow ie  antysem ici: m ałoż im że prześladu ją 
Ż yd ów  —  chcie liby  jeszcze, aby żydostw o 
św ia tow e pozostało wobec tego ciche, potulne 
i  obojętne?!... A  jeś li obojętnem  w łaśn ie nie 
[jest, bo  być  ni£m  n ie chce i b yć  n ie  m oże —  
edrazu  uderzają w  puzon : m ocarstw o anon i­
mowe...

Teraz, z kolei użala ją się na m ocarstwo 
anon im ow e b iedactw a z pod znaku swastyki 
i  W ie lk ie g o  Ado lfa . Iry tu je  ich to w  szczegól­
ności, że W eizm ann  w  Lon dyn ie  pow iedział, 
iż Ż ydzi n iem ieccy nie stoją sami, że za nim i 
stoi on in je publiczna w szystk ich  k ra jów  ku l­
turalnych. T a  enuncjacja —  znowuż tak pro­
sta i jasna —  w yp row adza  ich z rów now agi. 
'A p rzecież prof. W eizm an n  z ło ży ł na p rzy ję ­
ciu  urządzonem  przez angielską sekcję A gen ­
c ji Ż ydow sk ie j na cześć p rzy ja c ió ł Pa les tvn v  
W parlam encie angielsk im  —  ośw iadczen ie, 
k tórego każde s łow o podpisze każdy bez w y ­
jątku  Ż yd  na św iecie, bez w zględu  na to, do 
Jakiej n a leży  partji. W eizm an n  pow iedzia ł, 
'lż nikt n ie może odm ów ić N iem com  prawa 
regu low an ia  sw ego życ ia  po litycznego  i spo­
łecznego w ed le w łasnego uznania. A le też —  
w y w o d z ił da le j W eizm an n  —  żaden człow iek  
C b jek tyw ny nie może pozostać obojętnym , j e ­
śli w  kraju  sto jącym  na te j w yżyn ie  ku ltu ra l­
nej co N iem cy, gospodarcza i polityczna eg zy ­
stencja obyw ate li żydow sk ich  narażona zo­
staje na szwank pod obuchem po lityk i, która 
przeję ła  do sw ego program u antysem ityzm  
w  jego  n a jp rym ityw n ie js ze j postaci. B y ło  to 
ciosem  człow ieka ku lturalnego że naród te j 
m iarv  co N iem cy  popadł w  barbarzyńsk ie na­
staw ien ie wobec drobne j » Ioialn>*j m ni -jszo- 
ści swoich obyw ateli. Pod adresem  zaś Żydów  
niem ieckich apelow a! W eizm ann . b y  mężnie 
w y trw a li. W szyscy  Żydzi na św iecie  stoją 
p rzy  nich, a także i op in ja publiczna św iata 
cyw ilizow an ego  w spiera ich m oraln ie w  ich 
w alce o p raw o i spraw ied liw ość.

T o  ośw iadczen ie W eizm anna w yw o ła ło  bu ­
rzę w  prasie h itlerow sk ie j. Burzę przeciw ko
—  m ocarstwu anonim owem u... My. tutaj w 
Polsce, dc analogicznych grom ów  oburzenia 
jesteśm y prz\ zw ycza jeni. Endecy mogą się 
teraz przekonać, że ich w ieczny  argum ent o

Z  o b ra d  Sejm u
W arszaw a, 9. 3. (S in ) D zis ia j o godz. 16.30 

rozpoczęło się posiedzenie Sejm u. Marszałek 
zaw iadom ił, że  pos. Stefan Szpiczak, który 
wszed ł w  m iejsce pos. S tan isława B urzyń ­
skiego (k om u n is ta ) traci mandat, pon iew aż 
n ie z ło ży ł ślubow ania  i n ie uczestn iczył w  15 
posiedzeniach Sejm u. Następn ie pos. Rzóska 
(B B ) re fe row a ł k redy ty  dodatkowe na rok 
1931/32. Izba k red y ty  le [* -:y ję ła  w  drugiem  
i trzeciem  czytaniu . Zko le i pos. Rzóska re fe ­
ru je  k redy ty  dodatkow e na rok 1932/33. N a ­
stró j w  S e jm ie  jest naogół ospały i przew ażna 
część posłów  zna jdu je  się w  bufecie, w  ku lua­
rach, w  klubach, ale nie na sali posiedzeń. 
Gdy p rzyszło  do głosow an ia  nad ustawą o do­
datkow ych  kredytach, ktoś rzucił uwagę, że 
są w ą tp liw ośc i, czy  BB m a w iększość. W obec 
tego m arszałek dla uratow an ia  sytuacji zarzą ­

dzi! g losow an ie przez d rzw i, aby w  tym  cza­
sie BB m ógł zm ob ilizow ać sw ych  posłów  do> 
g losowania. M ob ilizac ja  trw a ła  k ilka  m inut. 
W reszc ie  p rzyszły  rezerw y  bu fetow e, które* 
u ratow ały  sytuację. Za ustawą głosow ało  W. 
len sposób 147 posłów , p rzeciw  96.

Następnie p rzy ję to  w  drugiem  i trzeciem  
czytaniu spraw ozdan ie kom is ji adm in istra­
cy jn e j w  spraw ie przedłużenia okresu urzę­
dow ania  sam orządów  w  czterech w o jew ó d z ­
twach M ałopolski do czasu przeprow adzen ia  
w yb o rów  na podstąw ie n ow ej ustaw y camo 
rządow ej. P rzec iw ''u s ta w ie  p rzem aw ia li pr^ed 
s law ic ie le  Klubu Nar., PPS . i S tronn ictw a L u ­
dowego.

Reszta spraw  porządku dziennego została 
odroczona do następnego posiedzenia, k tó ie  
odbędzie się w  poniedziałek, 13. bm.

Precz ze zdofayczarni feeltniRi wojennej!
Nowe hasto delegacji polskiej w Genewie

Genewa, 9. 3. P A T . K om is ja  g łów na kon fe­
rencji p rzystąp iła  dziś do dyskusji nad k w e- 
stja  m aterja lu  w ojennego. D elegat N iem iec  
N ado lny raz jeszcze dom agał się daleko idą ­
cych redukcyj m aterja lu  w o jennego  bez uza­
leżn ian ia  ich od now ych  gw aran cy j bezp ie­
czeństwa, przyczem  ośw iadczył, że celem  kon­
ferencji nie jest stw orzen ie now ych  gw aran ­
cy j bezpieczeństwa p rzec iw  państwom  rozbro 
jonym . Jak w iadom o pro jek ty, dotyczące b ez­
pieczeństwa sk ierow ane są p rzec iw ko e w e n ­
tualnem u napastnikow i, k im ko lw iek  on bę­
dzie. ale delegat n iem iecki uważa, że układ 
przeciw ko napastn ikow i jest au tom atyczn ie 
układem  przeciw ko N iem com . Nadolnem u od ­
pow iedzia ł delegat francuski M assigli, ośw iad  
czając, że delegacja  francuska obecnie nie 
m oże się w ypow iedzieć , na jak ie  redukcje i o- 
gran iczen ia  m aterja łu  w o jen n ego  gotow a się 
zgodzić, gdyż uzależn ia to od d e fin ityw n ych  
decyzy j dotyczących w za jem n ej pom ocy i u je ­
dnostajn ien ia (vpu a rm ii europejskich.

W  dalszej dyskusji delegat polski gen. Bur- 
hnrdt-Bukaeki m o tyw ow a ł p ropozyc je  polskie., 
dotyczące zarządzeń dla zapobieżen ia postępo­
w i technik i w o jennej. Delegat Po lsk i ośw iad 
czyi. że kon ferencja  nie spełn iłaby sw ego za ­
dania, gdyby  pom inęła kw estje  techniki w o j­
skowej. O gran iczen ie kalibru  arm at, czy tona­
żu czo łgów  nie w ysta rcza ją  dla u n iem ożliw ie ­
nia postępu tej techniki, św ia d czy  o tern zna­
n y  p rzyk ład  n iem ieck iego  pancern ika kieszon 
kowego, dow odzący, że zdolni in żyn ierow ie  
u m ieją  obejść postanow ien ia  rozbro jen ia  ja ­
kościowego. Jeśli w ięc kon ferencja  pragn ie za ­
pobiec, by  postęp nauki, z którego ludzkość

jest tak dumna, nie b y ł zu żytkow any dla ce­
lów  destruktyw nych , musi pod jąć zarządze­
nia, ustalające dokładnie lis ty  is tn ie jących  
broni i ich cech charakterystycznych , zakazu 
jąc  posiadania bron i przekraczających  ustalo- 
ne typy, jak  rów n ież  w yd aw an ia  patentów  n a  
now e w yn a lazk i w o jskow e. L is ta  powinna 
obejm ow ać n a jbardzie j udoskonalone modele, 
jak ie są znane, tak, aby państwa dziś n ie po­
siadające zm odern izow anej broni m ogły  zió- 
wnać się z m orarstw am i, które stoją na czele 
postępu techniki w o jskow ej, albo ażeby dal­
szy w yśc ig  b y ł n iem ożliw y . W  zakończeniu 
delegat polski stw ierdza, że n iew ą tp liw ie  cho­
dzi tu o id e je  dość śm iałe, ale doniosłość celu 
u sp raw ied liw ia  śm iałość m etody. P rop o zyc je  
polskie, stanow iące logiczne uzupełnienie da­
w n ie jszych  p ropozyey j rozbrojen ia  jakościo­
wego, zosta ły poparte przez delegatów  Hisz- 
pan ji i ZSRR. W  zakończeniu debaty ogólnej 
p ow o łan y  został kom itet redakcy jny  dla usta­
len ia kwest jonarjusza  dyskutowanych  zagad­
nień.

M z *k a z  eHsnorfu broni
Paryż, 9. 3. P A T . K om is ja  spraw  zagran icz­

nych Izby  deputowanych na posiedzeniu od­
bytem  pod przew odn ictw em  H erriota , uchw a­
liła  w n iosek  dom aga jący się od rządu n aw ią ­
zania w  G °new ie  bezw  zł ocznie rokow ań ce­
lem  w ydan ia  w  ram ach m iędzynarodow ych ' 
zakazu eksportu bron i i am un icji do tych k ra ­
jów , które w raz ie  kon flik tu  zbro jnego odrzu­
cą polecen ia L ig i  N arodów , do jak ich  jest ona 
powołania w  m yśl a rtyku łów  12 i 13 Paktu 
L ig i.

-o-o-o-

U) okresie konferencji rozbrojeniowej —
W. Bryłanja zurięhm budżet wojskowy g <T/2 milion? f. szf.l

Londyn, 9. 3. P A T . W ie lk ie  rozczarow anie 
w  Londyn ie  w yw o ła ł ogłoszony dziś p re lim i­
narz budżetu wojsk., m arynark i i aw iac ji w o ­
jennej na rok przyszły. O kazu je się, że m im o 
in ic ja tyw v. okazanej przez W ie lk ą  R rytan ję  
na kon ferencji ro zb ro jen iow e j budżet w o jen ­
ny W ie lk ie j B ry tan ji w zrósł o 4.500,000 fu n ­
tów. W  budżecie obecnym  3 resorty w ojenne 
kosztow ały 104,364,000 funtów , w  budżecie

p re lim in ow an ym  na rok p rzyszły  kosztować 
będą 108.946.000 funtów . P rogram  konstruk­
cy jn y  m arynark i na przyszły  rok p rzew idu je  
budowę 4 nowych krążowników i 9 torpedow­
ców. W ogó le  ju ż dzis ia j jest w idoczne, że 
przyszły  budżet nie będzie zaw iera ł żadnych 
oszczędności i że nadzieje na obniżen ie po 
datku dochodow ego się nie ziszczą.

„a n typ o lsk ie j"  robocie żydostw a św ia tow ego  
jest oszczerczą legendą. H itle row cy  m ów ią  
teraz o robocie „a n ty in em ieck ie j"  W e izm a n ­
na i ż y d ó w  angielskich. Jedno jest ty le  p raw ­
dziwe, co drugie... Ż ydzi nie w a lczą  p rzeciw  
Niem com , ani p rzeciw  Polsce. W a lczą  w obro­
nie sw ego bytu. A już w  w ew n ętrzn e j logice

te j w a lk i tkw i to je j znamię, że iest ona rów 
nocześnie w a lką  o ludzkość, cywilizację 
spraw ied liw ość. I  d latego o s t a t e c z n e  zwy 
cięstw o nie bedzie z pewnością po stronic 
apostołów  barbarji i n ienaw iści.

W . B.
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i  Palestynie brak sił roboczych!
Uczniowie ida na roboty polne d o  kolonii

( : )  Jerozolima. 9- 3* ŻAT. O lem  zaspokoje- 
‘a wielkiego zapotrzebowania na siły robocze 

w koloniach żydowskich. Waad Haleuml zako­
munikował kierownikom szkól hebrajskich, aby 
do Wielkanocy zwolniły wszystkich uczniów 
starszych klas w  wieku od lat 16-tu. celem urno 
ŻQ wierna Im uczestniczenia w  robotach rolnych 

Kolonjioh. Wszystkie seminaria nauczyclel- 
zostały zanJ"i'v*a Uczniowie wysłani a Jo 

w koloidach. Wiele V szlborów przyłączy 
łe słe do iego mchu I setki uczniów leszlbołów 
podało się do kolonlj aby pracować na roli.

(O 15 tysięcy certyfikatów
* <:) Jerozolim^. 9- 3- ŻAT- Prasa arabska dono 
[si. ie  Agencja Żydowska zażąc.a na następne 
'.półrocze tt na okres kwiecień—październik 1933 
■ookr od rządu palestyńskiego 15 COO certyflka- 

jtów- Pt asa hebrajska donosi, że w  ciągu bielą­

cego miesiąca potrzeba będzie na żydowskich 
plantacjach pomarańczowych około 3 000 no­
wych robotników.

Palestyna wobec kryzysu 
dolarowego

Jerozolima, 9. 3. ŻAT . Kilkuset turystów żydów 
skich z  Ameryki, tkórzy przybyli do Palestyny 
w  bieżącym tygodniu, jest dotkniętych kryzysem 
bsnkowym w  Ameryce, ponieważ oanki w  Pale­
stynie chw ilowo nie honorują ezekow amerykań- 
ksich. Obawiać się należy, że odbudowa Palesty­
ny ucierpi w  pewnej mierze z powodu amerykań­
skiego kryzysu bankowego. Zakaz wysyłania wa­
lut z Am eryki w ytw arza ciężką sytuację nietylko 
dla projektowanych inwestycyj w  Palestynie, lecz 
również dla w ielu przedsiębiorstw, które są już 
czynne w  Palestynie, a są zależne od kapilatistów 
amerykańskich.
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Secesja oosłów endeckich 
z ko misi; oświatowej Se; mu

Komisja przyjęła niemal wszystkie poDrawki Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  W arszaw a. 9. 3- PIAT- P rzedm iotem  obrad 
dzisie jszego posiedzenia komisii ośw ia tow ej Sej 
mu b y ty  popraw ki Senatu do projektu ustaw y
0 szkołach akademickich- P rzed  porządkiem  
dziennym  zabra ł głos pos. Staniszkis (K N ), k*ó 
ry  p rzestrzega ł przed następstwami, o ile usta­
l a  o  szkołach akademickich stanie się pra­
wem i z ło ż y ł wniosek o m ^erw an ie posiedze­
nia i odroczen ia  załatw ienia poprawek Senatu- 
W n iosek  ten został p rzez  w iększość komteji od­
rzucony- W ów czas  posłow ie  Klubu N arodow ego 
opuścili salę obrad.

Referent nrojektu pos- Czuma nie zgadza się 
na proponowaną p rzez  Senat poprawkę, dotyczą 
cą dwuletnie] kadencji rektora- Referen l zw raca  
uwagę, że  projekt ustawy przew idu je wprawnie 
nia rektora w  zakresie gospodarczym  i admimi 
jStracyinym i w inno to mieć odpowiednik w  okre 
sne czasu urzędowania. Dzisiaj o przeprow adzę 
niu pow ażnych  planów p rzez  rektora w  ciągu 
roku niema m ow y- Z tych w zg lęd ów  m ów ca 
[proponuje u trzym ać trzyletn ią  kadencję reicto- 
irą.
1 Pos- P lo trow sk i (P P S ) tw ierdził, ż e  poprawki 
! senackie nie z m łn iły  projektu zasadniczo 2e w  
da lszym  ciągu kodrd ou w  podstawy samorzą- 
[tłu szkól akademickich- Z  tych względ iw  klub 
P P S  g łosow ać będzie p rzec iw ko  poprawkom  Se
powiada się przeciwko projektow i ustawy.

P os  P r y ła  (Ch- D.) zaznacza, że poprawki sa 
minimalne i w obec tego w strzym a  się od1 gloso 

iwanja nad temi poprawkam i, a zasadniczo w y  
(pow :nda się przeclw ok pro jek tow l ustawy.

Pos. Langer (Str- Lud )  ośw iadcza się rów ­
n ie ż  p rzeciw ko ustawie.

W  glosowaniu  przy ję ła  w iększość komisji po 
prąw kę referenta- P r z y  głosowaniu obecni byh 
poza posłam i B B W R  kis. pos- Szydelsk: pos. B ry  

Ita i pos. Sommerstein. Następnie kom isja p rzy ię  
ila w szystk ie  Inne proponow ane p rzez Senat, a 
nie kwestjonowane przez referenta zm iany. Na 
• stępie przewodnicząca pos- Jaw f rska oznajm i 
ła. że pos. Sommerstein w y co fa ł dw a zg łoszo  
ne p rzez  siebie wnioski. Na tern p o jed zen ie  

. zam knięto

„Presz z  wBlneteli prasy!"—
u .  is  r e fm n f  BB uj K rm isjl k rn s ly lu c j u.ej

1 W arszawa, 9. 3. (Sin.) Posiedzenia komisji kon­
stytucyjnej, które odbywają się co czwartek, na- 
ogół nie interesują nikogo i większa część pis Ti 
nie umieszcza nawet wiadomości » przebiegu dy 
■skusji na tych komisajch. Jednakowoż dzisiejszy 
referat pos. Murarskiego (BB ) w  sprawie c-howią- 
zków  i praw  obywatelskich zasłJ ja ja  na uwagę, 
Łc względu na jego stosunek do prasy Mianowicie 
referent wyraża żal, że w projekcie konstytucji

B B W R poręcza się w  dalszym ciągu wolność pra­
sy. Referent uważa, że jest to jedno z  najszkodiiw 
szych i najbardziej anarchistycznych praw. Ustrój 
Ii terał no- demokratyczny uczynił z  volności pra­
sy jedną z  nieśmiertelnych zasad świętych i nie­
tykalnych. Niema jednak drugiego przykłada, któ­
ryby wykazywał jaskraw iej cyo icz ią  deprawa­
cję świętej i nieśmiertelnej zasady wolności. Co 
się tyczy wolności politycznej, to musi ona być 
rozumiana nietylko jako wolność obywatelska 
Chodzi tu o autorytet państwa. Referent powołu­
je się na opinję Maksa Nordaua, który występo­
w a ł przeciwko deprawacji prasy i st .yierdza, że 
wolność prasy zwyrodniała w  szponach tych, któ­
rzy jej używają jako swego narzędzia. Przyta­
czając przykłady drastyczne, jak „Humanite“ , za­
łożone rzekomo dzięki kapitałom finansjery mię- 
dzynarouowej, koncern Stinne3a, finansujący kil­
kadziesiąt pasm różnych partyj, referent podkre­
śla, eż w tym stanie rzeczy mówić o wolności pra 
sy i gwarantować ją  w  konstytucji jest szyder­
stwem i w ywołu je moralne niepor.oz imienie. Na­
leży w ięc uczynić krok zdecydowany i całkowicie 
(.puścić ten artykuł w konstytucji, jako głęboko 
niemoralny i niezgodny z interesami państwa. Pań 
stwo niema potrzeby ani obowiązku szanować in­
nej prasy, jak tylko tę, która czynnie afirmuje 
naczelne prawa i dotro  państwa! (Należy zauwa­
żyć, że pos. Mękarski należał do t. z w. zespołu 
stu w e Lwow ie, a jeszcze poprzednio należał do 
partji narodowo- demokratycznej. Teraz połączył 
te wszystkie idee razem i w g łow ie jego utworzył 
się widocznie pewien galimatias. Był on również 
współpracownikiem „Słowa Polskiego", poczem 
został zmuszony do opuszczenia tej redakcji. Stąd 
prawdopodobnie pochodzi jego odraza do prasy. 
— Uw. Red )

Zmian? ustawy
o poujszerhnym  obM ulazhu słu żb y 
w pjshow ej

( : )  W arszaw a . 9. 3- (S in ) Sejmowa komisja 
w ojskow a odbyła dzts'aj posiedzen ie pod prze­
wodnictwem  pos gen- G a licy  w obecnośoi w ice  
ministra gen. Sławoj- Składkowskiego- M- in­
no referacie pos. W agnera  p rzy jęto  projekt u- 
srtawy w  sprawie zm iany ustaw y z dnia 23 ma­
ja 1924 roku o pow szechnym  obow iązku w o j 
skowym . Uchw alony proiekt w p row adza  z.mia 
ny natury technicznej, upraszcza system  ew i­
dencji przedpoborow ej, wiprowadza jedną reje­
strację poborow ą zamiast dotychczas istnieją­
cych  dwu, w prow adza  przepisy. zapewniając® 
pracę dla pow racających  po odbyte i służbie 
wojskowej. S ze reg  p rzep isów  zm ierza do dosto 
sowanla proPktu ustawy do now ego  kodeksu 
karnego, w reszcie rozszerza  ustawa obow iązek  
płacenia podarku w o jsk ow ew go  rów n ież na p>>
n ądkon tyn geoo  wych-
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uroi. Bellna-Prażm ow ski i tuiccmin. Oucn 
o Prezydenta R tp M e J

(:) Warszawa. 9- 3- P A T - Pan Prezydent 
BoPlitej przyjął wczoraj' popołudniu w ojew odę 
lwowskiego p Belinę-Prażino oskiego. W  dniu 
dzisiejszym  p rzy ją ł now o m ianowanego c o ) se­
kretarza stanu w  ministerstwie opieki społecz­
nej p. dra Ducha a następnie prezydenta m- stoł. 
W a rsza w y  p. inż- Siem ińskiego, Który p rzyb y ł 
zaprosić P . P rezydenta Rzplitęj na uroczystość 
otw arcia  filti ów  issw. pospiesznych- U ro czy ­
stość ta odbędzie się dnia 21 bm-

Czynny bilans
handlu za g ra n ic zn e j w lutym

(:) Waiszawa- 9. 3- P A T - Bilans handlu zagtą 
nicznego Po lsk i i W . M. Gdańska według tym ­
czasow ych  odliczeń g iow nego  urzędu statysty­
cznego  w  miesiącu Lutym br- w yn os i: p rz y w ó z  
124-990 ton warto-ści 55,906-000 zl- w yw óz  
992-892 ton, w artośc i 66,298.000 zł- Saldo doda­
tnie w miesiącu lutym br. wynosi 10,392.000 zt, 
czyli zwiększyło się w  porównaniu do miesiąca 
stycznia o 3,726-000 zł. W  porównaniu z ndeslą 
oem styczniem br. zmniejszył się w yw óz o  
5,102-000 zł., przywóz o  8,828-000 z i-

Zgon dowódcy 0. K. Przemyśl
(:) Przemyśl. 9. 3. PAT. Dziś, o godz. 13 15 po Mr 

laućltniowej dhorotie anurt generał brygady ŚP- Sta 
nistaw yZosik-Tes-aro, dowóoca Okręg;;1 Korpusu 
nr. X w  Przemyślu. Oem. Tessaro zachorował W  
sobotę w  nocy i wezwany lekarz stwierdził zapalę1 
nie plac i opłucne]. W  poniedziałek przewieziono, 
go do saptóla ge,melonowego w  Przemyśla, gdzie 
dziś w  pojmanie zmam. Jak stwierdź?Ja lekarze, o u  
pośrednią przyczyną zgooo był udar ica.

O wybory
do kahalu lwowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa, 9. 3. (S in ) Koło Żjdow ik ie wy­
stosowało interpelację do p. ministra TVR. I 
O P. Jędrzejewicza, domagając się przygotowa 
nia i rozpisania wyborów do żydowskiej grłL- 
ny wyznaniowej we Lwowie.

Ukaranie 15 studentów 
w Warszawie

Warszawa, 9. 3. (S in ) Dzisiaj w  sądzie sta­
rościńskim odbyła się rozprawa przeciwko 
studentom, aresztowanym wczoraj. Sąd ska­
zał 15 studentów na 60 dni bezwzględnego 
areszl u z art. 28-go, zaś sprawę dwu stuuon- 
tów odroczył do 12-go bm. dla wezwaniu 
świadków. Wszyscy studenci oskarżeni byli 
o wznoszenie okrzyków antyrządowych, zwła­
szcza przeciwko ministrowi oświaty Jędrzejo- 
wiczowi, oraz kolportowanie antyrządowych 
ulotek.

W drodze d o  Genewy
W arszaw a. 9. 3. (S in ) M in ister spraw zagra 

nicznych Józef Beck w y ie ch a ł dzis ia j na sesję 
R ady  L ig i N arodów  do Genewy.

Gdańsk. 9. 3. (R )  W ysok i K om isarz L ig i  
N arodów  Rosting w y jech a ł do G enew y celem  
pod jęcia  odpow iedn ich  kroków  w spraw5e 
kon flik tu  polsko-gdańskiego.

Londyn . 9 3. ( L )  P rem je r  M acDonald i m i­
n ister spraw  w ew nętrznych  s ir John Simon 
w yjech a li do G enew y przez Paryż.

_  ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BŁ. P. ADOL­
FA FALI ERA 'ktada na ''.aktad Wyoh. Sierót Żydo­
wskich (Łletl* 64) rt. 50, Izydor AL

1
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Wróg czy obojętny?
Byioby zapewne frazesem tylko, gdyby się 

chciało powiedzieć, że na Keren Hajesod de­
klarować winni w s z y s c y  Żydzi Rozumie 
«’ię samo przez się, że jeśli ktoś jest wrogiem  
żydowskiej Palestyny, jeśli ktoś żydowską sie­
dzibę naroaową z jakichkolwiek powodów 
uważa za nieszczęście lub żLrodnię aiooteż za 
przedsięwzięcie conajmniej niepotrzebne i o- 
fcojętne, to człowiek taki deklarować na Ke- 
ren Hajesod n i e powinien. Dlatego leż nasz 
apel o deklarowanie na Keren Hajesoa nie 
kier.aje się zupełnie pod adresem żydowskich 
komunistów, ani pod adresem Agudy, aniteż 
wresicie pod adresem Bundu. Dla tych ugru­
powań żydowska Palestyna jest Henuną Dla 
Agudy wprawdzie Hekubą nie jest, ale Agu- 
Ja. pragnie niebieskiej Palestyny, podczas gdy 
my, mówiąc o Palestynie, mamy na myśli 
•całkiem realną i rzeczywistą Żydowską Sie­
dzibę Narodową, z żydowskiemi wsiami i mia­
stami, z żydowskim chłopem i robotnikiem, 
z wiasną pełną ekonomiką i własną pełną 
kulturą. Panowie żydowscy komuniści, agu- 
dowcy i bundowcy, są więc zwolnieni od obo­
wiązku deklarowania na Fundusz Odbudowy 
Palestyny....

Ale wszyscy inni Żydzi od obowiązku tego 
1— zwolnieni nie są. Zwolnieni są tylko wro­
gowie, nie są natomiast zwolnieni —  obojętni.
0  przyjaciołach nie mów;my, bo o nich rozu­
mie się samo przez się, ’ż obowiązani są nie­
tylko dawać deklaracje, ale * zbierać deklara­
cje! Mówimy o obojętnych, bo o mcb ze szcze 
gólnym trzeba mówić naciskiem i bo ich jest 
na W iecie —  nietylko w  żydostwie, ale wp- 
góle na świacie —  na jwięcej. Powiadamy o-" 
tóż: I obojętni mają święty obowiązek skła­
dania ofiar na Keren Hajesod, albowiem ża­
den ZycL o ile nie jest wrogiem żydowskiej 
Palestyny, nie może pozostać wobec żydow­
skiej Palestyny —  obojętnym, żydowska Sie­
dziba Narodowa, która w  naszych ochach, 
w  sposób niemal dotykalny dla nas wszyst­
kich, zmartwychwstaje, bnduje się, rozkwita
1 rośnie —  jest sprawą k a ż d e g o  Żyda. Moż­
liwe, że przed dwudziestu albo nawet jeszcze 
przed trzydziestu laty była to sprawa partyj­
na, sjonistyozna, —  dzisiaj świat patrzy na 
Palestynę jako na najpiękniejszą emanaćję 
twórczości żydostwa jako takiego, i dzisiaj też 
oblęgane są nasze urzędy palestyńskie nietyl­
ko przez sjonistów, ale przez Żydów wszyst­
kich klas, sfer, ugrupowań, przekonań i po­
glądów Palestyna jest dzisiaj sprawą, wobec 
której Żyd może mieć nastawienie i uczucia 
przyjazne albo wrogie, w  żadnym razie —  
(obojętne.

I dlatego nasz anel o deklarowanie na Ke­
ren Hajesod kieruje się do całego społeczeń­
stwa żydowskiego —  z wyjątkiem uczciwych 
i  szczerych wrogów Żydowskiej Siedziby Na­
rodowej Tych nie molestujemy —  wszystkich 
Innych natomiast Żydów wzyw any, prosimy, 
zaklinamy: Deklarujcie na Keren Hajesod, na 
centralny instrument finansowy budujące! się 
Żydowskiej Palestyny. (b j

Z EKRANU
„Każdemu u olno kochać"

(Klno-teatr ,,Wanda")
(: )  Przyznaję się crlkiem otwarcie, że obawalem  

sCę tej uowej po'akiie] komedii muzyczne:, obawia­
łem sSę bowiem znowu wygłupiania, zwłaszcza gdy 
przeczytałem w  reklamach, że we filmie są zdjęcia 
z miejscowość; Wygłuipłn. Obawiałem się też 
,,szznomcesów“ , na których opiera się nietylko te- 
wija polska, ale i film polski Miłego doznałem toz- 
-zanowania, albowiem otrzymaliśmy wcale udaną 
komedię muzyczną, odznaczającą się pizedewozyst- 
■a em dobrą stroną dźwiękową. Dialogi roian. s się 
atktem wjrraśate, c Drak było dotychcL. . po1
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Kraków, 10 narca
{— )  Jak już d on ieś lib y , tego. y :z iy  budżet k ra ­

kowskiej gminy żydowskiej został arzłz władze 
nadzorczą odrzucony. Zażądano od kakału redu­
kcji wydatków, toteż Dudżet pono v lie wejść mu­
siał pod obrady.

Onegdajsze posiedzenie Rady kahiła doszło do 
skutku z wielkim  ' tru iem z powodu zbyt małego 
kompletu radców. Zanim przystąpiono do właści­
wego porządku dziennego, wyw iązała się długa 
dyskusja na tem at' 10-groazowego podał tu, który 
gmina ściąga od każdego kilograma mąki paschal­
nej. Radca Abrahamer domagał się zniesienia te­
go podatku z uwagi na to, że kupcy proszowiccy 
w v  ieżli jut do Krako va Kilkanaście wagonow 
n.ąki na macę, która nie podlega op >i itkowaniu. 
Wobec tego piekarze krakowscy koi.turować mu­
szą z mąką nieopodatkowaną, a \vi;c tańszą. Do 
wniosku r. Abrahamem przyłączył się '.ym razem 
przedstawiciel Bundu w  ltahale. Udział r. dra 
Schreibera w  dyskusji nad tą par excsllence re li­
gijną sprawą, tłumaczy się tem, że reprezentuje on 
interes buncowskiej kooperatywy piekarzy, która 
też, o dziwo, trudni się wypiekaniem mac. Osta­
tecznie wniosek został odrzucony.

Zkulei radca Guldfarb porusza sprawę niesły­
chanie bolesna i niezbyt dobrze świadczącą o go­
spodarce w łodarzy kanalnjch. Chodzi o to, że w  
tych najcięższych czasach ltahał przystąpi! do e- 
gzekwowania wszystkich zaległości podatkowych 
za ostatnie lata. Z uwagi na obecną nędzę, panu­
jącą w  ulicy żydowskiej, mówca domaga się 
wstrzymania egzekucyj podatku wyznaniowego. 
Równocześnie występuje mówca z inicjatywą, by 
kahał wspólnie z rabinatem podjął akcję w  kie­
runku obniżenia czynszów mieszkaniowych.

Po  krótkiej dyskusji uchwalono upoważnić prze­
wodniczącego Zarządu do wstrzymywania egze- 
ltucyj w  wypadkach, zasługujących na uwzględ­
nienie. Zarazem komisji rekursowej przyznano 
prawo zupełnego nawet skreślania zaległych po­
datków.

skim nkr.om. Nitknore zdjęcia są też całkiem cieka­
we, tialk. że śnHialo twierdzić mężna', żt? lec-hufiŁd po»J 
takiego filmu dźwiękowego przebyła już okres ząbku 
wania. Z aiiitotów wysuwa się na pierwszy plan V 
Mascoyńsik', którego gra nacecl cwana, jest beopre- 
t-msijoiiatoą prostoią. Rozumie snę samo przez się. 
że wabćkliem filftun jest petua groteskowego zacięcia 
gra p. Zimióslkiej i p. Dymszy. Jednen słowem 
film, na którym bez zażenowania wewntęrznego mo 
żuta. w>id«k~'oć do koóoa, a nawet serdecznie się u- 
baiwnc v— sl)

• • •

Fitei „Każdemu wolno kochać" jest dziełem 
wytwórni -.Blok-Muza-Film" podoljnie, jak fil­
my „Dziesięciu z Pawiaka", „Ułani, ułani" i

Bł. v  Dr. Henryk Glefener

„Księżna Łowicka**- Założyciel i współwłaści­
ciel „Muza-Filmu**- Dr. Henryk Gkiismer zmarł 
przed kifku tygodniami w  Warszawie, przeżyw  
szy lat 38. Przedwcześnie zmarły pionier pol­
skiej produkcji filmowej był Krakowianinem, tu 
ukończył wydział prawny U- J- W  przemyśle

O t- ’#0

Zkolei przewodniczący zarządu dr. Landau re­
feruje sprawę cdrz ic inego prz .z magistrat DUd- 
żetu Ol; a/.uje się, że w łosiu nada treza skreśliła 
wszyslkie pozycję przeinaczone na ooiekę społe-i 
czną oraz. na wyclio,vanie j oświatę, nie wyłącza­
jąc nawet pozycji przeznaczonej na Talmud T o . f  
Magistrat poleca wstawić w miejsce skreślonych 
odpowiednio zredukowane sumy. Mówca podkre­
śla, żc do piątku musi być budżet odpowiednia 
zmodyfikowany i zwrócony w ładzy nadzorcze], Wj 
przeciwnym bowiem razie zrzuca z siebie wszel­
kie konsekwencje.

Dłuższą dyskusję wywołuje sprawa redukejt 
plac urzędników kahalnych, której również doma­
ga się władza nadzorcza. W  toka dyskusji padło 
szereg żalów  na sposób, w  jaki władza nadzorcza 
traktuje budżet kahalny w Krako,vie. Jeden z  mó­
wców w yraził się nawet, że pod tym wzglądem1 
stanowi gmina żydowska w  Krako vie unikat W  
całej Polsce. !

W  dłuższem przsmówieniu wsk azuje r. dr,1 
Schwarzbart, iż na mocy paragrafu 3. ustawy Oj 
organizacji gmin żydowskich władza nadzorcza 
ma niestety prawo ingerencji do goipodarki ka-1 
halnej. Może to jest niesłuszne, ale tak jednak Jestj 
w  istocie. A skąd się to aierze’  Jest to wynikiem 1 
tylko i wyłącznie dotychczasowej taktyki w ięk­
szości kahalnej, która niejednokrotnie już dopro, 
wadzała do skreślania tej czy owej „niewygodnej**1 
pozycji. Teraz tensain nóż skierował się przeciw-l 
ko wami — oświadcza mówca. Powadziliście^  
reakcyjną taktykę, polegającą na podkopywaniu 
wszelkiej nowej myśli, jaka się tu pojawiła. T e ­
raz to się na was samych oabiło. Mówca wypo­
wiada się za wniesieniem rekursa do ministerstwa 
przeciwko decyzji w ładzy nadzorcuj. Mówca do­
maga się, by najdalej do piątku rekurs taki został 
wniesiony.

Z powodu spóźnionej pory nie powzięto żadnej 
uchwały. O godz. kwadrans na dwunastą przewo­
dniczący zamknął posiedzenie.

N u jo i f l s z y u i  p o d a r k i e m  n a P u r i r in  są

KRYSZTAŁY
tórych wialki wybór po znacznie zniżonych cenach poleca

JOZFF STIlfcMETZ BRACKA3-5

Arabskie „non cooperation**
Jerozolima 9. 3. (Ż A T ) Prasa arabska ogła­

sza liczne artykuły w związku z negatywną 
odpowiedzią Wysokiego Komisarza na żąda­
nia arabskie w  sprawie zakazu imigracji ży­
dowskiej i żydowskich zakupów ziemi.

W  związku z  proklam owałem  przez przy ■ 
wodców arabskich zasady „non-roaperation" 
i cywilnego nieposłuszeńrtwa wobec rządu 
palestyńskiego, jedyny dziennik angielski w  
PąVstvnic „Palestine Post" pisze co nastę­
puje:

„Nie jesit to zjawisko nowe w  dziejach Pa­
lestyny w ostatnich latach i nie należy się spo 
dziewać, aby ostatnia rezolucja konferencji 
arabskiej wywarła tak mocne wrażenie, ja ­
kiego autorzy rezolucji widocznie się spodzie­
wali. Nawet jeśli przywódcy arabscy są zde­
cydowani realizować swą groźbę, to jednak 
pewnem jest, że w  obecnej sytuacji gospodar­
czej w  Palestynie nie potrafią zamierzeń 
swych wykonać.

filmowym pracował od r. 1919, kiedy-to wspól­
nie z  Dr- Kat/em założył biuro „Muea-Fvm‘‘ w  
Krakovrie- W  roku 1926 bł- p. Dr- G ,eisoer zało­
żył oddział warszawski tego biura, które wraz  
z brafem swym prowadził do ostatniej chwili. 
Fuzatem bł- p- Dr. (jteisner jako członek zarzą 
diu związku Przemysłowców Filmowych był 
współtwórcą ustawy filmowej i niezmordowa­
nym bojownikiem o rozwój filmu polskiego- 
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  BNBJ SJON Dietla tri (w pudwórzu). Dzi*
o 8 wlecz. Plenarne zebranie ciłonkó w.

Kahał krakowski biedzi się 
nad odrzuconym budżetem
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Miasto i wieś 
jako konsument

§ Skutkiem kryzysu , konsuaneja w szystk ich  
produktów, za rów n o  loln iazyeh , iak p rzem ysło­
wych, zm niejszyła  się w  sposób nader w yraź­
ny. A le i pod tym  wizzlędem  zachodzą dość cha­
rakterystyczne różnice-

Z  pośród licznych artyku łów  szerok iego spo­
życ ia  zatrzym am y się na tytoniu, spirytusie (kon 
suitncyjnym), zapałkach i drożdżach piekarskich 
—  za tem  na produktach bądź zm on opo lizow a­
nych, bądta skartelizowanych- Jeżeli porównać 
•kojisaimoJę z  r. 1930. kiedy to k ry zys  znajdow ał 
się dopiero w  okresie początkow ym , z  r. 1932, 
gdy p rzyb ra ł już rozm iary w ręcz  katastrofalne, 
okaże się, że  konsumCja tytoniu zm niejszyła się 
o  21‘5 proc- ( z  704 046 do 552-453 tys. zi ), spiiy- 
t o u  o  38‘9 piroc- (z  37-331 do 22.&U8 tys. litrów), 
zapałek o  31‘8 proc- (z  157 do 107 tys. sfcrzyń 
po 5 000 zapałek)- w reszc ie  drożdży o  13‘7 proc- 
(z  8.767 do 7-965 tys. kg.)-

Z  artyku łów  zatem  zm onopolizow anych  naj­
mniej spadła konsumcia tytoniu, najw ięcej — spl 
ryfiusu- Zauw ażono już zresatą, że  z  dwóch na­
ło gó w  — palenia i alkoholizmu —  trudniejszym 
do opanowania iest zw y c za j palenia tytoniu. Za­
pałki zajmują mietsce pośrednie, a prawdopodo­
bnie nie o d b ieg łyb y  daleko od tytoniu, gd yb y  
udało się usunąć w y ró b  zapalniczek, których 
..fabrykacja' kw itnie n ietylko po miastach ale 1 
po wsiach- w y ró b  bow iem  ich jest tak nie&kom- 
pMcowany. że  n aw et w ie jscy  kowale z  łatwo­
ścią go dokonują.

Spad ek spożycia  drożdży iesrt. stosunkow o nie 
znaczny, a produkcja ta obecnie n a leży  do jed­
nej z  najbardziej renniiących sie ga łęz i p rzem y­
słu-

O ile wszakże cyfry spadku konsumejh doty­
czące całego państwa. nie przedstawiają nic o- 
sobirwego. sprawa przedstawia się inaczej, je­
żeli weźmiemy pod uwagę poszceegótoe dziehii- 
ce- Taik więc spożycie tytoniu najmniej spadło 
w województwach centralnych (o 19*7 proc.) ' 
zachodnich (o 21*6 proc.), najwięcej we wschod­
nich (o 23‘4 proc-) i południowych (również o 
23*4 proc-)- Naiciekawiei wszakże przedstawiają 
się cyfry spożycia spirytusu, gdyż w  wojewódz­
twach centralnych spadek wynosił 30 5 proc, w  
wchotdmich —  24‘8 proc-, w e  wschodnich —  5l‘l  
v«roc- i w  południowych 52*1 proc. Statystyka 
przedsrtępstw wykazuje, że za opilstwo na woje- 
Wózdtwa wschodnie przypada 12*3 proc. ogól­
nej ilości pociągniętych do odpowiedzialności za 
*o wykroczenie, w południowych — 15’6 proc-, 
natomiast w centnatayćh 59*0 proc- i w  zachod­
nich — 14‘1 proc-

W yn ik a ło b y  stąd, t e  hidność w o jew ództw  
wschodnich odznacza się n iezw yk łą  trze źw o ­
ścią z pośród innych dzielnic. —  K iedy  Jednak 
rw róo im y u w agę  na je szcze  jedną kategorję 
przestępstw  — potajemne gorzetaiotwo- okaże 
się, że  na te w łaśn ie „ trze źw e " rzekom o w o je ­
w ód z tw a  wschodnie p rzypada  12*3 proc. ogó l­
nej Ilości tajnych gorzeln i, na połudn iow e —  
4‘9 proc., a na centralne ! zachodnie razem  —  
ryJko 4‘o proc-

Zm niejszenie zatem  kom um oji m onopolow ego 
spirytusu nie ma n ic w spólnego z  trzeźw ością  
e  św iadom i stosunków m ietecowych utrzymują. 
4e ną terenie w o jew ód ztw  wschodnich w  każ­
dej niemal w iosce  isttnJeJe potalemna gorzeln ia, a 
w  w iększych  1 po parę. Ludność w o jew ództw  
centralnych m ało pUe w  domu. zatem  łatw iei 
tam stw ierdzić opółstwo, w ów czas  gd y  na wacho 
dzie l południu paflstw a spożycie p&ódaknł m i*j

Pddwyika pudathu przemydawego 
w miejscu podatku majątkowego?

( — ) W  Min. sKarbu dobiegają końca prace nad 
nowym podatkiem majątkowym. M inisterstwo i- 
dzie po lin ji podwyższenia pouatku prze nysłowe 
go, jak również wprowadzenia innycb opłat, któ­
re by zastąpiły stały podatek majątkowy.

Projekt omówiony będzie na najbliższem posie­
dzeniu komitetu ekonomicznego i przedstawiony 
Sejmowi.

Darowanie kar za fliewykupienis w ter­
minie świadectw przemysłowych

(—)  Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Skarbu 
przygotowuje okólnik, który tna być rozesłany do 
wszystkich izb skarbowych w  sprawie protóku- 
łów  sporządzonych przeciw przedsiębiorcom, któ­
rzy w  terminie nie zaopatrzyli się w br. w  świa­
dectwa przemysłowe Jak wiadamo, sprzedaż 
świadectw przemysłowych oahy vała się w  br. 
wyjątkowo ospale, gdyż przedsiębiorcy wie mogli 
wyłożyć gotówki. Z tego powodu sporządzono 
moc protolcułów karnych. Ściągnięcie tych kar mo­
głoby doprowadzić do ruiny przedsiębiorstwa.

OkólDik, który ma być wydany ustali termin, w  
jakim podlegający karom będą mogli, złożyć u- 
n.otywowane podanie do władz skarbowych. Na  
mocy odnośnego artykułu ustawy o podatku prze­
mysłowym kary te będą umarzane.

Pożyczka wewnętrzna 
na roboty publiczne?

(— ) W  łonie rządu omawiane są obecnie możli­
wości uruchomienia w  r. b. robót publicznych ce­
lem dania zatrudnienia większej liczbie bezrobot- 
rych Kapitały na publiczne roboty mają być g łó ­
wnie zgromadzone za pośrednictwem Funduszu 
Pracy. Jednakże sfery gospodarcze odniosły się 
do projektu utworzenia funanszu pracy na ogół 
negatywnie wychodząc z  założenia, że projekt ten 
stwarza nowe i dotkliwa obciążenia podatkowe. 
W ątpliwą jest przytem rzeczą, aby Fundusz P ra ­
cy był w  stanie zgromadzić rocznie ok. 105 mil], 
zł. —  jak to przewiduje projekt rządowy. Nato­
miast ze strony niektórych kół przemysłowo- ban­
kowych podniesiono, że większy rezultat mogło­
by dać wypuszczenie nowej pożyczki wewnętrznej, 
której realizacja, zdaniem tych kół, nie powinna 
natrafić na trudności. Na skutek zachwiania się 
dolara i wyzbywania się jego przez publiczność, 
nieopatrznie lokującej doląd w  walucie amerykań­
skiej swoje oszczędności, ujawniła się w  tych 
dniach na polskim rynku pieniężnym spora ilość 
wolnych kapitałów, które przy odpowiednim o- 
procentowanlu 1 zabezpieczeniu mogłyby z pożyt­
kiem być obrócone na finansowanie robót publi-

soowego „gorzelanego" odbywa się głównie w  
domu i łatwiej uchodzi uwadze pokai- Pozatem 
stwierdzić należy, że w województwach central­
nych i zachodnich kcnsoimaja spirytusu spadła 
znacanie mulej, aniżeli we wschodnich i połud­
niowych.

To samo można zaobserwować ! na innych 
odoWcach spożycia- Konsumeja zapałek naprzy- 
fctad na terenie województw centralnych zmniei 
w y ła  się o 20 proc - zachodnich o 4*5 proc-, na­
tomiast wschodnich o 8‘3 proc. i południowych 
—  o 7‘1 proc Kowumcja drożdży spadła w  wo­
jewództwach centralnych o 12‘9 proc- ( ;e>dyny 
wyjątek), w  zachodnich — o 1‘5 proc-, w e wscho 
dndch o 5*2 proc. i w połudu owych o 10*8 proc-

Z  przytoczonych cyfr wynika jasno, f e  itn 
dzielnica liczy stosunkowo więcej ludności miej­
skiej i im bardtzaej jest uprzemysłowiona, tom 
konsuimcsa lej Jeet większa, a wahania koniun­
kturalne stosunkowo mniejsze, 1 naodwrót. Po­
twierdza » ię  zatem znane zjawisko, te miasta i 
przemysł są doskonałym konsumentem wszel­
kich artykułów, nietylko rolniczych, ale i prze­
mysłowych- Polska, pomimo jej wybitnie rolni­
czego charakteru, ale stanowi w  tej mierze wy-

2. K

cznych za pośrednictwem nowej pożyczki pań' 
stwowej. Podobno czynniki decydujące o~UOSzą 
się pozytywnie do projektu wypuszczenia nowef 
pożyczki wewnętrznej i  w  najbliższych dniach ma­
ją  byc podjęte prace and shonk rrtyzo  wapieni t®  
gb  projektu

RozgonądiBkili: tu sprawie przywozu 
towardw zagrantanycli z Bdaiska

(— )  y f  du. 8 łun. ukazało się rozporządzeni* Wa­
dy M inistrów, normujące sprawę p rzy  voea na db- 
szar Rzetaypogpcarteij tow arów  zagraneeznyea, 
sprowadzanych do w. n . Gdsfaka w  ramach kra- 
tyngentów gdańskich, ustalonych m  iof-
tie jącej pomiędzy Rzeczypospsraę a W . 35. GdBŁ 
skiem umowy.

.W myśl tego rosponządrnaia, to w w y  
ue, objęte zakazem prąrwuui do Falski. a  
wadzone do W . M. Gdańska w  myćł postaBowicśr 
umowy, na pokrycie zapotrzebowania gdańskiego 
przemysłu, rolnictwa 1 rzeańbsła w  granicach U l  
zdolności produkcyjnej, będą urważaoe za legaln i* 
przyw iezione na obszar Rzeczypospolitej, jerafc 
będzie stwierdzone przez w łaściwe władze ska® 
bowe, że tow ary te zostały na obszarze W- M, 
Gdańska należycie obrobione, lub przetworzone.

Rozporządzenie wyjaśnia, że za tow ary nale­
życie obrobione lub przetworzone, należy uważa® 
takie, co do których w łaściw e władze skarbowe 
stwierdzą, że conajmniej 50 proc. zawartości ogóh- 
nej przywiezionego na obszar Rzeczypospolitej to ­
waru, zaw ierającego składniki, pochodzące a 
gdańskich kontyngentów przy vo z*  vyeh, przypa­
da na koszty robocizny, dokonanej na obszarze 
W. M. Gdańska oraz na koszty surowców, lub pół­
fabrykatów, pochodzących z polskiego oh szara 
celnego.

Należy naznaczyć, że przepisy ogłaszanego obec­
nie rozporządzenia, stosują się również do towa­
rów  zagranicznych, objętych zakazem przywra*; 
do Polski, a sprowadzonych do W. M. Gdańska W 
myśl istniejącej umowy na pokrycie zapatrzeń®1 
wania gdańskiego przemysłu, rolnictwa i rzemio­
sła, które zostały zajęte na obszarze Rzeczypo­
spolitej, a w  chwili wejścia w  życie rozporządze­
nia znajdowały się w  dyspozycji w ła śc iw y * ' 
w ładz

Akcja za obniżką cen gazu
(— ) Jak już donieśliśmy Min. Przem. i  H. w  po- 

rozuntieniu z  ministrem spr. wewn. przystąpiło do 
akcji w  kierunku obniżenia ceny gazu i  opłat, po­
bieranych za odnajem gazomierzy. W  tej sprawie 
dowiadujemy się, iż  ministerstwo opierać się bę­
dzie w  swoich wyliczeniach na inemorjale, przed­
stawionym przez Stow. Przyj. W ielk. Warszawy; 
z jednej strony, a pozatem na m em orjile Zwk#dca 
Gospodarczego Gazowni i Zakładów W odociąg®  
w y  eh. Meiiiorjał tego związku przedstawiony bę­
dzie ministerstwu do 20 bm. Stanie on oczywiście 
na gruncie konieczności zachowania obecnych cen

Jak informują, w  sferach miarodajnych spraw * 
obniżenia ceny gazu, a zwłaszcza eplat za gan® 
mierzy, jest zdecydowana.

Spodziewać sdę należy obniżki 10 proc. Go się 
tyczy  Opłat zu gazomierze, to opłaty te w j ą  t p i  
zredukowane do polewy.

P rzy  badaniu kalkulacji gazu ministerstwo w ®  
źmie pod uwagę budżet W arszawy, z  którego w y ­
nika, że gazownia stołeczna wykroczyła pora ta ­
my przedsiębiorstwa użyteczności publicznej, *  
Traktowana jeet jako przedsiębiorstwo handlowe, 
które ma dawać jak największe dochody.

Unormowanie ekspansji 
firmy „Bata** w Polsce

(— ) Min. przemysłu : handlu prowadziło od 
dłuższego czasu pertraktacje z firmą „Bata“ . Ch® 
dziło o  unormowanie działalności firmy „Bata“  
w  Polsce, aby nie dopuścić do upadkn rodzimego 
przemysłu obuwianego. bezrobocia wśród szew­
ców ręcznych naskutek zbyt daleko posunięte} 
mechanizacji produkcji obuwia. Porozumienie* to 
przewiduje ustalenie kontyngentu ia zbyt obuwiu 
w  Polsce przez „Bata“ w  ilości SOO.OflO par. W  tej 
cyfrze mieści się riM ylko produkcja fabryki „B a­
ta" w  Chełmku w ekręgu krakowskim, a lt taż
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przywóz z Czechosłowacji. Zbyt towar ów na ob­
szarze w. miasta GJuusKa nie jest ty n kontyngen­
tem objęty. Porozumienie przewiduje również za- 
eady co do sposobu normowania kontyngentu d o  
„bata* na łata następne.

Komisja dla polityki taryfowej 
kolei

(—) Celem usystematyzowania na przyszłość 
polityki taryfowej polskich kolei państwowych, 
posiadającej tak duże znaczenie dla polityki go­
spodarczej państwa, p. premjer Prystor powołał 
do życia specjalną komisję w  M inisterstwie Ko­
munikacji. będzie ona miała na celu ustalenie w y ­
tycznych dalszej polityki taryfow ej polskich kolei 
państwowych w  obecnym okresie W  komisji tej 
przewidziany jest udział fachowych delegatów 
zainteresowanych Ministerstw dla opracowania 
poszczególnych zagadnień z dziedziny polityki ta­
ryfowej.

Zwolnienie od opłat za depozyty 
eksporterów

(— ) \\ związku z obowiązującą w niektórych 
państwach reglamentacją obrotu dewizowego, eks­
porterzy polscy nie mogą posiłkować się banka­
mi z dostateczną swobodą i zmuszani są nieraz do 
deponowania należnych im sum w urzędach pol­
skich zagranicą, zwłaszcza, gay eksp >rterom gro­
tą  straty z tytułu spadku pieniądza, co z reguły 
następuje w  krajach, stosujących reglamentację 
dewizową. Ponieważ opłaty za przechowywanie 
depozytów pieniężnych są zbyt vysokie w  stosun­
ku do zawieranych tranzukcji handlo vych, Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych idąc po linji naj­
większych ułatwień dla eksp »rtu polskiego pole­
ciło zwalniać od opłat depozyty przyjmowane 
prze*, urzędy polskie zagranicą od eksporterów 
polskich.

Nr. 70

P IĄ T E K , 10 M 4RCA.
(— ) Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, komu­

nikat meteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 
— 13,40 Płyty. W  przerw ie o i3,20 Konuuikal me­
teorologiczny, 15,10 Komunikat eksportowy, go- 
spodarczy, chwilka lotnicza i przeciw gazowa o- 
raz chwilka morska i kolonjalna, 15,35 „Rola stra­
ży pożarnych w  akej; obrony przeciwgazowej lud­
ności cyw ilnej" — insp. Kalinowski, 15.50 Płyty, 
16,20 Dla maturzystów: „Miasta w wiekach śred­
nich" — prot. H Paszkiewicz, 16.40 „K ró low a  Ja­
dw iga" —  dr. J Dąbrowski, 17 Koncert chóru 
„H asło" pod kier. prof. St. Profica (z kościoła 
M arjackiego), 18 Dla maturzystów: „Krasiński"
( I I . )  — prof. K  Górski, 18,20 Wiadomości bieżące 
18,2--) Muzyka lekka, 18,50 Komunikat dla narcia- 
r z j ? 19 Rozmaitości, komunikaty, giełda znozowa,
19.15 „Kronika przyrodnicza" — dr. St Skowron, 
19,30 Feljeton: „Trium f i granice ludzkiego inte­
lektu" —  inż. E. Porębski, 19,45 Dziennik praso­
w y, 20 Pogadanka muzyczna p. K. Stramengera,
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji WarS2. 
’dyr. G. Fitelberg, H Szeryng (skrz.), L. Urstein 
Kąjcomp.): Noskowski, Lalo, Hacndal, Pugnant, 
Chopin. W  przerw ie feljeton literacki: „M iłość od 
Wschodu do Zachodu" — p. St Miłasze wski, 22,40 
Wiadomości sportowe, dziennik prasowy, 22,55 
Komunikat meteorologiczny i policyjny.

Warszawa (1411,8) 11,40-15,35 p. Kraków, 15,35 
„Przegląd  wydawnictw perjodycznych", 15,50— 17 
p. Kraków, 17 Koncert ork. P. P. pud dyr. A. Siel­
skiego, (Eilenborg, Paderewski, \ecdi, Yoshitomo 
W agner), 18—19,15 p. Kraków, 19.20 ,Przegląd 
Toin. prasy krajowej i zagranicznej", 19,30—23 p. 
Kraków.

Katowice V1G87) 11,40—15,50 p Kraków, 15,50 
Bajeczki Cioci Heli dla dzieci, 16,05 Pogadanka z 
działu „Ogrodnik Śląski", 16,20— 17 p  Kraków, 17 
p. W arszawa, 18—19 p. Kraków, 19 Br ftorpuni- 
szyn: „Z  wielkich tragedi j ludzkich. Głuchota Bee- 
tbovena i Smetany". 19.15 Rozmait iści, ko nunika- 
ty  sportowe, 19,30—23 p. Kranów, 23 Skrzynka 
.pocztowa w  języku francuskim.

L w ów  (380,7) 11,40-15,35 p. Kraków, 15,35 P ły ­
ty, 16 „D ialogi o książce", 16,15 Płyty, 16,20—17 
p. Kraków, 17 p. Warszawa, 18 p. Kraków, 18,20 
„S ilva  rerum" 18,25 „Kołysanki" w wyk. p. J. Ko­
bielu :ov, ej (sopr ), 18,40 Płyty, 18,50 p Kraków, 
19 „W  zaklętym kręgu dzielą sztuki*: — p. St. Ma 
chnlewiuz, 19,15 Rozmait jsei, 19,30—?3 p. Kraków.

Sstutgard (36ll,6) 10,40 Pieśni, 12, 17, 20.10, 22,45 
Koncerny.

W
Rozmowa z p. Zofia Modrzewska

( ! )  Kraków  żyje obecnie pod znakiem procesu 
Gorgonowej i interesuje się losami kobiety, stora 
sądzona p izez mężczyzn walczy o swe życ.e Nie 
dziwota więc, że nie zauważono zjawienia ?ię na 
naszym gruncie groźnego nieprzyjaciela mężczy­
zny. Jest nim parni Zofja Modrzewska znana ar­
tystka i  reżyserka „Dziewcząt w mundurkach" 
Chrysty Winsloe. Jest to wróg tem niebezpiecz­
niejszy, ponieważ operuje finezją artystyczną, woli 
raczej dowcip aniżeli suchy ostry błysk argumen­
tów, chociaż w razie potrzeby bezcerenn iijalnio 
ściera ze swych ust uśmiech i zaczyna walić w męż­
czyznę taranem argumentów.

N ie l ezpieczny ten wróg mężczyzny dał t:ę po­
znać Polsce jako reżyserka „Sprawy Moniki" p. 
Moiozowicz-Szczepkowtkiej, sztuki, która pizeszło 
300 razy graną była w Warszawie, a obecnie od 
bywa pochód trjumfałny po całej Polsce. Gdyby 
nie pani Modrzewska, może „Sprawa Moniki" nie 
ujrzałaby światła dziennego, a w każdym razie 
nie byłaby artystycznie rzeczą tak dojrzałą, ja.ką 
się scala w je j ujęciu. Sprawa Moniki przemówiła 
do p. Modrzewskiej, jon ie  waż w sztuce tej wy tę- 
puje kobieta nowoczesna, rzucająca śmiało ręka- 
więc mężczyźnie.

Siedzimy w kawiarni przy szklance kawy, a pa­
ni Modrzewska opowiada mi o swej dotychczaso­
wej pracy artystycznej i swych zamierzeniach na. 
przyszłość. Jako 18-letnia dziewczyna ucieka z 
domu rodzicielskiego we Lwowie by poświęcić się 
zupełnie teatrowi. Z początku ma zamiar zostać 
tancerką i przez pewien czas, jeszcze przed Hula­
nicką. jest w Polsce pionierką tej tak u nas za­
niedbywanej sztuki tanecznej w najczystszych 
swych formach. Gdyby nie małżeństwo z Leonem 
Schillerem, tym bezsprzecznie w Polsce najwybit­
niejszym człowiekiem teatru, byłaby może pozo­
stała wierną sztuce tanecznej, chociaż fascynowa­
ła i pociągała ją zawsze magja teatru Długie latu 
pracuje w Teatrze Polskim Szyfmana : byłaby
meże znowu jedną z licznych utalentowanych ar­
tystek warszawskich, gdyby nie obudziła się w niej 
bojującą kobieta. Pani Modrzewska tłómaeztła mi 
z uśmiechem na ustach, że mężczyzna ostatecznie 
zbankrutował, rządził dotychczas ludzkością 
wszechwładnie i pełną ponosił odpowiedzialność 
za te rządy, które naijdotkh wszem zakończyły 
się bankructwem. Zbliża się obecnie nowy 
mJtriarclwt. oo kobieta, któia dotychczas mil­

czała. pozwalając, by nawet w jej imieniu prze­
mawiał mężczyzna, wyzwoliła się ostatecznie. —  
Emancypacja nie polega bynajmniej na zdobyciu 
lównouprawnienia politycznego, ale na stworzeniu 
nowej etyki hidzkiej. Za dawną elykę odpowie­
dzialny jest mężczyzna, a nową etykę stworzy ko­
bieta. która musi jednak przestać być dziełem i 
echem mężczyzny. Dlatego właśnie zainteresowała 
się „Sprawą Moniki" w której ten problem w ca­
łej występuje jasności. Jak długo dla kobiety mi­
łość będzie wszystkiem w życiu, tak długo kobie­
ta nie będzie mogła pomyśleć o swem dziele w> - 
nwolenia ludzkości. „N ie  występuję bynajmniej 
wrogo przeciwko mężczyźnie" —  tłumaczyła m i 
dobrotliwie pani Modrzewska —  „ale chcę, by męż­
czyzna w życiu kobiety taką samą rolę odgrywał, 
jaką odgrywa kobieta w życiu mężczyzny. Dla 
mężczyzny „dzieło" jest istotnym celem jego  ży­
cia, a kobieta schodzi na plan dalszy. T ego  same­
go prwinna się nauczyć kobieta, a wtenczas nastą- 
pi dopiero prawdziwa emancypacja kobiety Napi­
sałam nawet sztukę własną p. t.: „Błędne koło
Krystyny", którą złożyłam teatrewi Słowackiego 
w Krakowie. Treścią tej sztoki jest walka kobie­
ty  nowoczesnej z kobietą atawistyczną.

Śmiałem się ze zapału p. M odrzew 'kiej i ku swe­
mu zadowoleniu skonstatowałem, że ta rewolucja, 
której pionierką chce być reżyserka „Spraw y1 Mo­
niki" i „Dziewcząt w mundurkach" nie jest tak 
groźną, pogodziliśmy się bowiem ze sobą w akcep­
towaniu przyszłości, w której zniknie wprawdzie 
panowanie mężczyzny, ale nie będzie też i pano­
wania kobiety, bo do głosu dojdzie człowiek w y­
zwolony. Wołałem z nią pomówić o motywach. 
Iktóre ją  skłoniły do wystawienia „Dziewcząt w 
mundurkach". Pani Modrzewska była taik łarkawą, 
że skreśliła dLa. „N ow ego Dziennika." kilka uwag 
na marginesie tej sztuki.

Mógłbym właściwie na tem rozmowę zakończyć, 
chciałbym atoli dodać że p. Modrzewska ma jeszcze 
jej.na wielką zasługrę. a mianowicie odkryła dla 
sceny polskiej talent, młodziutkiej Andrzejewskiej. 
N ietylko odkryte ten talent ale go oszlifowała i 
oddała go w  ręce Teatru Narodowego w Warsz-a 
wie Rolę Manueli. którą grała Jadzia Andrzejew­
ska. gra u nas w Kraikowie artystka, która nie zar 
wiedzie oczekiwań publiczności" —  zakończ1, la 
rozmrwę pani Modrzewska.

M. K.

Prezydent Masaryk wierzy 
w przeznaczenie człowieka

§ P rezyd en t M asaryk. którego 83-lełnie uro­
dziny  onogdaj obchodzono ui ocz/ście w  C ze ­
chosłowacji, w ypow ied zia ł w rozm owie z  pew ­
nym  dziennikarzem  bardzo c iekaw e uwagi na 
temat roli przypadku i p.zeanaczenia w  życ>u 
człow ieka- M asaryk jest zdania, że przeznacze­
ni e w  życ iu  cz łow ieka  od g ryw a  decyoującą 
rolę, chociaż cz łow iek  n iezaw sze zdaie sobie 
s p ra w ę ,  dokąid go ono prowadzi. M asaryk p rzy  
pominą sobie z  w łasnego  sw ego  dośw iadczenia, 
tak bał się przyjechać do P ra g i jako 30-letni ir.ę 
żczyzna. T a  obaw a przed P ragą  byt a w łaści­
w ie  obaw ą  przed polityką, która go pociągała 
ałe w  której w idział n iebezp iecznego i groźnego 
ryw ala  swych  zainteresowań naukowych- Ale 
przeznaczenie zw yc ię ży ło . bo M asaryk  w b rew  
nawet sw e j woli pośw ięcił się r o li 'y c e  P raw d ę  
bow iem  powiada p rzys łow ie  rzym skie: .Vo len - 
tem dącunt fata, non volentem  trahunt".

W  ciągu ia isze i rozm ow y p rzy to c zy ł prez. 
M asąryk bardzo wiole wyipadkaw  ze swego ż y ­

cia, w których d ecyz je  zapad ły  w b rew  iego w o ­
li, ale później okazało się, że Jla osiągnięcia te­
go  ulanu ż y c io w eg o  b y ły  one n ieodzowne. Ma­
saryk w ie rzy  w boski sens żyd a  ludzkiego- 

rZdaniem jego  , historia św iata ma sw ój sens — 
W  dziejach ludu czechosłow ack iego  w idzi dą­
żenie do humanizmu, który musi się znowu stać 
program em  narodow ym - Dążenia indywidualne 
każdego  człow ieka mu^zą się podporządkować 
ternu program ow i narodowemu. Czysta ludz­
kość nie może pozostać tylko w  sferze frazę 
sów- lecz musi się zrea lizow ać w  życiu. W s z y ­
stkie nasze czyn y , nasze c ;erpienia. a nawet na­
sze zaw od y  służą temu celowi- Naw et w złem 
zauw ażyć można pew ną planowość — przypa­
dek jest tu w ykluczony- Sw a rozm ow ę z a ko ii 
c zy ł M asaryk  cytatem  z  N ietzschego: .Z w yc ię  
zca nie zna przypadku".

Rzym (441,2) 13 Koncert, 16,10 R eeitJ  fortep. 
20,45 Koncert. 21,30 Komedja, 22 Koncert.

Praga (488,6) 7,15 Muzyka, śpiew, 11,05 Kon­
cert szkolny 12,30. 16,10 17,05 Koncerty, 19,30 P ie­
śni, 20,30, 21 Koncerty.

Wiedeń (518.1) 11,30 Kwartet, 15,55 W esołe pio 
senki dla młodzieży, 17 Koncert wapółcz. muzy ;1 
austr. 19,30 Wesoła aud śpiew acz i, 20,45 Koncert 
wied. ork. symfon. 22,25 Muzyka lekka.

H O LLYW O O D  ZAMIERA Z PO W O D U  
BRAKU GOTOWKI-

I § H ollywood- na jw iększe miasto film owe na 
I św ietie . zam yka z  powodu braku gotówki w szy  

stfcie sw e w ytw órn ie . D yrekcja w ytw órn i wv 
pow iada um owy artystom  film ow ym  Z powodu 
tego kryzysu  jest już obecnie w  H ollyw ood  bez 
pracy 7? t)00 osób- które pracow ały  we filmie 
Bardzo w ie le  w yb itnych  a rtystów  gw iazd  : 
gw iazdorów  pozostało bez grosza M ieszkają w 
luksusowych pałacach, ale ży ią  na kredyt, po 
nie w a ż  ich gotów ka  zosta ła  zam rożona w ban­
kach-
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Ś w i a d e k  p l ą c z e . . .
Czwarty dzień procesu Gorgonowej
Staśi i

f f
Kraków, iG marca.

(}) (rg> Dziwnym zaiste złożyło się trafem, iż w 
'cfawfli, gdy proces znajdowt ł się w trem stadjum 
najbardziej pierwotnem, bo w pierws-ym dniu po- 
i;iępoviagiia dowodowego, zjaw 3 się na sali świa­
dek, który jest nietylko pierwszym, ale najgtów 
nitjszym aktorem dramatu brzucńowickiego, jaki 
od pięciu dni rozwija się przed .ędzińmi w ponu­
rym gmachu przy ul: Senackiej.

Świadek nie zaczął jeszcze zeznawać, me padło 
jeszcze ani jedno słowo z ust jego, kióre mogło 
świadczyć za lub przeciw oskarżonej. Świadek stał 
jeszcze milczący i jakby przejęty tem wszystkiera, 
co się dzieje wokoło, a już wokół niego rozgrj wa 
ta się namiętna walka jeczcze nie o to co powie.

kozgrywaia się walka o duszę świadka.
Padały słowa ,,dziecko umystowo chorej m itki“, 

padały słowa „dziedzicznie obciążony", słyszeliś­
my że nie .twierdzono a niego uarazie niepoczyml 
no »c* umysłowej...

Temu wszystkiemu przysłuchiwał się Sras Za­
remba.

A  gdy rozpoczął reznanla mówił mało i cicho.
Nie chcemy się wdawać w analizę jego zeznań. 

Na to są sędziowie.
Czy Staś Zaremba zeznawał tak, chwilami nle- 

jiewnit, bo niepewne byio jego sumienie, czy Staś 
Żaremoa przekonany był o tem, co mówi, a tyl­
nie mógł tego wypowiedzieć, ponieważ na auwaą 
młodego chłopca nie mógł nie działać fakt, iż tu­
taj obok wytężone uszy czekają na każde jego 
słowo. Iż bacznie podchwyci je ucno profesorów, 
którzy tutaj aż trzej przyszli tylko w tym celu, by 
jego słucbać, żc każde słowo jego pójdzie pud skal­
pel panów o&ronców, czy też prokuratora i potem 
uędzie ono hartowane w krzyżowym ogniu ich py­
tań.

A czy może Staś Zaremba, to dziecko umysłowo 
chorej matki, dziecko fantazji i zjaw nocnycn?

Może...
Rozstrzygną o tem panowie biegli, rozstrzygną 

na podstawie tego, co nietylko tutaj na wielkiej 
aii słyszeli, ale także tam w cichyfch czte­

rech ścianach pokoju, gdzie z ojcowską powagą 
i spokojem badali młodego chłopca.

Nie o ocenę zeznań chodzi.
Dz wnie odnoszono się do tego świadka Prawie 

nikt nic powiedział mu „panie Zaremba", w.zyscy 
mówili „panie Stasiu" a w pewnym momencie 
zapytał nawet ktoś „Stasiu".

Tragiczny jest los 16-letmagu chłopca, który aż 
pc raz drugi stawać mus: na forum puDllczneui, 
opowiadać musi o tem wszystkiem, co działo sie 
w jego duszy od lat najmioozzych w tycn o omen 
tacb, kiedy matkę jego przewożono' do Kniparku 
wa, kiedy sam z miouziutk* atostrą tu al się po ob­
cych kątach, kiedy wreszcie, przeżywszy straoz 
ną noc w Brzuchowicarb. musiał przezywać pow­
tórnie ten dramat w pukojach komisarzy policji i 
sędziów śledczych, musiał przeżywać go w całe, 
pełni przez szereg dni w sądfe lwowskim, u obec­
nie gdy upłynął już blisko rok, gdy zabliźn ly się 
już może rany, przezyu a go po raz trzeci tutaj w 
Krakowie.

I jakiekolwiek będz,e orzeczenie magłych, czy 
—  je\ tyjo cace pan prokurator — Staś będzie 
bystri i pełnowartościowy, czy też — jak tegu do 
maga się jego przeciwnik, — Stać będzie upośle­
dzony i — „dziecko umysłowo chorej matki", to 
jednak faktem pozostanie, iż cjjwye, które w cią­
gu ubiegłych dwcch dni przeżył tutaj w Krako­
wie. odbiją się w jego duszy i pozostawią ślad na 
całe życie.

■ • •

(I ) Wczorajszą rozprawa cieszyła się rekorćio 
węm powodzeniem Publiczność krakowska do­
tychczas trochę powśeiąsrt wa, interesuje sit coraz 
bardz.ej procesem. To  też mało dotychczas ^atuil 
nieoi ‘ woźni i j  os  te run ki ustawione na bramie

sądowej, krzątali się wczoraj żyw e.
Ja2. na długo przed 9-tą wypełniły się ławy dla 

publiczności oczekującej w naprężeniu zeznań ko 
ronnego świadka Stasia Zaremby.

Przesłuchanie lozpoczyna się od dalszych pytań 
przewodniczącego trybunału.

(!) Przew. Jak pan zobaczył panią Gorgunową, 
kiedy pan przybiegł do ojca, w jakiej sytuacji pan 
ją  zobaczył?

—  Jak wychodziła z pokoju, ja  byłem na progu 
m 'ędzy jadalnią a sypialnią, a Gorgcnowa wycho­
dziła z sypialni ku jadalni. Ojciec wtedy też w y­
chodził.

—  Czy była ubrana? —  Futro mi cła. —  A  co 
imała pod futrem, czy pan pamięta? — Nie pamię­
tam. — Czy to było takie same futro jak p ‘przed­
nio pan widział na tej postaci? —  Nie przj pomi- 
nim  sobie. —  Czy ta postać, którą pan widział i 
pani Gorgonowa rzeczywista miały te same tu- 
tra? —  Tego nie mogę powiedzieć. m 'ałv takie sa­
me kształty.

Tosamo — takie iftm«
Przewodn.: To  pan bardzo ostrożnie zeznaje,

że nie to samo, tylko takie samo iutro. koloru 
branżowego pan nie poznał? —  Koloru nie pozna­
łem, było ciemne, bo w pokoju było ciemno. —  
K iedy pan sob'e uprzytomnił, że ta postać to była 
Gorgonowa? —  W tedy, jak szedłem ua. posteru­
nek.

—  Bo pan zeznał w śledztwie, że, leżąc na ka­
napie w jadalni, uprzytomnił sobie pan, że ta po­
stać to Gorgonowa. a teraz pan mówi. że pan so­
bie to uprzytomnił kiedy szedł na noligę.

Świadek namyśla się i nie odpowiada.

—  Czy pan poznał, że to Gorgonowa, jak ją  wi­
dział na tle drzwi, czy pan ją stanowczo poznał? 
-  Tak.

—  W ięc pan sobie potem te szczegóły układał, 
jak  pań leżał na kanapie? —  Tak.

Przewodniczący (do obrońców): To  panowie
sobie potem będą starali uzgodnić.

Mec. Ettinger: Proszę o zaprotokołowanie stu ier 
dzenia p. przewodniczącego, że panowie bęu.ą s:ę 
(Starali uzgodnić, dla mnie to jest ważna rzecz. ,

Przew.: Proszę z moich wyrażeń nie wymagać 
wniosków, które mogłyby świadczyć za albw prze­
ciw sprawie. Ja rzucam pytanie, a resztę p zosta­
wiam panom. Panowie będą łaskawi potem szcze­
gółowo w tym. czy innym kierunku sprawę uzgo­
dnić ze sobą i ustalić.

Mec. Ettinger: Ustalić, jak byłe w rzeczywi­
stości A  wiec proszę o zaprotokołowanie, że ba­
danie pana prezesa nie doprowa Iziłr do zbadania.

Prz w.: Ja badania żadnego nie prowadzę, ja 
ustalam. a resztę pozostawiam panom (do św.ad- 
ka): Czy Gorgonowa mówiła, żo stłukła szybę?

Św.: Mówiła, że dyEzala jakiś głos na dworze, 
wybiegła i przypadkiem łokciem stłukła szybę.

Przew.: Niech pan opowie, jakeście biegli do 
Lusi, pan biegł, ojciec, a pani też i petem co? Sta­
nęła w progu czy też ratowała? — N ie ratiwgiła, 
tylko wbiegła za nami.

Przew.: Pan potem szedł z żandarmem i śledził 
ślady na śniegu, cc pan stwierdził? —  Stwierdzi­
liśmy, że śla‘dy idą do basenu, do piwnicy i do we­
randy •

Przew.: Czy to były wyraźne ślady? —  Były 
dw 'e odnogi, do basenu i piwnicy. Ślady były wy- 

I raźne, bo byl głęboki śnieg i miało.

Można mordować -
uwolnią

bo potom
—  Czy to jost prawda* ż «  p. Gorgonowa coś kie­

dyś mówiła, że to niewielka rzecz zameldować 
człowieka, bo potom uwolnią? —  Tak słyszałem od 
p. Gorgonowej w Brzuehowicach. Popełniono ja­
kieś morderstwo przed tym wypadkiem jakiś mie­
siąc. P  Gorgonowa mówiła, że zabić to niewielka 
rzooz, bo uwolnią.

Przew.: Jak to było z tym kluczem od furtki 
ogrodowej, który zaginął?

Ktp k li.fl 1
—  Dwa. dni przedtem zaginął klucz. Ja s.ę do­

wiedziałem od ogrodnika Kamińskiego. Mówił, że 
jak j ani wychodziła, ki zaginął kluoz, bo pani w y­
chodziła wtedy

—  Czy ogrodnik mówił, że to pani wzięła ten 
klucz, wtedy jeszcze nie było morderstwa, czy o- 
grodrik nie dawał do poznania, jaki byl cel tego?

—  Mówił, że stw.erdził brak klucza, wtedy jak 
pani wychodziła, powiedział, że to dziwn" się w y­
daje. bo tam nikt nie chodził, mówd, że pani mu­
siała. kiucz zgubić

—  Przy drzwiach które prowadziły z weramdy 
stał asparagus czy przeszkadzał przy wyjśiiu? — 
On raz stał kołc drzwi, a raz dalej, bo tamtędy

się wychodziło.
Przew.: Czy tamtędy wychodziło sio często, bo 

pani Gorgonowa mówiła, że tamtejv u v •bodziłi

Bi a łe  x e b y :  C h l o r o d o m t

wszyscy. — tamtędy na^rzaoziej.
—  N ie w ie pam, Jak stał ten a»paiag-as ha  iw o ?

— Nic wiem. ’

Obr. Woźniakowski: Przepraszam, p. G orjono. 
wa powiedziała inaczej, że przez to drzwi óardw  
rzadko się wychodziło.

Prok. ar. Szypula: Przeciwnie, kiika razy powie 
działa, że tamtędy wychodzili wszyscy.

Powstaje pomiędzy obr. Woźniakowskim a pro* 
kurat rem wymiana zdań na temat, jak oskarżo­
na zeznała, co do wychodzenia, przez drzwi je j we­
randy.

Przew.: Dziś jest stwierdzone zeznaniami świad­
ka i Gorgonowej, że temi drzwiami wychodziła 
tylko oskarżana i Zaremba. Czy pan wie, czy pani 
Gorgonowa przyniosła p o i te drzwi jakieś maty.

Św.: Wiem, że przyniosła poduszki, maty nie 
pamiętam. \

Świeca* która obciaia
Pizcw .: Czy pan znalazi z organami policji 

świecę: —  N ie widziałem. Świeca była na toa­
letce ą pa*ii w lichtarzu, cirąga była u ojpa, lich­
tarz był talk 1 «ain», tylko świeca była mm..sza

— Czy krytycznego wieczora widział pan świe­
cę u Gorgonowej? — Tak. stała na toaletce:

—  C zj pac to wie napewne, czy pan może pod 
przysięgą stwierdzić? — Tak.

Świadek następnie na pytania przewodnieiące- 
iro opowiada Ą psie. Pies ‘ en był u Zarembów od 
rzęch lat. By, tu pies baruzo złv pogryzł :aa ko­

leżankę Las, Wogóle. jak ktoś przyszedł to się

rzucał, obcych ludzi nic znosił.
Przew.: K iedy pan oglądał togo psa i --twierdził, 

że był zraniony? — Pies byl w budzie i  stwierdzi­
łem, 2e miał przeciętą głowę, krew była ju t zasko­
rupiała.

Następnie świadek zeznaje, że dżagan leżał zwy­
kle solo przerębli, używało się go  do rozbijania 
lodu.

Dr Woźniakowski prosi trybunał, aby ze wzglę­
du na szereg nowości i szczegółów opuszczonych 
przez świadka w obecnych zez liniach w Uł^ó- 
wnaniu % zeznaniami w śledztwie i aa >w pr*w ie



Str. 8 ‘ ^w o w t  W 21EN M K*'o© bota  11- III- 1933   N r. ?G
4

w e Lw ow ie, przedstawić św iadfc>vi protoLoły 
x tych jego pcmzadnich zeznań.

Przewodniczący oznajmia, że najpiew chce za­
kończyć całość pytań tego świadka.

Sędziowie przysięgli 
maja głos

W  dalszym ciągu świadek odpowiada na pyta- 
rua sędziów przysięgłych, że ojcu nie powiedział 
spostrzeżenia, że ta postać, to była pani Gorgono- 
.wa, bo ojciec strasznie płakał.

— A le  tak ważnemi spostrzeżeniami trzeba było 
z  ojcem się podzielić.

Sędzia przysięgły: Czy pan przewodniczący po­
zw oli mi zadać pytanie rzeczozn iwcy prof. OI- 
brychtowi, mianowicie kiedy się Staś obudził i 
usłyszał skowyt pisa, od skowytu psa do czasu, 
kiedy świadek zobaczył oskarżona, minął czas o- 
koło  trzech minut Czy morderca mógłby mieć 
czas na zamordowanie ofiary, wyjście z tego {lo­
kaju i piowrót do sypialni w  tym czasie.

Prof. dr. OlbrycLt chce odpowiedzieć, lecz prze­
ryw a  mu przewodniczący oznaj niając, że proce­
duralnie nie jest włascawem zadawanie obeer-ie 
pytań rzeczoznawcom, gdyż będą oni przesłuch a- 
p i później.

Tragedia dzieci 
pozbawionych opieki matki

Na zapytanie jednego z sędziów przysięgłych 
świadek wyjaśnia, iż  z Lusią rozm awiał często o  
matce. Ojciec nie rozmawiał z dzieć.ni o matce. 
Ojciec nie chodził z nimi do kościoła, zacierał

łToLurator: Proszę mi pozostawić sposób pyta­
nia świadka. Ja po wysłuchaniu zeznania świad­
ka, oświadczam się do tego. T o  tni przysługuje na 
podstawie kodeksu procedury karnej. Ja proszę 
W tern miejscu pana prezesa o  sk instalowanie, 
niejednokrotnie już zajętego stanowiska, że jeżeli 
pan prezes uznałby, iż  któreś z moich r,ytań jest 
[niestosowne, to uchyliłby to pytanie, bo ta rzecz 
jedynie należy do p. orszesa, który o  tern wyłącz­
nie i bezapelacyjnie rozstrzyga.

Przew .: Jeżeli pan prokurator niekoniecznie
musi to mówić, to proszę zaniechać, ale z  drugie1 
strony nie uważam tego za anornalję prawniczą 
Pan prokurator w yręczył w  tym wypadku mnie, 1 
4>o ja  mam prawo się zapytać świadka o to, aby I 
■zupełnić zeznania świadka. •
I —  Panie Stasiu, pan wczoraj zezia ł, że jedze- J 
Łie w  domu było kiepskie. Może pan opowie, jakie j 
było to jedzenie, jak panu oni ad smakował. (
i —  Jak tatko przyjeżdżał, to było lepiej. )

• —  Gzy pan się pytał Gorgono.vej, czy sam Lrał? 
»■  Sam brałem (wesołość na sali).
( —  Co ojciec zrobił, gdy G orgonova poskarżyła 
na Lusię, iż  chodzi z chłopcami? — Tatko Lusię 
■bił.
,, —  Czy potem wyjaśniło się to, gdzie była Lu- 
■i«? —  Tak. Lusia była w tedy w  księgarni z  ko­
leżanką.

—  Czy Lusia mówiła kiedy, te  nie dopuści, że­
by się ojciec pobrał z Gorgonową? — Tak mówi­
ła.
< —  T o  znaczy, że Lusia była przeciwna temu. 
> -  Tak.
I —  Czy p. Gozgonowa wiedziała o  tem, że Ln- 
sia jest przeciwna? — Tak, wiedziała.

— Prok.: Czy Lusia namawiała ojca, ażeby zer­
wał z Gorgonową? — Mnie się zdaje, że nama­
wiała.

—  Czy ojciec już wtedy, gdy były stosunki na- 
p ręzom , ulegał pływow i Lusi ? —  Ulegał.

—  Czy bardziej ulegał w pływ o vi Lusi, aniżeli 
Gorgonowej? —  Tak. Potem coraz bardziej wpły­
w ow i Lusi.

—  Czy nie zdaje się panu, że ojciec odsunął się

ich czasem do kina i teatru.
Bardzo trafe uwagi rzuca świadek na zapyta- ; 

nie jednego z sędziów przysięgłych, na okolicz 
Kość, kiedy mord zoslał popełniony.

—  Jak pan sądzi, kiedy popełniono mord, czy 
przed skowytem psa, czy też po skowycie psa a 
przed zobaczeniem przez pana postaci w hallu?

—  Przed skowytem psa. Do czasu ujrzenia po­
staci upłynęła n.ożt minuta, zresztą gdy wszedłem 
do pokoju siostry krew na twarzy była już zakrze 
pła, nie było pulsu.

Fenomenalna pamięć
Przewodniczący udziela głosu prokuratorowi, 

który rozpoczyna indagację świadka od jego lat 
dziecinnych. Świadek zeznaje, iż nie powtarzał 
żadnej klasy. Dla stwierdzenia pamięci świadka 
prokurator zapytuje o trasę wycieczki kajakowej,
1 tórą zrobił w  ostatnim czasie Świadek zeznaje:

—  Kupiłem sobie kajak, zaprosiłem kolegę 
z W arszawy i pojechaliśmy do Łueka. Jechaliśmy 
do Jasiołdy, do kanału Ogińskiego. W  Grodnie 
zatrzymaliśmy się, potem Niemnem pojechaliśmy 
do Augustowa. Następnie Narw ią i Bugiem do W i
s>ły-

Prokurator: —  Widać, ża pan ma fenomenalną 
pamięć

Prok.: K iedy mieliście się przenieść do nowego 
mieszkania? —  Pierwszego.

Prok.: Bo pani Gorgonową mówiła, że szóstego.
Mec. Ettinger: W ysoki Trybunale, ja oyn  prosił 

żeby pan prokurator nie mówił świadkowi tego, 
co mówiła oskarżona.

Prok.: Co podawano wtedy? — Podawano mlę- 
sc, jarzyny. —  A leguminy? — Bardzo rzadko. — 
'ly lk o  jak tatko przyjechał? — Tak.

—  A jak nie było ojca? — Placki kartoflane.
— Na obiad nic więcej, tylko placki kartoflane? 

— Tak.
Prok: Proszę o zaprotokołowanie tego.
T o  oświadczenie świadka w y .v o łR  żywe poru­

szenie wśród iWtrwrnrR - :

£
Sędzia przysięgły: — A mięso? — Rzadko, na 

i olację pierożki.
Prok.: Z czem? —  Z mięsem. — Czyście chodzi­

li głodni często? — No nie. bo był w  szafce chleb. 
— Suchy, było masło? —  Było masło.
Prok.: a  konfitury były? — Były

od Gorgonwej naskutek namowy Lusi? —  Ja nie 
wiem. Mnie się zdaje, że tylko przez te kłótnie.

Ojciec po stronie Lusi
— Czy jak były kłótnie między Lusią a Gorgo­

nową, to po czyjej stronie stawał ojciec? Ja mó­
w ię o okresie naprężonych stosunków, t. zn. w  
ostatnich miesiącach. —  Ojciec brał stronę Lusi.

— Cofnijmy się wstecz. Pan był w  Jugosławjl 
z oski rżoną? — Tak.

—  Czy oskarżona była wtedy dobra dla pana? 
—  Tak, dobra.

—  Czy przezywała pana oskarżona? —  Czasem 
przezywała.

— Co mówiła? —  Świnia.
Lusia mówiła świadkowi, że nie dopuści do mał­

żeństwa ojca z Gorgonową jak długo matka żyje. 
M ożliwe jest, iż Gorgonową o tem się dowiedzia­
ła.

Krytycznego wieczoru rozin j viali przy kolacji 
o tem, że Lusia przewiozła już pra Aheże wszyst­
kie swoje rzeczy do nowego >nieszkinia ve Lw o ­
w ie  ,gdzie na drzwiach przybije swoją w izytów­
kę. Gorgonowej przy tej rozmowie nic było.

Wyprawki dla niemowląt

J , , T E T K A “
p  cenach fab i jcznycb  poleca

A .  < R O N N E R ,  K R A K Ó W
h u r t o w n a  j del.  s p r z e d a ż  yi l .  . u r n o w y c h  i chi ru rg .

GRODZKA 69 (wejście od ul. św. Idziego)

lampy zauważył kolor koszuli.

Znóv ten seledyn
— Czy pan może pomylił się między kolorem 

kremowym a seledy iowym. — Nie. Seledyn to 
jest zielonkawo niebieski.

  Czy światło lampy mogło zmienić kolor ko­
szuli? —  Żółte św iatło nie mogło zmienić koloru 
koszuli.

—  Niech pan pamięta o przysiędze. (j^y mógł 
się pan pomylić co do barwy białej albo koloro­
wej.'' —  Nie.

Świadek wyklucza jakoby klucz z werandlki o- 
bok poikoju Gorgonowej wyjmowano na noc z 
zamku. Klucz ten {ozostawał zawsze w drzwiach:

Po ujawnieniu morderstwa gdy zaalarmował 
dom, ojciec wleciał do pokoju denatki, Gorgono- 
wa zatrzymała się w  drzwiach i nie podeszła do 
łóżka Lusi. W  pokoju szukał śladu aie nie znaJa-ł.

—  Czy oskarżona była wówczas w koszuli czy 
we futrze?

Pan stwierdził, że pan widział świecę przy. 
łóżku p. Gorgonowej. Czy wpadło to panu w oko?

—  Tak jest.
—  Jak pan wbiegł z krzykiem do pokoju Got-' 

gonowej, czy spytała się „co się stało"? —  Nie.
Świadek podchodzi do planu i wyjaśnia, że cho­

inka. była ustawiona w innem miejscu, aniżeli to 
jest na planie, tak jednak iż nie stała na linji wzro 
Iku ku owej postaci, którą zauważył w hallu.

Przew.: T o  ustalimy podczas wizji. Będzie tam 
i drzewko.

Dr. Woźniakowski: A le  bez tych ozdób.

Oz oby sobie sorawimy...
Przew.: Ozdoby sobie sprawimy.
W  dłuższej serji pytań przewodniczący i proku­

rator starają się ustalić kwestję. l.iedy świadek 
uprzytomnił sobie, iż postać, którą po prz budze­
niu zauważył w hallu to jest Gorgom wa. Świadek 
stwierdza, że uświadomił to sobie odrazu, powie­
dział o tein pierwszemu ogrodnikowi a następnie 
komuś w mundurze wojskowym. Świadek myśli 
żandarma, który prowadził pierwsze dochodzenia. 
Nal zapytanie dlaczego dawniej twierdził, iż uświa 
domił to sobie leżąc na kanapie, świadek odpowia­
da, że był zmęczony, a więc gdy odpoczął przy­
pomniał sobie o tem.

W ogółe zeznania świadka co do kwestji komu i 
kiedy powiedział po raz pierwszy o tem, iż w  po­
staci, którą zauważył rozpoznał Gorgonową są 
dość chaotyczne.

Prokurator kończy przesłuchanie świadka zapy­
taniem czy ktoś na policji podsunął mu na myśl, 
że ta postać to mogła być Gorgon owa. Świadek 
wyklucza to stanowczo stwierdzając-, i i  pytano 
go kto to mógł być a- wówczas odpowiedział, że 
to była Gorgonową.

W ogniu pytań obrony
(!) Po  przerwie świadek odpowiada na pytania 

obrony.
Na zapytanie mec. Ettingera świadek opowia­

da ile razy w ciągu krytycznej nocy był przesłu­
chiwany przez różne organy, a więc przez żandar­
ma, przez policję i prokuratora. Na drugi dzień ra­
no przesłuchiwał go sędzia śledczy.

Pierwszą osobą, której świadek opowiadał o tem. 
iż w owej postaci którą ujrzał w haiiu rozpoznał 
Gorgcnową był ogrodnik Kamiński. Następnie 0- 
powia-dał o tem jeszcze żonie Kamiń. kiego lub też 
służącej.

Omawiając stosunek do Gorgonowej świadek 
wyjaśnia, że oskarżona miała do niego i do siostry 
pretensje o porządek w domu, oni zaś mieli do niej 
również pretensje.

W toku zeznań świadka zabiera głos prokura­
tor, który prosi o stwierdzenie, czy świadek nie 
jest zmęczony.

3 go ziny i 5 minut
Mec. Ettinger: T rzy  godziny pytań pana pro­

kuratora nie zmęczyły świadka, a moje pięć minut 
już go mają zmęczyć.

Dr. Woźniakowski: Pan prokurator prrerfuchi-

Lusia była miła dziewczynka
—  Z Lusią lubieliśmy się — mówi świadek, — 

rozmawialiśmy często, mieliśmy wspólne tematy. 
Lusia była miłą dziewczynką, nie zrobiła mi ża­
dnej krzywdy.

— Czy był pan ba^dao wstrząśnięty faktem mor 
derstwa ?

Świadek cicho: Tak, bardzo.
— Ciy chodził pan często na grób siostry? —  

T «fc

Gdy wszedł do pokoju siostry, nocy krytycznej, 
dotknął jej głowy, zakrwaw ił w ięc widocznie rę­
ce. Wychodząc z pokoju m ożliwe jest, iż dotknął 
ściany, co pozostawiło ślad.

30 grudnia wieczorem, gdy wychodził z pokoju 
ojca, powiedziawszy mu dobranoc, G org j iowa le­
żała w  łóżku. Przechodząc przez jej pokój zau­
ważył, iż obok łóżka w odległości pół metra świc 
ctłs się lampa, przy której czytała. Przy świetle

Jak tatko przyjeżdża! — 
to było iepei

Lusia przeszkoda w małżeństwie

Białe  z e b y : C h l o r o d o n t
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wał tutaj kobietę karmiącą, matkę trojga dzieci
w ciągu kilku godzin, i nic troszczy] się o je j zmę­
czenie. a cii 10-Ietiii miody chłopak jftst przedmio­
tem troski pana ]>r -kurali ra.

Prokurator: Oskarżona nie wyiKa/ywala wcale 
zmęczenia, była l;:»:dzo impulsywna.

Prz iw .: Zarzuty obrony mi niesh:**ii<:'. Panią 
oskarżoną, pytano kit, ;-! rolnie czy jt st zmęczona. 
Ona nic chciała nawet usiąść. Do ś\\ asika: Panie 
Stasiu. czv jłs t pan zmęezi-ny. czy wouiii y pan 
może odpocząć?

Świadek: ..hibym wolał zostać, chciałbym skoń­
czyć.

Dr. Woźniakowski: My jesteśmy przyjaciółmi
młodzieży, jak  świadek zmęczony, nie h odpocznie.

Świadek: Chciałbym skończyć.
Mec. Ettinger pyta świadka w dsiszym ciągu: 

Pan oglądał te ślady czy usiłowano je zachować?
—  Nie.
—  Czy mierzono je? —  Tak.
—  A  czy mierzono też odległość kroku? —  Nie- 

wiem.
—  Czy to były ślady podwójne czy pojedyncze?
—  Nie zwróciłem uwagi.
Ślady psa świadek widział w całym ogrodzie jak 

również od zewnątrz naokoło parkanu.
—  Jak objawiały sie£ ataki pańskiej matki?
Przewodniczący prosi by o to nie pytano świad­

ka, lecz jego ojca.
Rozmawiał pan z szeregiem osób o poznaniu

Gorgouowej. K iedy pan ostatecznie skupił « ę  i « -
przytomni! sobie kategorycznie, że to  była Gorgo- 
no wa. — Jak szedłem na posterunek żandannerji.

— - Przed pójściem na posterunek 7, kim pan roz­
mawiał o rem? ■- Z ogrodnikiem i ze służącą albo 
żoną ogrodniku.

Jeżeli idąc na. posterunek uprzytomnił pan so­
bie. że to jest Gorgenowa. dlaczego nie powiedział 
pan t<go n„ posterunku? —  Powiedziałem t- 1 żan- 
darmoui.

Świadek opisuje następnie jak usiłował ratować 
siostrę. Nie wyklucza iż mógł wówczas ręce po 
smarować sobie krwią, a wychodząc nnmępnie 
oprzeć się o ścianę i pozostawić w ten sposób 
krwawy ślad.

—  Pan mówił że siostra prosiła raz o zastawie­
nie drzwi stolikiem Komu dotychczas mówił pan 
o tem? —  Mówiłem o tem we Lwowie, ale nie pa­
miętam komu.

—  Pan sobie zdaje spraiwę z tego. jakie zna­
czenie ma ten szczegół. —  Tak.

Świadek opisuje następnie iż słyszał o sajściu 
jakie ojciec miał raz z Gorgonową. kiedyt-o miał 
ją uderzyć.

—  Czy Gorgonową uderzyła pana kiedy? —  Nie.
(:) — Nawet wtedy, lóedj pan był małym chłop­

cem? — Nie pamiętam.

Świadek opowiada. jak to Gorgonową kupiła raz 
ubranie, za które zapłaciła 45 zł., a następnie Pob 
ożyła ojcu 80 zł.

Za krzywdy siostry
Dr. Woźniakowski: Pan siostrę jubiał, czy o krzyw 

dy jei doznane od Gor gonow ej n'ie miał pan do oskar 
żonę] żalu? —  Tak.

— A złość? —  Też.
— Czy pan myślał kiedy, że jak donośnie, że z jo  

bi wtedy porządek i wyrzuci oskarżoną z domu? —  
Tak.

Gdy pan wówozas w hallu zobaczył jej pi ofił 
miał złe przeczucia, wpadł do pokoju siostry i uj>rzal 
że jest zabita, nie wipadł we wściekłą złość przeciw 
oskarżonej? — Nie, byłem bardzo podenerwowany

Minimalny fflegmatyK
Dr. Woźniakowski: Minimalny fle&matyk.
Mec. Ettinger: A ozy panu nie zaświtała w głowie 

myśl. żeby Gorgonowi powiedzieć: pani ją zabiła?
' — Nie.

Dr. Woźniakowski pyta świadka, jak był ustawio 
ny wazon z asiparag-usem w  pokoju oskarżonej. Śwfia 
dek oświadcza, iż stał on koło drzwi tak, iż musiało

W S l k i C g n  P f 7 V T) i  f  ■ n r r  V  t \ r  q  •/: y  s ;,

Po czterech dniach procesu
Trzeba w c iąż m ieć na uwadze, z  jak ich  to  

w zg lędów  Sąd N a jw y żs zy  de legow ał w łaśn ie 
krakow sk i sąd do rozpa tryw an ia  nad w y ra z  
trudnej i zaw ik łanej sp raw y R ity  G orgono- 
w e j. P rzecież nie od gryw a ły  tu roli m om enty 
w y łączn ie  proceduralne. C hodziło  o  co inne­
go: o inną atm osferę, daleką od szkod liw ego  
roznam iętn ien ia, jak ie  u d zie liło  się lw ow sk ie j 
sali sądowej. Z daw a ło  się z początku, że ta 
w łaśn ie inna atm osfera panow ać będzie przez 
ca ły  czas trw an ia  procesu w  K rakow ie . Do te­
go przypuszczen ia upow ażn ia ło  przedew szyst- 
k iem  stanow isko przew odniczącego rozpraw y, 
jp. prezesa D ra Jendla. który od p ierw szej 
ch w ili rozp raw y po tra fił uderzyć w  w ła śc iw y  
ton. pełen taktu, uznania i w yrozum ia łości. 
Obcy dziennikarze, zw łaszcza lw ow scy, wprost 
w yd z iw ić  się nie mogą. obserwując ten w yso ­
ce ku lturalny i dżentelm eński sposób p row a­
dzenia rozpraw y. P om ija ją c  dm g i dzień roz­
p raw y. k iedyto  nieco podm iejska. „przekup- 
ska‘ ‘ (ja k  się w yraża  św ietny spraw ozdaw ca 
adw. O kręt) postawa oskarżonej, zlekka ty lko  

w y trąc iła  p. przew odn iczącego z rów now ag:. ; 
p rzez cały czas procesu prezes Jendl św ietn ie i 
wprost opanować um ie w zburzone nam iętno­
ści stron procesowych. A czyn i to w  sposób 
n iezm iern ie  łagodny, poprostu —  po o jco w ­
sku. Ileżby  tu już b y ło  w e L w o w ie  grzyw ien , 
kar, upomnień. —  karcerów... — m ów i z en ­
tuzjazm em  dzienn ikarz lw ow sk i, stary w yga  
procesowy. I pom yśleć, ani jedno pytanie nie 
zostało dotąd przez przew odn iczącego uchy 
lone! —  sekunduje mu w  zachw ycie  inny k o ­

sie go nńeiraz odsuwać, chcąc przejść. W  pewnem 
miejscu zeznań świadka dir. Woźniakowski rzuca u 
wagę:

— To jest świadek z  premedytacją!
Świadek zakrywa oczy dłonią i plącze.
Jeden z sędziów przysięgłych do dr. Woźniak o

Kto zaczął „Lurów” i
Dr. Woźniakowski: Zaczynamy powoli Lwów.

Prze w. do obrońców: Lw ów  zaczęli panowie, pan 
obraża świadka.

Pnzewodmiiczący zarządza przrwę, po przerwie zaś 
oświadcza, iż rozprawa zostaje odroczona do dnia 
dzisiejszego.

lega lw ow sk i.
—  Jeśli mnze pan obrońca pouczy, jak  m am  

tego św iadka (m o w a  o S tasiu ) w yp y tyw ać , 
będą panu n iezm iern ie  w dzięczny —  zw raca  
się w  pew nej ch w ili p. p rzew odn iczący do 
mecenasa W oźn iakow sk iego . I m ów i te s łow a 
bez c ien ia  iro n ji! T o  poprostu jest n a d zw y ­
czajne i w ca le  d z iw ić  się n ie  m ożna, że  tak ie  
pełne w dzięku  pow iedzen ie przew odn iczącego 
p rzy jm u je  audytorjum  burzą oklasków. W e r ­
sal, nie sala sądowa.

I  w szystko  byłaby  w  na jlepszym  porządku, 
gd yby  ten id y lic zn y  trochę, lecz jakże  po­
żądany nastrój na sali sądow ej, u trzym ał się 
do końca. N iestety  nie zanosi się na to. Już 
zaczyna ją  się budzić nam iętności, ju ż słychać 
oklaski w  m om entach d la  oskarżonej n iep rzy ­
chylnych . ju ż teraz usiłu je się robić nastrój.

Staś jest trudnym  św iadkiem . Przes łuch i­
w an ie  jego  spraw ia pew ien  w ysiłek , w ys iłek  
nerw ów , cierp liw ości. O  flegm atyczn y  na- 
wskróś charakter tego sym patycznego zresztą 
chłoptasia. raz po raz w a lą  n ib y  taranem  pe ł­
ne żyw io ło w ego  w igoru , starannie p rzygoto­
wane pytan ia  obrony. Dochodzi zbyt często 
do krótk iego  sp ięcia". O, d ługo popam ięta 
Staś to fa ta ln e  dla n iego przesłuchanie w  są­
dzie. Rozszarpu je się jego  rany, które zaczy­
nały się ju ż zabliźn iać. T a k  p rzy jem n ie  m a j 
strow ałoby się w  domu nad jak im ś m echan iz­
mem  (Staś jest zam iłow anym  techn ik iem  I 
m echan ik iem ), a tu trzeba odpow iadać na Tv 
siąee drob iazgow ych  pytań. tvch przem ądrza 
łych  panów  w  togach. I  jeszcze do tego spoty-

T  BAGATELI.

Gościnne wytteipy
warszawskiej „Bandy

„Piękna Galatea**
Opera komiczna w 3 aktach Fr. Suppego

( : )  Ktoś słusznie zauważył, że operetka iest wła­
ściwie satyrycznym porsyrlażem opery, a koirefljtt 
imuzyćziła iesu znowu fąk.ini samym persyfhżafct iW>e 
retfc.i. Tylokrotnie zapowiadano już śmierć o-porodki, 
której spadkobierczynią miała zostać rewia okazało 
się jednak, że pacjent., który rzekomo nr ul już dago 

j rywać, byt zupełnie zdrów i cieszy! się najlepszain 
1 zdrowiem. Ostatnio z.nowiu ir.a rcwja n>c oi . tą 

■ciężkiego kiryzysu ekonomiczneigo 1 właśn e tem tló 
maczą sobie zaprzysiężeni znawcy tego lekkiego*, 
pląsającego 1 ujmującego wdziękiem odgałęzienia1 
sztuki — ucieczkę pod skrzydła opiekuńcze operet­
ki. Nie możną atoli w.rócić do dawnych form operet­
ki, dlatego sięga się po komedię muzyczną, która 
ma być pasem ratunkowym dila tonącej rewji.- N-e 
w.iem, ile w tej wersji jest prawdy, faktem jest, że 
r.ałilepuZy polski teatr rewjowy, jakim bezsprzecznie 
jest „Banda". pozostający pod klerownictwem arty­
sty ozinem Jairosy‘ego. pod kierownictwem litera 
okiem Tuwima, a pod kierownictwem mnzyczneni 
Hemara — 00 za ba.eozny zespół! —  podzielił stę 
na dwie brygady, z któryoh jedna ze Zimińska, Igo 
Symem, Dymsiza, Lawlńskim pozostała w 'A arsza- 
w.e, a druga z Jarosisym, Pogorzelską, Górską, Żeli­
chowską, Gerasińskim i Tadeuszem Olszą rozpo.zę 
la swe tou-ffle po kraju. Jeśli nawet prawda jest, żie 
przemiły ten teatrzyk dostał się w czule objęciu 
kryzysu, czemu się w ostateczności dziwić me mo­
żną, skoro zachwiał się nawet Jego impeiatorsk* 
mość doiair", w  każdym razie żywić można nadzitt- 
ję, że „Banda" z tych opresyj wyjdzie zwycięsko, 
czego jei zurestztą serdecznie życzy cała Polska.

Srugoegoby jednak doznał rozczarowania amatotr 
piękne i, prawieże już klasycznej operetki Suiptpegof 
bo „Banda" dala nam właściwie rewię uśmiechając*! 
się do nas Jo buz arakiem i oczyma starożytnych Gre­
ków i Fenicjan. Na samym wstępie zaznaczył —> 
wciąż w mroczy sposób mówiący z węgierska po 
polsku - -  p. Jarosy, który nawiasowo powiedzie wr­
aży tak dalece opanowa? już mowę polską, że jest 

j jut nawet awtorem książki niedawno wydanej, —
I ze właściwie w  ciągu 2000 lat niewiele się w  histe- 
I .rji ludizikośoi amienłlo. Ta tylko między nami a sta­

rożytną Grecją zachodzi różnica, że my znamy wąhpfi 
wej wartości dobrodziejstwo cenzury, którego to do ­
brodziejstwa nie znali starożytni Grecy. Sama zaś 
rewia jest właściwie satyrą na nasze czasy i nasze 
stosunki, przeniesioną tyllko na tło i środowisko atafi 
skie za caasów Hellady starożytnej. Przypuszczam, 
że głęboki znawca świata antycznego prof, SlnJflD 
nie miiał nic przeciiwkc temu persyflażowi na Ai>aiły 
starodawne, bo rewia jest dowtcńpna i wesoła, pasni 
Żula Pogorzelska jako Ganymed, asystent P>*ui£iijo 
na, profesora akademii sztuk pięknych w  dawsrytCh 
Altanach, okazała vis oom-icam w majczystszem zna* 
czeniu tego słowa, a dzielnie .'ej sekundowali p Ghv 
rasiński, jako naczelny redaktor „Herolda Ateńska?- 
go“ , wydawanego przez Fenicjan oraz ujmująca 
swym wdziękiem pani Stefoia Górska, iaiko sekretar 
ka redakcji. Uroczą Galatea była p. Żelichowska, 
pięknie śpiewała pani Tem e, a ewolucje tanaetznt! 
Feliksa Pamela i p. Popieóśkiej bardizo się pubdiicznol 
ści podobały.

Sama satyra jest zresztą dość wątła, a śmaalobj” 
można nawet powiedzieć, że transformacja grecka! 
niewiele pomogła. Ma stę wrażenie, że brygada, któ­
ra objeżdża obecnie Małopolskę, nie jest pełnowairto 
śoiowa, biak jest Dymszy, Zimińskiiej, LawiAskiego 
i Toma, mimoto publiczność doskonale się bawiła. 
Ilustracja muzyczna, którą p. Homar oparł na moty­
wach Suipipego, jest lekka i dowcipna, wykonanie zaś 
jej żadnych nie budzi zastrzeżeń, skoro się zważy, 
że przy dwóch fortepianach zasiedli K- Girrupei i M. 
Hoherman. (— 51)

ka go  zarzut, że jest „św iadk iem  z p rem edy­
tację"! B iedny Staś nie rozum ie tego słowa, 
ale to  napewno musi być  ciężka obraza, sko­
ro  go  b ierze w  obronę p. przew odn iczący T r y  
bunału. C zyż d z iw ić  się m ożna Stasiow i, że 
płacze?

„Powtarzamy Lw ów “ —  pow iedzia ł w czora j 
jeden  z obrońców , chcąc przez to pow iedzieć, 
że proces wkracza na to ry  lw ow sk ie , że budzą 
się nam iętności, że dochodzą do głosu — ner­
w y. A le  też obrońca ten p ierw szy  pow in ien  
się uderzyć w p iersi podobnie jak  ten bardzo 
przysto jny  asystent p. prokuratora, który 

! w czora i dyszkantem  zaczął deklam ować jak 
| aktor, w y w ija ją c  już n iem al czarną chorą- 
i gw ią  nad g łow ą  oskarżonej. D. L.
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AFERA BAMKIERA GORDONA PS?™
Franujący nrcyfil-ii. Wszystko co iubieie, czego szukacie: ™yfwora- św!at, miłośI, awanfurbiczji p—ygody, 
emocja. scus*<ia, wybitni artyści, a na ich czele: znany <łfckN M U R A T  piękna A A A lU iŁA . P A R O L A  
niesamowity chińczyk P IO T R  L O R R E  i w. innych stwarzają koncert gry mistrzowskiej. Przez H imburg, 
i‘a ryż, Lizbonę, przez wytworne salony, lnl.soso.ve okręty, ekspresowe pociągi, aeroplany i Ujemne spelunki

prowadzi akcja tege niezwykłego filmu.
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froncie uniwersyteckim
K ędy podjęte zostaną wykłady?

(j) _,Czfis“  otrzymał z m iaroaajnejo źródła na­
stępujące informacja:

W yk łady  będą wznowione, gdy rektorow ie i 
scnąty dojdą do przekonania, że wśród młodzieży 
zapan ow ało  uspokojenie. W  tym kierunku w pły­
w ają  profesorowie i rektorow ie na młodzież, sta­
ra jąc się ją  przekonać, że strajk jest niewłaściwą 
drogą protestu, a strajk bez terminu jest wogóle 
niezrozumiały i nie może doprowadzić do żadne­
go dodatniego rezultatu. Umysły młodzieży jednak 
jeszcze się nie uspokoiły. Pismo Bratnich Pomo­
cy ogłoszone w  dziennikach przed ostateczjem pod 
pisaniem go przez wszystkie organizacje, w yw o­
ła ło  znowu pewne podrażnienie.

W  każdym razie należy oczekiwać, że w naj­
bliższych dniach najprawdopodobniej w sobotę lub 
iponiedziaiek, uspokojenie umysłów będzie już zu 
pełne, a senaty i rektorowie uznają chwJę za od 
powiednią, aby wznowić zawieszone wykłady".

Senat U. J. odwołuje się 
do Prezydenta Rzpltej?
! ( j j  Jak pisze „Gazeta W arszawska", według po­
głosek obiegających w  kołach profesorów szkół 
vyżsizych, rektor i senat Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zamierzają w  najbliższym czasie wystąpić 
Z listem w  sprawie nowej ustawy akademickiej do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, jako najwyższe­
go  zwierzchnika Państwa.

Ze strony pewnych czynników są czynione po- 
Hobno usilne starania, aby w ładze wszechnicy qd- 
-wieść od zamierzonego wystąpienia.

Rada prof esorów Ak. Szt, Pięknych 
nie przyjmuje rezygnacji 
rektora Mehoffera

( j )  W  związku z akcją, jaką wszy>cy rektorzy 
szkół wyższych w  Polsce podjęli przeciwko wpro­
wadzeniu w  czyn projektu nowej is tłw y  o szko­
łach akademickich, rektor Akademji Sztuk P ię­
knych w  Krakow ie prof. Mehoffer na posiedzeniu 
Łady  proiesórów w  dniu 8 bm. oddał do dyspo­
zycji Rady swą godność. Ogólne zebranie profe­
sorów  uważając, że rektor spełnił całkowicie po­
wierzone mu zadanie, jednomyślnie w yraziło  mu 
pełne zaufanie, wskutek czego rektor Mehoffer po 
zostaje na stanowisku.

Odezwa rentorow 
do młodzieży akademickie i

Apel o podjęci* nauki w duiu 11 marca.
( j )  Rektorzy wszystkich wyższych zakładów 

naukowych w  Polsce zredagowali krótką Jedno­
brzmiącą odezwę do młodzieży uniwersyteckiej 
w  związku ze strajkiem demonstracyjnym na tle 
uchwalenia ustawy o szkołach wyższych.

Odezwa rektorów wskazuje na to, że przedłuża 
nie akcji strajkowej nie prowadza do :elu i na- j 
raża młodzież na straty w nauc.-. ponadto stwarza | 
atmosferę, w której łatwo dochodzić inoże do ubo 
li ona godnych zajść Wobec tego rektorzy 
zwracają się do m łalzieży akademickiej z apelem 
by z dniem 11 bież. miesiąca podjęła naukę

Awantury studenckie 
w Warszawce

( j )  W nocy z \\ lotu  U na środę st ideaci e rn lw y  
y* Warszawie urządzili burzliwe de nanstracje.

Około godz 1-szej w nocy iiczaa grupa stude 
tcw, opuściwszy jakiś lokal po zebraniu, wyszła 
na tniaslo, gdzie rozrzucano ulotki z napisem: 
„Niech żyje autonouija uniwersytecka'.

Około godz. 2-giej policja za* rzynała 13 aka­
demików przy ul Marszałkowskiej, róg Alei Jero-

•limskjdh A l adcm ików p rzew iez iono do kotr
fja tu  policji, gdzie 'Ostali  zatrzymam do rana 

W środę runo zostali oni przewi^z1 en i samocho­

dami do urzęuu śledczego, gazie osauzono icn w  
areszcie.

Z łtrzymaiu studenci wracali z zebrania, które 
się odbyło w  kwaterze korporacji „Jagiellom a” . 
Na zebraniu tem obecny był rówuież prof. Anto­
ni Ponikowski oraz znany poseł z Klubu Narodo­
w ego Bielecki, którzy w ygłosili la zebraniu re­
ferat o autononyji szkół wyższych w  związku z no­
wą ustawą.

Zatrzymani studenci zostaną przekazani do są­
du starościńskiego.

Bojkot towarzyski 
prof. Jakab&kiego

( j ) Endecka „Gazeta W arszawska" donosi z Po ­
znania: „Na Uniwersytecie Poznańskim obrado­
wali profesorowie wydziału matematycznego, a 
następnie senat akademicki nad sprawą prof. Ja- 
kubskiego, opiekuna „Legjunu Młodych". P ro f Ja- 
kubski podczas poniedziiłkowych zajść na w yż­
szych uczelniach spowodował .nterwencję policji

r.a terenie Uniwersytetu.
\U,.ę$cy ]>.-i ilesorowie w  bardzo ostry sposób 

potępili próf. Jai-.ubskiego za jego niesłychany w 
dziejacli Uniwersytetu stosunek do młodzieży-. Se­
nat akademicki postanowił zawiesić prof. Jakub- 
skiagó w  prawach kuratora „Legjonu Młodych". 
Omawiano następnie sprawTę bojkotu towarzysitię 
go w  stosunku do prof. Jakubskiego'j 1

Od siebie możemy dodać, że prof. Jakubski, ku­
rator poznańskiego „Legjonu Młodych", wydal nie 
dawno pracę „historyczną" o obronie L»wov.a w  
r. 1919, w  której brał wybitny uuział. W  pracy tej 

sposób niesłycuany zaatakował społeczeństwo 
żydowsKie, powtarzając stare brednie o  „laniu 
gorącej wody", „strzelaniu z okien do żołn ierzy* 
itd. td.

Pobicie redaktora 
Ksawerego PruaZyiiskiego

( j )  Jak donosi „Słowo W ileńskie", r;Jaktor na­
czelny tego pisma poseł Mackiewicz wystosował 
do ręktora Uniwersytetu Stefana Batorego pismo 
następującej treści:

Magnificencjo!
W  dniu 0 marca br. współpracownik naszej re- 

dakcji p. Xa\very Pruszyński, obecny na wiecu 
akademickim z tytułu zawodowych obowiązków, 
został p izez uczestników tego wiecu napadnięty 
z tyłu i obalony na ziemię.

Sądzę, że postępuję w  myśl tak drogiego ciału 
profesorskiemu i studentom samorządu akademic­
kiego, zwracając się do Para Rektora z zawiado­
mieniem o fakcie powyższym oraz z prośbą o u- 
karame winnych i o zawiadomienie o tem poszko­
dowanego.

Redaktor aaezelny ,Słowa" 
Stanisław M iekiew iez.

Motywy wyroku apelacyjnego 
w procesie brzeskim

( j )  Sąd Apelacyjny w W arszaw ie doręczył stro­
pom motywy wyroku w  procesie przywódców Cea 
trolewru. Zajmują one 95 stron maszynowego pi­
sma.

Przy  kwalifikacji czynu oskarżonych, Sąd Ape­
lacyjny stanął na tem stanowisku co Sąd Okręgo­
wy, uważając że cała działalność oskarżonych 
zmierzała do obalenia rządu siłą.

Argumentami obrony w  ssardze apelacyjnej są 
zasadnicze trzy  puukty:

1) Spisku, mającego na celu zamach stanu, w  
znaczeniu, o jakiem mówi aki oskarżenia, nie by­
ło, gdyż do tego pojęcia brakuje w danym wypad­
ku dążenia do zamachu na osobę Prezydenta. Sąd 
uważa jednak, że najzupełniej polery ya. się z czy­
nem przewidzianym w  powołany n artykule kode­
ksu — dążenie do obalenia sprawującego władzę

Rządu
A  w  tym celu podięte były wszelkie śi odki.
2) Twierdzenie, iż oskarżeni iążvli nie do oba­

lenia Rząau, tylko systemu, również nie w ytrzy­
muje krytyki. W  takim razie bowiem i Gorgułow 
mógłby się zasłaniać tem, że godził nie w  osobę 
Prezydenta Francji, którego wcale nie znał, ale 
w system.

3) Argument wysunięty w  skardze apel a 'yjnej 
o obronie koniecznej, w dalszcm rozumowaniu do 
prowadziłby- do usankcjonowania anarchjl.

Z tych względów  Sąd Apelacyjny duszedl do nie 
zbitego przekonania o w inie wszystkich oskarżo­
nych.

Jak wiadomo, teraz, po otrzymaniu motywów 
Sąau Apelacyjnego, obrona wniesie kasację do Są 
du Najwyższego.

im tm z fm
—  Z  KRAKOW SKIEGO T F A T R U  ŻYDOW SKIE  

GO. Jutro w sobotę o godz 8*45 wiecz wystąpi 
po raz pierwszy w tym sezonie dr. Pa*-eł Bars- 
tow z swym zespołem pierwszorzędnych sił aktor 
slich  Wystawiona zostanie sztuka według po­
wieści Niemirow9kiej „Dawid Goldsr", k tó iej czo­
łowa kreacja Baratowa osiągnęła sławę świato­
wą BUety w przedsprzedaży u firmy A. FUchhab 
Grodzka 46. „Dawid Gglder" będzie grany od so­
boty do środy włączme. W niedzielę o 11 30 przed 
poł. „O jciec" (z  Baratowem).

— Z TEATRU  IM. J. SŁOW ACKIEGO Dzisiaj 
w p ątek po cenach zniżonych ko nedja S/.ekspira 
„Co tylko chcecie' '„W ieczór trzech króli *). 
z hiezwykie atrakcyjnym gościnny-a występem u- 
lubieniey publiczności Hanki Ordonówny. Jutro 
w sobotę premjera dawno oczekiwanej rewelacyj­
nej sztuki Chrysty W iusloe „D zievczęta  w mun­
durkach". przygotowywanej od iłuższego czasu 
w opracowaniu scenicznem Zofji Modrzewskiej, 
która sztukę tę inscenizowała, na warszawskiej 
scenie. Dwie główne ro l»  odtworzą p Zofja Jaro­
szewska oraz p. Roma Jezierska, specjalnie za­
angażowana ze sceny warszawskiej do popisowej 
roli Manueli.

— PRELEKCJĘ  na marginesie jutrzejszej pre- 
n jery sztuki „Dziewczęta w  mundurkach' wygłer 
si dziś dr. W Natanson w K olleg ju ii Wykładów 
Naukowych o 7 wieczór.

_  GOŚCINNE W YS TĘ PY  STOŁECZNEJ ..BAN 
t»Y " (W  "BAGATELO pomimo kolosalnego powo­
dzenia, jak'em s.ę cieszy prseastawi mu Pięk­

nej Galatei", kończą się nieodwołalnie w  niedzie­
lę 12 bm. Bilety do nabycia vv kasie ‘ eatru Baga­
tela od 10 rano do 1 popoł. i od bez przerwy.

— H A N K A  ORDONÓWNA nasza znakomita pie­
śniarka wystani w Krakow ie z pożegnalnym w ie­
czorem we wtorek dnia 14 bm. w Starym Teatrze. 
B ilety wraz s garderobą w  cdnie >d zł 0.99—3 49 
są już do nabycia w  kasie Storego Teatru

REPERTU AR  TE ATR Ó W  KRAKO W SKICH  

TE A TR  IM J SŁOWACKIEGO
Piątek „Co tylko chcecie" (g'>śc, występy Han­

ki Ordonówny),
Sobota 8 wiecz.: „Dziewczęta v nundurkach"

(prem jera).

TE A TR  „BAG ATELA*

Piątek 7 i 9*20 w iecz: „P.ękim  G alilea".
Sobota 7 i 9*20 wiecz.: „Piękna Gilatea".

KRAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI
Sobota 8*45 wiecz.: „Dawid Golder*.

 0§0----
REPERTUAR KIN KRAKOW SKICH

Tibor halmay).
A TLA N T IC : „Dzielny wojak Szwejk" (S tsaa

Rasziłow).
AD RIA- „Człowiek małpa" (Johnny Weismul- 

ler).
UOM ŻUŁNIT >UćA l.ok-cnxry« fLc n Cbauey'
PROMIEŃ': „W ielkom iejskie ulice" (Sylvta Sy­

dney-. Garv Cooper).
S Z T IK A . „A fera  banikera Gordona".
Sł.ONCti: iśiic >tt król cyrku.
UCIECH K- „Hallo Berlin -  Hu.lo P a ry i\
W AN D A: „Każdemu wolno kochać".
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W naibliłszych dniach
rozpoczniemy druk nowej powieści:

a n s  F a l l a d a

Przekład Melanji Wasermaikńwny
Powieść Hansa Fallady jest jedną z naj­
piękniejszych i najgłośniejszych powieści 
na niemieckim rynku księg. ub. roku.

Dotyka ona n a j b a r d z i e j  aktualnego 
i bolesnego problem u chwili obecnej
b e z r o b o c i a
N a  tern tle rozgrywają się dzieje dwojga  
kochających się ludzi. D o  głębi wzru­
szające karty tych dziejów —  przenika 
promienny patos miłości wszechludzkiej 
::: i etos socjalnego poczucia. :::

Powieść, która przykuwa, do łez roz­
czula, oczyszcza i na duchu podnosi!

Zokazii otwarcia Żydowskiego Domu Ludowego
Brzesko, 6 marca.

(— ) Dzień 5 m arca 1933 pozostani? datą histo­
ryczną w żydow sk ie j kron ice miasta Brzeska. W  
dniu tym nastąpiło uroczyste )t.varc ic  Żydow sk ie­
go  Domu Ludow ego. A stało się to  po nozolnyeh 
w ysiłkach  p raw ieże  w yłączn ie  garstk i m łodzieży 
sjonistyczncj.

Zanim jednak opow iem y szczegó ły  iroezystego  
o tw arcia  musimy wspom nieć o  s z ilo n e j .wprost 
ragoncc czarnej sotni na tutejszym  gruncie, która 
za w szelką cenę starała się un iem ożliw ić wybudo­
wanie naszego Domu Ludow ego, a teraz —  je g o  
otw arcie . N ie  w zd ryga li się ci cz lrnosecińcy 
przed denuncjacjami u władz, ale w ładze, orjen- 
tując się w  sytuacji, nic dały się użyć jako narzę­

dzie ciemnych obskurantów przeciwko oświatowo 
kulturalnej pracy społeczeństwa żydowskiego. Tu­
tejsi zresztą zacofańcy żydowscy aie mają wcale 
dobrej „m arki“  Oni to wzgl. ich poprzednicy 
przed pół wiekiem postarali się u błp. starego ra­
bina bobowskiego, by wydał cherem na puszki za­
łożonego wówczas stow. dobroczynnego Bikur 
Cholim. Oni to, którzy zwalczają nawet Agudę, 
v ydali w  swoim czasie obelżywą odezwę przeciw­
ko jeszyw ie lubelskiej. Oni też przed kilkudziesię­
ciu laty sprowadzili żandarmów austrjackich 
przeciw stow. Gemilas Chasudim, polecając w ów ­
czas żandarmom opieczętować rodały oraz arkę, 
by uniemożliwić odprawianie nicwllit: v. Oni w re­
szcie w  roku 1914, w  przededniu w o jiy , spowodo­

w a li z zawiści konkurencyjnej ircsztow nm c za­
m ieszkałego ch w ilow o  w  Brzesku abina —  gaona 
z  Apt, k tórego  też po 48 godzinach w yda lono z 
gran ic  ów czesnej Austrji. I ci to jeg>u ov. ii »t.» 
w a l i  —  jak się to m ówi — nn g łow ie , byle ly c .o  
uu ien iożiiw ić Dowstanie ż y d o w sk ie j > domu lu > 

w ego  w  Brzesku. W  przeddzień -troczystego <>- 
tw a rc ia  w yda li ohydną odezwę, w  k tórej nadare­
mnie w zyw a  ja  im ienia Bożego, z .ik l..i'ju ' i mzi 
ców , by nic pozw a la li dzieciom  swym  uc/m.zrzac 
do Ż ydow sk iego  Domu Ludow ego. O dezw y UJ 
podpisali rab. M ojżesz L ipscliu ti, Izak Li psuli uU, 
E fra im  Tem pler, Chaim Teitelbaum  i Menas •

Kofler. . ,
A le  odezwa ta tyle pomogła, co umarłemu

dzidła... »  • •

Otwarcie Żydowskiego Domu Ludowego zarnie- 
nilo się w  ootężną i piękną manifestację społe­
czeństwa żydowskiego. Wśród niezwykle podmo- 
sh.co nastroju otworzył uroczystosc prezes gmi­
ny żydow sk ie j i zastępca komisarza nuasta p. dr. 
Henryk Bloch. Gdy mówca stanął na trybunie, - 
kiestra odegrała hymn państwowy >ra* ^ f ^ , ęe 
OLu hymnów publiczność wysłuchało stojąc. M ile 
uderzyło, że z jaw ili się liczni repre n 
władz: reprezentant starostwa o. se-ut bawczyK, 
komisarz miasta p. W ilga, komisarz iow iatow y 
P. P. p. Hrycyna, sekr. Anighofer i in.

P  dr Bloch dał w  swem przemówieniu przegląd 
walk i zabiegów, które doprowadziły do powsta­
nia Żydowskiego Domu Ludowego. Mówca me - 
krywa, iż początkowo był sceptykiem oneeme jed­
nak podziwia zapał młodzieży, która dokonała tek 
pięknego dzieła, zwłaszcza, że zasobniejsza część 
społeczeństwa żydowskiego z zupełną apatją za­
chowywała się wobec entuzjastycznej oracy mło­
dzieży. I  teraz jeszcze są Indzie, którzy w y  skopiu­
ją przeciwko nowej placówce oświatowo- kultu-, 
ralnej Niechaj oni wiedzą, że my walki nie chee- 
my, ale jeśli się ją  nam narzuci, prowadzić ją  bę­
dziemy! Dom Ludowy to jeszoze nie cel, le c z  śro­
dek do celu. N ie wolno nam założyć rąk i  spocząć 
na laurach, lecz należy kontynuować pracę. Zwra-, 
cając się w  stronę przedstawicieli w ładz powiada 
mówca: Panowie, przyglądnijcie się naszej pracy 
z bliska, chcemy was wszak przekonać o naszych 
celach i drogach. Dążymy do szczytnych celów. 
Tamci, nasi w rogow ie, z czasem przyłączą się do 
naszych szeregów. Naszym celem jest praca kul­
turalno- oświatowa wśród społeczeństwa żydow­
skiego. (Rzęsiste oklaski).

Następnie zasłużony prezes Żydowskiego Domu' 
Ludowego tow. Jakób Faust odczytuje szereg l i­
stów i telegramów grat ilacyjnych. t

Tow . Dr. Berkelhammer im ienien wydawnic­
twa i redakcji .,Now ego Dziennika11 wyraża naj­
serdeczniejsze gratulacje do otwarcia Żydowskie­
go Domu Ludowego w  Brzesku. „Do-ko laliście To* 
warzysze —  pisze tow. Dr. Berkelhammer —  na­
prawdę w ielk iego i imponującego dzieła. W  okre-

Rozmowa 
z Dr. Elsa Kern

§ D ow iedziaw szy S’ię o pobycie  w  K ryn icy  
słynnej pacyfistki n iem ieckiej i literatki, p. EJgi 
Kern, udaiemy się do niej. chcąc usłyszeć lej zda 
nie w kiłku interesujących nas problemach (Pani 
Kern znana jest u nas szczególn ie z powodu za ­
jętego p rzez nią stanowiska w spraw ie R ity  Gor 
gonow ej. którą to sprawę w  obszernym  artyku­
le w  .W iadom ościach L iterackich" po naszyła- 
ita jąc w  obronie oskarżonej. Obecnie zam ierza 
P- Kern p rzyb yć  do K rakow a na proces Gorgo- 
no-we-j.)

Pani Kern bawi na w yw czasach  w K ryn icy . 
Św ietna pisarka doktor m edycyny- której spe 
cjalnie ukochanem zadaniem jest praca nad w y ­
chowaniem  now ego  człow ieka, bawi w  P o !sce 
od półtora roku. zb ierając m ateriały do swych 
dziieł Jest autorką książki ,.Vom ahen and neuen 
Po len " w którei daje w y ra z  swe> gorącej sym ­
patii dla narodu polskiego- Obecnie pracuje nad 

historją Wilna- Patii K em  bardzo chętnie o  po 
w-iaca o sw ych  przeżyciach w  Po lsce o krucja­
cie. którą p rzec iw  nie- podjęły pewne elementy 
po iej enuncjacji w sprawie Gor gon o we., N aogó ł 
P- Kern stw ierdza że podczas gdy znalazła w  
Po lsce znaczne zastępy św iatłych  m ężczyzn  !e 
dynie bardzo nieliczne kobiety są świadome za­
dań sw ych  i obow iązków  w obec przełom ow ej

chw ili, w' jakiej żyją- Es sind hier le ider zu v ie le  
W eibchen unó nur sehr w en ige  selbstbe wusste 
und ziełbewusste Frauen".

C zynna członkini partji soojal-i&niokratyoznej 
w  N iem czech, wystąpiła z  mej p rzed  rokiem- — 
gd y ż  jako gorąca p a c y f is to  nie m ogła  się po ­
godzić z ów czesną taktyką łejże part# P y tam y  
o zdanie iej w  spraw;© urzeczyw istn ien ia pacy­
fizmu w  obecnych warunkach, o  oddzia ływ an ie 
tegoż na w ych ow an ie  m łodzieży, ’  p rogram y 
szkolne i podręczniki-

P- K em  opow iada o różnicach w  łonie samych 
pacyfistów- T rzeba  nam bow iem  rozróżn ić  m ię­
d zy  pacyfizm em  jako odruchem jedyn ie p rzec iw  
woiennym-', a żyw o tn ym  nuchem. oddzia ływ u ją­
cym  na w szystk ie  -dziedziny m yśli ludzkie i w y  
chowania m łodzieży- N aogó ł podręczniki szkol­
ne w  N iem czech stoją na dość wysokim  pozio 
mie. Nie wolno nam bow iem  zapom inać, ż e  dzia­
łają (racze j d z ia ła ły ) tu w p ły w y  ludzi tej m iary, 
co PauJ Oesterreich. Elizabeth Rotten. Karl W il 
ker.s i Thom as Mann. C óż jednak pom oże najlep­
szy  podręcznik, g d y  interpretuje go n ieodpow ie­
dni nauczyciel. Musimy atoli w ie rzyć , że  minie 
ten ca ły  okropny szał stosunków obecnych w  
Niemczech, gdyż nie w olno wprost zwątpić w  
naród niem iecki i jego kulturę Fala nacjonaliz­
mu przew a la  się p rzez  całą Europę- Zjawisko to 
w różnem  natężeniu spotykam y wszędzie, a Re 
publika W eim arska iest niestety tak m łoda lesz 
c  ze-

Poruszam y zagadnienie kob iety pracując©; 
wpływ  tego zagadnień* na ogólne bezrobocie

Spraw a ta nie m oże być obecnie przedm iotem  
jakiejkolw iek dyskusji. Z  zupełnie innego punktu 
w idzen ia do niej pode iść należy. K ażda jedno­
stka m a prawo do p racy  i ca ła  rzecz  w  tern, jak  
tę pracę się w ykonu je Tu  p. Kern kreśli dziele 
kob iety w  N iem czech, iel ciągi© w zm agającą się 
aktywność- Z w raca  nam uw agę na ostatnie d z ie  
ło je j o kobietach „Fiihrentde Frauen Europas". 
P od z iw em  napaw a ją pełna sam ozaparcia p rac* 
kobiety żydow skiej p rzy  tworzeniu  w y żs zy ch  \ 
lepszych form  życ ia  społecznego w  Palestynie. 
P- K em  interesuje się ż y w o  postępam i tej pracy. 
O Żydach w yda ła  swe g o  czasu -książkę -Dre Stel 
lung der Juden zur U m w e]t im M ittolaher"-

Trudno ująć w  ramach tego sprawozdania ca­
le bogactw o m yśli pani Dr. K em , jej b ezw zg lęd ­
ną w iarę  w  lepsze jutro, dla którego z  ca Hm  na­
tężeniem  sił praouie. P rzyg ląd am y  się lej, g d y  
z  głębokdem przejęciem  czy ta  nair. credo Tom a­
sza Matma .Mein Bekenntnis zuat Sozialismus1*- 
Tu właśni© w yra ża  p. K em  sw oje zdziw ienie, że 
jedyn ie nieliczne ga ze ty  połskie przedrukow ały  
manifest Manna, k tó ry  w łaśn ie w  obecnych cza ’  
sach rozsza la łego szow in izm u w  Niemczech, jest 
św iadectw em , że trąd hitleryzm u w y ż y n  m yśli 
n ie sięga.

Żegnam y naszą rozm ów czyn ię, w yra ża ją c  na> 
dzieję, że  będziem y m ieli sposobność podczas 
procesu G orgonow ej w  K rakow i* ją zob aczyć  1 
posłyszeć. Ł . Kaftanowa

Krynica, w lutym-
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» ic  kryzysu  gospodarczoge* ł  <iepMWdf di ffer stwo­
rzy liś c ie  na W aszya. terenie ogeisko żyfdowefcie- 
go życ ia  na rodowego, —  stworzyliście to, o  czem 
m arzą wszystkie organizacje lokalne, a  czego ty l­
ko n ieliczne z nicn dokonają. Z. D. L . to  realna 
p laców ka  żydowskiego życia twórczego. M ów i się 
w ie le  o  autonomji narodowo kulturalnej itp. ha­
słach. Faktycznie jeanak podstawą i  realnym fun­
damentem żydowskiego życia autonomicznego mo­
gę być ty lko  rzeczyw iste komórki, w  których rea­
lizuje się treść naszego życia narodowego, a w ięc 
szko ły  żydow sk ie, żydowskie instytucje społeczne, 
gospodarcze, kredytowe, towarzyst va gimnasty­
czne i sportow e, kursa samokształceniowe dla 
rr łod z ieży  i dorosłych itd. A  w idom y n znakiem 
łych w łaśn ie  naszych własnych w ysiłków  —  aże­
by tak rzec — autonomicznych —  to w łasny Don 
Ludowy Żydowski. —  W y, W ielce Szanowni To­
warzysze, dzięki niezwykłej w ytr vałości, ofiarno­
ści i zapa łow i, stworzyliście na swoim terenie ta­
ki Dom Ludowy Żydowski, i zato należy się Wam 
najwyższe uznanie i najgorętsza pochwała. Oby 
ż. D. L. w  Brzesku rozw ija ł się na pożytek społe- 
czenslwa żydowskiego i państwa polskiego!

(Oklaskom nie było końca, zw łasziza, że „N. 
Dz. był niemalże Ojcem duchowym naszej pro­
pagandy, użyczając nam stale swoich szpalt do 
propagandy: poświęcając czasami tej sprawie ob­
szerne artykuły, chociaż stanowimy, małą miej­
scowość.).

Prezes św iatowej Org. Ogólno- Sjańekiej łow. 
D i. Ignacy Schwarzbart życzy, by nasz Dom stał 
się ośrodkiem wytężonej pracy nar>dovej, siedzi­
bą ducha obywatelskiego i ogniskiem jednoczą- 
cem wszystko, co twórcze i żyw e w  żyiostw ie, co 
n łode i co ma dumę i odwagę ponoszenia ofiar 
dla lepszej i piękniejszej przyszłości laszego Na­
rodu. Zdrowe źydostwo jest tern samem, że jest 
zdrowe, twórczym i pozytywnym współczynni­
kiem na niwie pracy obywatelskiej m Państwie i 
dla niego. W  chwali, gdy kuje się w Palestynie co 
raz silniejsze fundamenty dla odrodzonego Naro­
du, w  chwili, gdy buduje się tam żydowski dom 
ludowy dla całego Narodu, niech Wasz Żydowski 
Dom Ludowy będzie cząstką tej myśli i tego ży­
cia, które prowadzi do budowy Domu dla całego 
Narodu w sensie duchowym, etyeza/ni i materjal- 
i>ym.

Organizacje sjonistyczne w  Bachni zaszczyciły 
r.as wysłaniem czteroosobowej delegacji najpowa­
żniejszych działaczy na niw ie pracy odrodzenio­
wej w  osobach tow. Einhorna Hirscha, Einnorna 
(Wolfa, Frischa W olfa i Stroma Chaima.

Następnie honorowy prezes Ż. D. L. adw. Dr. 
Krittenstein, obecnie zamieszkały w Zakopanem, 
wygłasza płomienną mowę. M ow ci omawia gene­
zę powstania tego Domu. Pewnego razu na posie­
dzeniu w sprawie wynajęcia jako *akiego lokalu 
dla stow. kultur, ośw iatowego „Tarbuth", gdy o- 
mawiano z jednej strony kwestję ho-endalnyeh 
czynszów, a z drugiej strony wrogą lagonkę, rzu­
cił p. Szyja Schnur złotą myśl, by zakupiono w ła­
sny dom, a mu kilku dniach złożył kilka dolarów 
Ła ten cel. Wówczas tow. Faust lj nu je akcję w 
swe żelazne ręce i teraz oddaje iam ten piękny 
dom do użytku. Dr. Krittenstein przypomina dalej, 
jak to po raz pierwszy próbował na posiedzeniu 
Magistratu prosić o subwencję dla komitetu bu­
dowy Domu Żydowskiego; żydowskie ręce podnio 
slv się w minimalnej ilości, nat nniast gęsto się 
podniosły ręce chrześcijańskie i dzięki tym chrzę­
ści,junskim glosom dostaliśmy wówczas pierwszą 
subwencję. Zrozumiałem wówczas, że tylko w ol­
ny Naród może zrozumieć ludzi dążących do w o l­
ności. zas niewolnik nie może zrozumieć co to jesl 
i co lo znaczy praca, <lla renesansu. Na kanwie 
t y c ' wspomnień odgadniecie, że organizacja sj-.i- 
Łi? tyczna, wiecznie twórcza, nigdy nie odpoczy­
wająca, jest zdolna do takiego w ielkiego dzielą, 
te raz młodzież, uli będzie się musiała u nikogo 
wpruszać, l iiorgjń żydowska nie spiczywa. V  
czasie kiedy falc w rogie wszędzie się hudzą. kie- 
oy antysemityzm wziął swój rozmach — naród 
żydowski buduje .woj dom. D ijeie nam trochę 
swobody ■, dol.o irąy w.w.e.Uii- , uda. Tnin w Pa- 
cslynie bil.Jme si|. piękne życie, fl Do 11 Ż\dovvski 

w Brzesku test uinlym odcinkiem (ego o ’ się tam 
dzieje, .staniemy * iv wolnym N a r i l  i.n na wolno)

P. Drawa Dcielicsawii wita w  pięknych sło 
wach Z. D L. imieniem Żyd. Kom. Opieki nad Sie­
rotami i I bogimi. to,v Oorgenicht 'po h eb r) im 
»A k ib y  Mg,- Stuulier mi. „Makkabi", S jseo im. 
„Tarbu lliu1 (hebr.) i A.r.ia Herschkowitz im. Ha­
szom cr IJacatr ipo ficbr ).

Po odśpiewaniu Kilku pieśni hebrijskich przez 
chór zabiera głos dole,gul Egzekutywy org. sjon. 
dla zuch. Mnlop. i śląska oraz w imienia ducho­
wego przywódcy żydo«łwn polskiego, prezesa K o ­
la Żydowskiego Dr. Thonn. specj linie przybyły 
adw. Dr, Kalmun Stein z Krakowa.

Mówca podnosi, że przed 30-tu laty asymilacja 
lak panowała, że fundamenty żydowskie zaczęły 
się chwiać. Lecz sjonizm odrodził żydństwo, tak 
dalece, że stało się możliwem, by ,v Brzesku ró­
wnież stworzono centrum życia żydowskiego. 1 z i 
tego, czego dokonano, może i powinno być Brze­
sko dumne. Na walkę z nami — odp w iem y  po­
stępem, rozwojem, aż do zwycięstwa renesansu 
Jeśli ktoś tw ierdził przed 30 laty, że sjonizm sta­
nie się przedmiotem chluby i du ny, to taką jed­
nostkę wyśmiano. 2000 lat tułamy się w golusie, 
jednak to, czego teraz dokonano, lo  tylko dzieło 
jednej generacji. Renesans stworzył początki wla- t 
snego bytu żydowskiego w  Palestynie. Dom W asz < 
ma też być jedną z komórek idei renesansu żydo- j 
stwa, w  kierunku zdobycia pełnego równoupra- . 
wnienia obywatelskiego i narodowega Nie damy 
się więcej wepchnąć w  kąt parjasów. Ten Dom ma 
hyć także ośrodkiem walk i o pełne równoupraw­
nienie ludzkie, obywatelskie i polityczne. Dla wal 
ki o szczytne cele ten Dom postawiono, dlatego 
witam ten Dom!".

Po odegraniu szluki „D er Chusyn", przeciągnę­
ła się zabawa do białego rana.

• • -

P, Dudkowi należy się gorące podziękowanie za 
szybką naprawę światła elektryczne »o, które się 
niestety w czasie uroczystości zepsuło i zato, że 
cloczył czujną uwagą sieć elektryczną, przed dal- 
szemi „niespodziankami"... (M. 8.)

im m iaH M
M ISTRZOSTW A N A R C IA R SK IE  CZECHOSŁO­

W AC JI W  HARRACH O VIE .
(—-) Polscy narciarze ulegli w  Hacrachoyie cze­

skim zawodnikom całkowicie .v b iegłih , rehabili­
tując się tylko w  skokach i biegu pań Bohinje 
Innsbruck i Marrachov udowoiniły wyższość po­
ziomu czeskiego narciarst va, mimo zwycięstwa 
Polaków na mistrzostwach <v Zakopanem. Siła fi­
zyczna Czechów zadłcyd > vnła na (iepikim  tere­
nie w tych wypadkach. Do biegu 50 km. w jgó le  
Polacy nie startowali 1) Nowak, 2) Stehlik. 3; Mu- 
sil W biegu na 1S km. na 201 startujących 1) Bar­
ton, 2) Nowak, 3; Musil. s Polaków 27) Czech Br., 
MO) Marusarz St,, Łuszczek i Słowiński wogóle 
biegu nie ukończyli. Gwałtowna odwilż, ciepły 
deszcz, kiepski smar. W  biegu pań 1) Staszel Po- 
lankówna, 2) St ipkówna, które przewyższały o 
klasę czeskie zawodniczki i biły się tylko międży 
sobą. Wyższość Polankówny nad mistrzynią tego­
roczną Polski bezsprzeczna. W  konkursie skoków 
do kombinacji Polacy odnieśli wielki sukces, zaj­
mując 1) Marusarz St., 2) Marusarz Andrz., 3) 
Purkert (Cz.), 4) Czech Br., a w ięc pierwsze miej­
sca, co nie zdołało poprawić znacznie lokaty w  
kombinacji z powodu fatalnych wy lików  biegu na 
18 km. 1) Barton, 2) Simounek 3) Purkert, 4> Fei- 
stauer, 5) Czeeh Br., 13) Marusarz St., 14) Maru­
sarz A. W  konkursie otwartym skoków mieli Po ­
lacy pecha w ielkiego mimo dosko ia łe jo  stylu i 
dalekich skoków Z powodu kiepskiego śniegu by­
ło w iele upadków l)V rana. 2) Czech Bron,, 3) Ko­
li sar, 4) Lukes, 5) Simounek, 6) Purke.-t. 7) Łusz­
czek.

Mistrzostwa narciarskie okręgu krakowsko- 
śląskiego wygrał w biegu złożm ym  Kożdoń, w

skokach otwartych Kożdoń, w  bieyu 18 km. %tr
br.icki.

\V C ZĘ STO C H O W IE  sóizjmiowuły się tr zy  klu­
by żydowskie Warta, Askola i ŻTGS pod nazwą 
wspólną ŻT S  Makkabi. Prezesem został wybrany 
Dr. As z.

UOLM ENKOLLEN. Bieg 17 km. 1) O d ib jóm  Ha- 
gen (N ), 2) Lian (N ), dopiero 10) Finn llyonen. 
konkurs skoków wobec 50.000 w idzów  (1!) w ygra j 
Christiansen, przed Andersenem i Ruudem. — W  
kombinacji 1) Viujarengen zdobywca puharu kró­
lewskiego. Christiansen w ygrał również skoki 
przy św ietle clektrycznem w  Oslo.

UTTERSTROF.M zdobył mistrzostwo narciar­
skie Szwecji, w ygryw ając bieg 30 km. w  Bod en, 2) 
Bergstroem, 3) Lindgren, 4) Englund

W  ZAW ODACH N ARC IARSK IC H  f tE  W IL N IE  
brali uaział zawodnicy Łotwy, spisując się cał­
kiem dobrze. W ilno zwyciężyło 21:9 pkt.

M AU R IZ IO  w ygrał mistrzostwo zjazdowe nar­
ciarskie A7.Su krakowskiego ___

F IN A Ł Y  HOKEJOW YCH M ISTRZOSTW  P O L ­
SKI, odłożone z powodu odwilży, mają się odbyć 
11 i 12 bm na sztucznym torze w Katowicach.

HOKEIŚCI SOKOLA KRAKOW SKIEGO zwycię­
żyli we Lw ow ie  Czirnych 3:2. Mecz Lw ów --K ra - 
ków nie doszedł do skutku /. powodu odwilży.

ZESPÓL HOKEJOW Y USA z vymężył Budziejo- 
wice 2:1, W iener EV 6:0, Austrję 4:0. SC Rieser- 
see 5:1 i 4:0.   Toronto National (Kanada) poko­
nał Bcrliner SC 4:2 i 3:1, Team Austrji 8:2 i 1:0, 
Team Zurychu 3:0, Szwajcarję z trudem 1:0 (w ie l­
kie awantury).

TEAM  HOKEJOW Y RUM UNJI został pokonany 
przez prowincjonalny Tabor pod Pragą kompro- 
mitująeo 0:4.

TO W YSTAR C ZA .

( _ )  _  Moja teściowa odwiedza nas 'y lk o  dwa 
razy do roku!

— Ty szczęśliwy izlowieku!
—  Tak, ale pozostaje za każdym ra>:?m przez 

sześć miesięcy!

W M AŁŻEŃSTW IE .

( _ )  _  Czy pan i pańska tona są często przeciw­
nego zdania’  •

— Naturalnie, bardzo często — ale oou o tern sic 
nigdy nie dowiaduje

U LE K A R Z A .

(— ) —  Będzie pani uratowana. Ale teraz musi 
pani zacisnąć zęby!

— Ach, mój Boże. zostawiłam je  w  domu!

W YKLUCZONE.

(—) Starszy dobrotliwy pan spotyka aa ulicy 
dziecko, które gorzko płacze. Klepie Je po ramie­
niu, a kiedy dobre słowa nie pomagają, daję mu 
dziesięć groszy i mówi:

—  No, teraz nie płacz Już i bądź dobrym, grze­
cznym chłopczykiem.

—  T o  przecież niemożliwe! —  łka dziecko
— Dlaczego... niemożliwe?
— Ja . Ja... jcstein dziewczynką.

C h . N . B ia l ik
na łamach „Nowego Dziennika"
Już w najbliższym czasie rozpoczniemy w  naszym odcinku powieściowym druk prze­

pięknej legendy Ch. N. Hi uli La p. t.

ii

„ Im  i i i i i i t  i u n it i
(Agadat Sztosu UTarbaa)

Jest to jeden z najwspanialszych utworów wielkiego poety hebrajskiego, przenoszący na'
w czarowny kraj baśni wschodniej.

Arcydzieło prozy Bialikowej ukaże się w  „N o w y m  Dzienniku" w  znakomitym przek ładzie
świetnego hebralsty-PoIaka

p. Władysława Chrapusty
który przekładu dokonał z upoważnienia autora.
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słońca 

17 m. 20

Tempo... Tempo...
P row adzon a  od k ilku  dni w  K rak ow ie  ak­

c ja  zb ió rkow o-dek la racy jn a  na rzecz fundu- j 

szu odbudow y Pa les tyn y  m a zadaw a la jący  
przeb ieg  D zies ią tk i par obyw atelsk ich  odw ie 
dza ją  obyw ate ls tw o  żydow sk ie, odnaw ia jąc, 
bąd ito  pozyskując nowe zobow iązan ia  roczne 
na  rzecz K . H. Setki dek laracy j są owocem  
p ierw szych  5 dni pracy zb iórkow ej. N iem n ie j 
jednak w ie le  pozostaje jeszcze do zrobien ia. 
Paro l a T Y S IĄ C A  D E K L A R A C Y J  Z K R A K O ­
W A  w ym aga  dużego nakładu energ ji i szyb ­
k iego  działania. D la tego  wskazane jest, aby 
osoby, k tóre w z ię ły  m a terja ł zb iórkow y, w zm o 
g ły  tem po pracy, co u m ożliw i szybsze zakoń­
czen ie akcji. Co m oże być  zrobione dziś, tego 
n ie  w o ln o  odkładać na iutrol

Kobiety żydowskie 
przy pracy dla K. H.

O negdaj odbyła  się w  Z jednoczen iu  K ob iet 
Żydow sk ich  W IZ O  w  K rak ow ie  herbatka to ­
w arzyska  z udziałem  D ra A. Goldstenia, de­
legata  centrali K . H. w  Jerozolim ie.

D o  nader liczn ie  zebranych  pań p rzem ów i­
ła  p rzew odn icząca p. D row a Ap tow a, która 
w  serdecznych słowach pow ita ła  czcigodnego 
Gościa, życząc mu ow ocnej p racy i zapew n ia ­
jąc go  o poparciu, jak iego  dozna ze strony 
zorgan izow anych  kobiet żydow sk ich . K oń czy  
apelem  do zebranych  pań, aby energiczn ie 
w spó łp racow ały  w  tegorocznej akcji zb iórko­
w e j.

Następnie w yg ło s ił dłuższe p rzem ów ien ie 
Dr. Goldstein, kreśląc w  barw n ych  obrazach 
w yb itn ą  rolę kob iety  żydow sk ie j w  Pa les ty ­
nie, oraz znaczenie ak tyw n e j w spółp racy ko­
b iet w  św ia tow ym  ruchu d la  odbudow y ż y ­
dow sk ie j s iedziby narodow ej, św ie tn e  p rze­
m ów ien ie, przeplatane c iekaw em i spostrzeże­
n iam i i uw agam i, p rzy ję te  zosia ło  p rzez a ii- 
dytorju m  burzą oklasków.

W końcu  zaapelow ał D yr. cen tra li K . H . p. 
IM. F inkelste in  do obecnych o zgłaszanie się 
na listę w spółpracow niczek , uzysku jąc z górą 
30 zgłoszeń w olnotarjuszek  d la  akcji zb iórko­
w e j. Godzi się zauw ażyć, że p raw ie  w szystk ie  
Pan ie, które zg łosiły  sw ó j akces do w spó łp ra­
cy, w z ię ły  naza ju trz udział w  posiedzeniu 
kom itetu  obyw atelsk iego, odb iera jąc m a terja ł 
i konieczne instrukcje.

Nowy wiceprezydent miasta
Pod przewodnictwem prezydenta miasta dra K a  

plickiego odbyło się w  środę posiedzenie Rady 
miejskiej, zwołane w  sprawie wyboru wiceprezy­
denta miasta Krakowa, w  miejsce wiceministra 
posła dra Kazim ierza Ducha. Wiceprezydentem 
miasta Krakowa wybrany został na tajaem posie­
dzeniu senator BBWR. Stanisław Skoczylas, pro­
fesor Akademji Górniczej w Krakawie .

Nowe wystawy 
w krakowskim Pałacu Sztuki

(__ ) W  nadchodzącą niedzielę otw iera Pałac 
Sztuki znowu interesującą i nardzo urozmaiconą 
v  ystawę. Główną salę zajmie gruoa „Dziesięciu", 
w  której biorą udział znani artyści: Bunsch,
Chmurski, Grott, Fedkowicz, Hofmana, Machal- 
ski, Popławski, Podgórski, Samlicki ’ Serwin. 
Świetlicę zajmie zbiorowa wystawa Krchy, dal­
sze sale Związek Grafików, który jod kierunkiem 
swego prezesa L. Kowalskiego zorganizował dn- 
żą ekspozycję grafików  z całej Polski. Ponadto w 
gablotkach, rozmieszczonych we wszystkich sa­
lach, umieszczona będzie iuża ilość plakiet i meda­
li znakomitych artystów czeskich, fan dział zor­

ganizowało krakowskie Tow arzystw o numizma­
tyczne. Całość wystawy będzie w ięc istotnie nie­
zmiernie bogata 

Otwarcie niedzielne tych wystaw odbędzie się o 
g 11 przcdpoł. w  obecności w ładz oraz konsula­
tu czeskiego w  K rakow ie 

Prem je artystyczne wydaje c-odziennie bezpłat­
nie kancelarja Pałacu Sztuki akcjonarjaszom. Na 
prowincję prei.ije te ju i są ekspedjowane.

Akcje na rok 1933 są do nabycia w  kasie Pała­
cu Sztuki codziennie po cenie jak co roku. W  tym 
roku szczególnie akcje te powinny rozejść się w 
tysiącach egzemplarzy. Bardzo chętnie korzystają 
z akcji naszej szkoły, które słusznie zachęcają po­
szczególne klasy do ich nabywania. Szkoły te o- 
trzymują premje, które służą do ozdoby klas. Po  
k.lku latach klasa taka będzie miała bezpłatnie ca­
łą kolekcję barwnych pięknych dzieł.

Instytutu Nauk  
Judatftyanych w Krakowie

N a lam ach naszego p ism a z dn ia 10 stycz­
nia br. zam ieśc iliśm y obszerny artyku ł na­
szego współpracow nika dra Z. S ilberp fenn iga, 
pośw ięcony Instytu tow i Nauk Judaistycznych 
w  W arszaw ie  i je go  w ydaw n ic tw om  nauko- 
w ym . P rzed s taw iliśm y  doniosłe znaczenie 
Instytutu d la  duchow ego i ku lturalnego życ ia  
żydostw a polskiego. Instytut, k tóry  pow stał 
w  roku 1927 dzięki staraniom  szeregu osobi­
stości żydow sk ich , w  szczególności dra M. 
Braudego i posła dra Thona, zdoła ł skupić na 
swoim  teren ie n a jw yb itn ie js zych  uczonych 
żydow sk ich  w  Polsce oraz duże grono m ło ­
dzieży. Instytut jest uczeln ią rab inów  i nau­
czycieli, a ponadto n a jw yższą  instancją nau­
kow ą żydostw a polskiego. N iestety, społeczeń­
stw o nasze jak  dotąd m ato troszczy się o  
ugruntow an ie bytu  i m ożność na leżytego ro z­
w o ju  Instytutu Nauk Judaistycznych. In s ty ­
tut w a lc zy  z  o lb rzym iem i trudnościam i finan  
sowem i.

W łaśn ie  p rzyb y ł do K rakow a  delegat In ­
stytutu, p. inż. A leksander Ru»sak, k tóry  
zw róci się w  K rak ow ie  i zach. M ałopolsce do 
zam ożn iejszych  obyw ate li żydow sk ich  z ape­
lem  o złożen ie odpow iedn ich  datków  na rzecz 
Instytutu. P . inż. Russak jest chlubnie zna­
nym  działaczem  żydow sk im  w  Łod z i, długo­
letn im  radnym  m iasta, delegatem  na kongre­
sy sjon istyczne, b. przew odn iczącym  K o ła  D y ­
rektorów  G im nazjów  Żydow sk ich  w  Polsce 
itd. A p e l szanowanego delegata Instytutu 
Nauk Judaistycznych  spotka się n iew ą tp liw ie  
w  kołach naszego obyw ate ls tw a  ze zrozum ie­
n iem  i posłuchem.

Wizyta uczonych wa«lertkich 
w Krakowie

( : )  W  diniach 10 i 11 bm. wygłoszą zaproszeni 
przez Uniwersytet Jagielloński profesorowie Uni 
wersytetn w Budapeszcie szereg wykładów nauko­
wych w nastepuiacym porządku:

W  piątek, 10 bm., o godz. 5.30 pop. w Au® Uni­
wersytetu Jagiell nastąpi uroczyste powitanie uczc 
mych węgierskich przez rektora Uww. Jagiell. prof 
dra Stanisława Kutrzebę i giono profesorów U. J. 
poczerń wygłoszone zostaną tamże następujące wy 
kłady:

Pruł. dr. Emeryk Luklnlch: ,,iihar die Bedeubumg 
der Rrakauer Uniyersiłat m der umgarischen Wwssen- 
sdhaft im Aufamge der NeuBeit.

Prof. dr. T. Gerfrvlch: La parte detT Italie nella 
formazione dęli* arte ungherese e polaoca. (z obra­
zami śWieUnemi).

Dalsze wykłady:
Piątek, 10 bm.: godz- 11.30, Gołębia 20, I- P.:
Prof. Dr. Z Gombocz: Die afltturkischen Lehnwór- 

ter der uiłg. Sprache afe Erkentnxissquel!e fur dns 
Pr o tobulgar śsch e.

Sobota. 11 bm.. godz. 12.. Gołębia 20, I. p.:
Prof. dr. Z. Gombocz: Sur la eiassdfication des 

changemenfts semanttuues.
Godz. 6. Saja 66- Coli. Novum:
Prof. Dr. E. Luklnlch: Ungarsche Bescbreibtmgen 

iiber Pole<n im 17. u. 18. Jabrhundert.
Godz. 7. Sala 66. Cotl. Novum:
Prof. dr. T. Gerevlch: L ‘orfevrerie a^cienne de la 

Hongrie (z obrazami śwdetlnemi).
W szystkie wykłady są publiczne i bezpłatne

Walne Zgromadzenie 
Stow. „Cheder lwrl“ 
w Krakowie

(__ )  W  ub niedzielę odbyło się jrzy licznym u-
d tlo l* członków doroczne Walne Zgromadzenie

członków Stow. „Cheder Iw r i“  .itrzy nnjącego 
szkołę powszechną „Cheder Iw r i' oraz gimna­
zjum humanistyczne „Taobkemoni". Zgromadze­
nie zagaił prezes "Wydziału p. Aron Schnur. Na 
skutek ciężkich stosunków ekonomicznych wpły­
nęło na początku roku szkolnego muóst v o  podań 
o zniżki z  opłat szkolnych, których Wydział mimo 
najlepszych chęci nie mógł w całości uwzględnić. 
Mówca omawia w ielkie wysiłk i W ydzia łu  naoko­
ło utrzymania szkół w  obecnym krytycznym cza­
sie. Wkońcu w yraża  gorące podziękowanie Komi­
tetow i Rodzicielskiemu, a zw łaszcza  k ierow niko- 
ki szkoły powszechnej p Drowi O hringerow i i 
prezesowej Komitetu p. Tennenbaumowej za celo­
wą i owocną pracę na rzecz ubogiej dziat ,vy szko­
ły. Szczegółowe sprawozdanie kasow e złoży ł p. 
Jakób Buehweitz, poczem sprawozdanie o stanie 
nauczania i wychowania złożyli za dz:al świecki 
p Dr. Ohringer, a za dział hebrajski p. Kiwetz. Na 
wniosek p. Hornsteina, członka kom isji kontrolu­
jącej, uchwalono udzielić ustępującemu W ydziało­
w i absolutorjum Po dyskusji i udzieleniu odpo­
wiedzi przez kierowników szkoły i prezesa, doko­
nano wyboru Wydziału w  następujący n składzie: 
Aleksandrowicz Sina, A lter M ajżiiz , Bauminger 
Szymon, Bauminger Wolf, Bester Salomon, Biegel- 
cisen Salomon, Buehweitz Jakób, Hornstein Moj­
żesz, Karmel Menasche, Kirschbauin Jod, Mark.is 
Dr. Eljasz, Melzer Schachne, Schnur Aron, Spri- 
tzer Szymon, Siódmak Leon, Steif Józef, Taffet Ju­
da. Do Kom isji Kontrolującej: Goldsch.nied Lei- 
ser, Hefner Kalman, Hollander Pinkus. Do Sądu 
Polubownego: Grajower Juda, Horow itz Michael, 
Unger H.irscn.

 o fo -----
— DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K ; Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i Kalwaryjska 27.

— RUCH LUDNOŚCI W  STYCZN IU  BR. Biura 
Statystyczne m. Krakowa komunikuje: W  ciągu
miesiąca stycznia br. zawarto w  Krakow ie mał­
żeństw 116 (132), w  tem chrześcijańskich 74 (94). 
Urodziło się żyw o dzieci 265 (238), ńeślubnych 57, 
(50), w  czem z  małżeństw żydowsikch rytualnych' 
23 (19). Wśród żyw o urodzonych było chłopców 
iPO (113). W tym samym okresie cz,u>u zmarło 
osób 224 (2li8). Liczba zmarłych w  szpitalach w y­
nosiła osób 79 (73). Z przyczyn śmierci najwię-1 
cej przypada na choroby organiczne serca 44 i  aa1 
Snnćlicę 32. Wśród zmarłych było chrześcijan 171

—  DŻIŚ ZAM K N IĘ C IE  W Y S T A W I „ULICA  
ŻYDOWEsKA- o godz. 13-tej. Przed zamknięciem 
ogłoszony zostanie wynik Sądu Konkursowego,
który w  dniu wczorajszym przyznał wystawcom 
nagrody za najlepsze zdjęcia. W ystawa jak w ia-

?■ .Ziel<>nej' 10 w  saii stow - „Solidarność . Niechaj nie będzie nikogo, ktotor
ys law y tej nie oglądnął. Sprawozdanie z W ysta­

w y  podamy w  jednym z następnych numerów

lirw^T A A  CENTR4XNE FUNDUSZU b e z r o  
postanowiły przeprowadzić doraźną kon­

trolę uprawnień bezrobotnych do korzystania ze 
świadczeń z Funduszu Bezrobocia. Kontrole te

będ!  zarówn°  *  miejscach zamie 
s/.kania bezrobotnych, jak  i w Zakładach Pracy 
na terenie tutejszego Obwodu. O ile ustalone bę­
dą wyyadka nieprawnego pobie«'ania świadczeń 
przez bezrobotnego względnie wystawiania fałszy 
wych świadectw pracy przez pracodawców, win­
na przekroczeń pociągani będą do odpowiedzialno- 
sci sądowej.

S YN D YK A TU  D Z IE N N IK A R Ż Y
KRAKO W SKICH  odbywają się nadal w  salach re­
stauracji Starego Teatru w  czwartki, soboty i nie­
dziele od godz. 8-mej winez.. Wobec licznych ży ­
czeń dancingi niedzielne rozpoczynać się będą ju i 
o godz. O-ej popol. Sale zostaną przybrane efek- 
townemi dekoracjami, wrykonaneini przez wybit­
nych artystów- malarzy. W  „Paw ie j sali" urzą­
dzony będzie specjalny „bar amerykański". Na 
is jb liższą  sobotę i niedzielę komitat przygotowuje 
szereg atrakcyj.

_  N IE  W OLNO W Y L E W A Ć  NIECZYSTOŚCI! 
Magistrat m. Krakowa przypomina, że wylewanie 
nieczystości kloacznych na grunta orne, w  obrę­
bie miasta w pobliżu mieszkań ludzkich położone, 
jest najsurowiej wzbronione. Jedynie wyjątkowo 
jest to dozwolone i to w  każdy n poszczególnym 
wyoadku za osobnem pisemnem zezwoleniem IX. 
Wydziału Sanitarnego Magistratu (Ratusz, parte-. 
brama I I I )  w okresie od dnia l-go  października 
do dnia 31-go marca z tem, że po wylaniu nieczy­
stości należy je natychmiast przyorać. Niestosu­
jący się do powyższego zarządzania będą pocią­
gani do odpowiedzialności karna- administracyj­
nej

— O ŚW IETLAN IE  SIENI l  K L A T E K  SCHODO­
W YCH. Stwierdzono, że właścicie.e i administra­
torzy realności nie stosują się do p r z m u s ó w  ie- 
gulanńnu porządku ' czystości dla miasta Krako­
wa i nie oświetlają w należyty spjsob sieni i



W ?  UZICNM K" robola 11 • Tli. 1933 Nr TO
tSL±̂ m+mmmc*-—'mtnmąn i ^ ^iwawi ■i-miit ii■!■« mrp*.-' — — — — — — — — — Me— -.*+*.

Roosevelt jest dobrej myśli
S*r. «

klatek schodowych, co
publicznemu. Magistrat w zyw a *»><"" v.l—ścici-ili 
względnie adm inLAntorów  realności, t y  oalt ty  
cie ośw ietlali sienie i klatki schodowe realności, 
z  zagrożeniem pociągnięcia nieatot-uj^iy„h się do 
powyższych przepisów do surowej odj>wńedilll- 
ltośei karno- administracyjnej.
^ —  Z K R O N IK I SAMOBÓJSTW. Dnia 7 bm. o  g. 
2 l-e j w ezw ano pogotwie ratunkowe do Tekli Du­
dziak (la l 47) robotnicy zam. Baranowa 1 1, któ­
ra w_ zam iarze samobójczym wypiła na plantach 
u wylotu  ul. Potockiego pól litry spirytusu denata 
row anego. Przew ieziono ją do szpitala św. Łaza­
rza.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoi aj rano we­
zwano pogotowie ratunkowe na ul. św. Anny Ą  
gdzie  Wiktor Owsianka w  zamiar ich samobój­
czych wypił pewną ilość jodyny. W stanie cięsL- 
kim przewieziono go  do szpitala.

— N O W A A P T E K A  W  K R AK O W IE . W ojewódz 
two krakowskie udzieliło m-g. farm. Teo filow i 
Juajnulowi koncesji na aptekę w Krakow ie przy 
u'. Wybickiego la  ze stanowiskiem Nowa Wieś.

— KR ADZIEŻE. Rumpler Her.aina sam. Krasiń 
sl iego 1. 13 zgłosiła, że dnia 7 bm. między godz.
11) tą a 22-go skradziono je j z niezimkniętego mie­
szkania leżący na kredensie złoty damski zegarek 
marki ,,Doxa“ wart. 300 zł. — Wurm Józef w ła­
ściciel firmy przy ul. Szewskiej 1. 9 zgłosił, ±e w  
nocy z 7 na 3 bm. skradziono mu ze sklepu przy- 
l-ory sportowe jak łyżw y, buty narciarskie, nar­
ty itp. Sprawcy dostali się do sklepu przez górne 
ckno ponad drzwiami, kióre znajduje się w  sie­
ni domu. Sklep był ubezpieczony. — Dnia 7 bm. 
około godz. 10-tej patrolująey posterunkowy poli- 
« j i  na ulicy Długiej napotkał pewnego osobnika, 
który niósł paczkę mydła skradzioną z wozu na 
ezkodę nieznanego właściciela. Paczkę tę Oaobnik 
ćw  na widok poterunkowc^o porzucił i zbiegł. Pa 
czkę zdeponowano w  I I I  Komisarjacie policji przy 
|J. Siemiradzkiego 1. 24, gazie w/iściciel maże ją  
odebrać.

 OgQ------

— W  DZiESLąTĄ ROCZ l̂ICJĘl sMIFRCl B ŁP . 
ZOFJI Z  PFEFFKKĆW DANZ1GER0W3J skta 
ilają: Illca Kfumholzowa z Bochni, Zygmunt Dan- 
słger z Sydney i Rafał Pfeffei z Krakowa zł 30 
•a  rzecz Zakładu \vycta. sierót Zyj (Dietla 64).

2S50g

— (:) ZNANY ŻYDOWSKI ŚPIEWAK LUDOWY 
>W KRAKOWIE. Na, kfflui dmfi i«ray>c*wl do Krakc 
# »  znŁay śpSe  ̂ .udowy żydowskur-behrajsik 
Maks Lewę którego pufalictzjiość żyjowslca, a zwła 
mece* uJoiL ;cż mile wspbtńina po seeireeu lego » o- 
tychza^owyich występów. NsaH Lew wystąpi dcoś 
W pśąt A o z- 8 wlecz, a  'oŁaJo ^Poaiei Sk nu“ Sa- 
rego 23 1 ławro w sobotę, 8 wiec*. w Z<vtią̂ 3fiu Żyd. 
tłrzędnflków prj w nycłt, Sarejno 7, na oba wieczo­
rach z uuwyui oryginalnym r < i*?rfue rem żydowskich 
pieśni Indowych. Maks Lew jest nader U h la ,  a 
mełodSe Jego zysk-ty sobie dużą popularność. W  
tproaramie ma też kuka pieśni własne! konnpozycłh 
Z szczególną miłością i serdecznością interpretuje 
Maks Lew żydowisUsą pdeśó ludową.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Krahów, 9. 3. 1933. Akeje ehwiejne. Dolar bez 

■miany.
Papiery prweentowe: 4-proc. Prctn. Poż. dolaro­

wa 53.50, 3-proc Pcżyczka Budowlana 43.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 

c ji chwiejnej. Ruch stosunkowo jiew ie lk i zapo­
trzebowanie ograniczone jedynie do papierów pro 
t-entowych. W  małych pozycjącn robiono jedynie 
3-proc. Pożyczką Budowlaną. 4-proc. Prem. Poż 
dolarową po kursach ustalonych nieco słabiej.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono Jawo­
rzno 154 bez zmiany. Obroty większe.

Waluty i dewizy oficjalnie tycz. notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i  międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotwano. Nastrój wyczekujący. Usposbieme nie 
pewne. Obroly większe. Robio. o dolarem w  ra- 
irac h kurs u 8.65—8.70. Z innych walut Funt szter- 
ling 30.90—31.05. Frank szwajcarski 172.50—173 
Marka niemiecka 2l0.50—212

GIEŁDA w a r s z a w s k a
W arszawa 9. 3 P \ T . Akeje: Bank Polski 76.50, 

75.50, Starachowice 9.85. Pożyczki: 3-proc. Budo­
wlana 42.75, 41., 4-prcc. inwesL 105, 104 5-proc. 
kun wersyjna 43.75, *3 70.. 6-proc. dalbrowa 57 4- 
pecc. dolarowa 53 1 trzy czw , 52.50, 7 pro- stkbi- 
tfcacyjna 56.50, 56 /o. 55.83, 10-pros. kolejowa

(; ) Not. y JorL 9. 3. (k ) Po parogodzinnej kuUie 
rv»cjl z przywódcami progresu amerykańskiego 
prezydeai koosevelt wyrasij nauzleję, te po przy­
jęciu dzU pr oz Kangr„. nowej ustawy finansowej 
natychmiast podjęte zostaną normalne czynności 
Linkowe Fakt, te sc.ao.or GJągs akcentowa! nową 
ustawę finansową, podziałał uspokajająco, ponie­
waż Giass nwążany jesf powczccbw s za zdec?uu- 
waneco przeclw-dka inflacji.

Przejściowe obniżenie 
pokrycia

( : )  No wy- Jork. 9. 3. (R ) Jak z kot ^ofnłonnowa- 
nych aąnoszą, nowa ustawa finansowa ma upoważ­
nić ma Feder&i Resen e Banki do przejściowego ob­
niżenia pokrycia uznhnotów p«al sj 40 procent. No-

B. rlir., 9. 3. (Sch) Sfery miarodajne dono­
szą, żt w  aajbiiższych chwilach otrzyma b a ­
war ja  komisarza generalnego Rzeszy. Stano­
wisko to ma objąć poseł hitlerowski, generał 
Epp.

Szturmówki domagają s<ę 
ustąpienia rządu bawarskiego

M&iiacLjum, 9 3. (Sch) S*ef sztabu gen-- 
ramego oddziałów szturmowych partji naro­
dowo soćjalistycznej Roehm i przywódca par­
tji hitlerowskiej w  Bawar]i Wagner przyŁyli 
dziś w  asyście oddziałów szturmowych do 
prtmjfcra rządu bawarskiego dra Hetda i za­
żądali w  formie ultymatywnej ustąpienia *z ą - 
du bawarskiego Po ich odejścia dr. Held zwo­
łał radę ministrów.

Protesty krajów związkowych
( : )  btuttgai Ł. 9. 3. (Sch) Rząd wlrtembersk’ 

wniósł L ś  do trybunatu Rzeszy w i Ips.u skarcę 
przeciw mianowaniu w Wl. lenihut J l konilsafta Rze 
rzy »*la spraw policyjnych Kówrocześnie wystany 
ZMtat do prezydenta Htndenbmca tejteram, doma 
cający się leko wkroczenia.

(: )  Karlsruhe. 9. 3. (Soh) Rząd badenski zwrócił 
sle dziś telegraficznie db preaydetua Hiudeubbiga i i 
kAuCKrza Hitler- z protestem przeciw nominacj! ko 
mbntta Rzeszy w Baledjl

Czyżby próba „zdobycia** 
giełdy berlińskie',?

(: )  Berlin. 9. 3. (Sch) O godz* 15 przybył simy 
oddział sztnrmowy parljl hitlerowskie] i nstawli się 
prztd gmachem gietay Derlióskicj. Przywódca nd- 
dzlałn udał się do gmachu i wezwał przewodniczą­
cego zarządu na konierencję. która trw ata godzi­
nę. O godz 14 hitlerowcy odmai zerowalo Przewód 
nlczący zwołał natychmiast posiedzenie zarządu i 
złożył o z-^-om sprawozaanle, które zarząó przyjął 
do wiadomości, nlo uchwalając żaJtte] rezolucji 
Treść tego sprawozdania oraz cel przybycia bojó- 
w«k hitlerowskich trzymane są w ścisłe] tajemnicy

( : )  Bęrlib. 9 3. 7AT- Dioiojsza demonstracja

104B.
Dewia Belgja 124.90, 125.21, 124.59, Londyn 

(30.95, 30.97), 31 11, 30.S1, Paryż 3512, 38.21; 35.03, 
Praga 26.44, 26.50 26 38. Szwajcar ja 172.70, 173.13.
17227, W łochy 45.50, 45 72, 45.28: Berlin nieof.
211.25 niejednolita.

G ih L D A  P O Z N A Ń S K A  
PoznaL^ka giełda zbożowa z dnia 9. 3. 1933. 

Ceuy transakcyjne: żyto 150 ton 18. Ceny orjea- 
tacyjne: jęczmień 643-662 granoiltrów, 681—691 
gam olitiow . Beszta bez zmiany, OgOlne usposo­
bienie spokojne.

G IE Ł D a  ż p r y c h s k a
burych, 9. 3 PAT. Paryż 2033, Lo.idyn 17.88,

Belgja 72.35, W łocny 26.35, Berlin 122.70, Wiedeń
72.83, noty 58, Praga 15.32, Warszawa 57 50.

PO Z Y C Z K I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU
Nuwy Jork 8 z  Z powodu święta bankowego 

giełdy amerykańskie nłeczynne.

PO ŻYC ZK A  STABU IZ A C Y JN A  
w  Londynie L. 84 (utrzymana), w Paryżu fr. fr. 
1465 (utrzymana).

we banknoty mają być wydane na sumę 2 .Jiljardów 
dujarów, celem umożliwieia wywiązania się wszyst 
kim bankom po ich otwarciu ze wszystkich stawia­
nych im żądań.

Represje 
wobec „ukrywaczy'* złota

(: )  Nowy Jork. 9. 3. (R ) Federai Rescnre Bonil 
polecił wszystkim Federai Keserye Bankom, auy 
podjęty dochodzenia celem ustalenia, która osoby 
podjęły z banków złoto w okresie od 1 lutego i do 
Juta (3 bm. nie zdeponowały go ^onownie w ban­
kach- Osoby, ukrywające złoto, mają być o>«udatkÓ 
want, a pozatem nazwiska Ich oedą ogłoszone w 
dziennikach.

przed gmachem giełdy miała na celu poparcie Uth 
row&Lłch Ozłonków zarządn giełdy w Ich żądani! 
ustąpienia prezesa giełdy dra Moslera.

Wzorem Niemiec cesarskich-
(I) Berlin, 9. 3 (Sch). Ustalono ostatecznie, t« 

now j Rtichstag zbierze się na piorws^e posiedze­
nie w kościele garnizonowym w Poczdamie a dai- 
sze obiady będą się odbywały w  operze K roll w 
Berlinie, w pobliżu gmtuiiu Reichstagu. Koła mia­
rodajne wskazują, że specjalne okoliczności, w 
jalkicb zbierze się Reichstag, wym agają specjalnej 
ceremo .ji i dlatego wybór patdł na kościół garni­
zonowy w  Poczdam ie, gdzie spoczywają zwłeki Frj 
aeryaa W ielkiego Otwian ie dokonane zostanie 
także w formie zmienionej. Dokona go bowiem ni« 
n a j s t wiekiem poseł, lecz prezydent Hinden- 
burg na wzór dawnych Niemiec cesarskich, kieJy- 
to Reichstag otwieid cesarz mową tronową. Po 
otwarmu Reichstagu prezydent Fmdenburg udzie- 
li gk-RU kanclerzowi Hitlerowi, który wygłosi ex- 
po„o rządowe Odbiega to również od dotychcza­
sowego zwyczaju parlamentarnego Niemiec repu­
blikańskich, gdyż Hitler wygłosi expose jeszcze 
przed formalnem ukonstytuowaniem Reichstagu. 
Po  otwarciu Reichstagu Hindenburg uda się do 
grobon ca, gdzie na grobie Fryderyka W ielkiego 
złoży wieniec wawrzynowy. Ak t ten ma mieć zna 
czenie symboliczne. Ma zamanifestować nową erę 
w  historji Niemiec.

Spór między sprzymierzeń­
cami — o flagi

( : )  Berli n 9. 3. (sbh) Na poiecenle pruskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych Goer n^a usunięto dzU 
z gmachu sejmu pruskiego ilage pruską —  czarno­
białą ; wywieszono flagę hitlerowską. Przewod-iezą 
cy fi akcji niemlecko-narodowej sejmu pruskiego 
WinterMd zaprotestował przeciw temn i żąda w y­
wieszenia obok flagi hitlerowskie) także flagi czar- 
no-blało-cZcrwonej.

• • •

(: )  Berlin. 9. 3. (Sch) Skonfiskowany przeu. rzaj 
pruski dotychczasowy komunistyczny „Dom Lieb- 
knechta” został przemianowany na „Dom Horst 
Wessela".

(Telefonem od naszego korespondenta)

—  (:) WarszawA 9. 3. (Sin) Przewidywany prze 
bieg pogody na piątek. 10 bm.: Po pochmurnym Hb 
mglistym ranko w dzień rozpogodzenie, nocą lekk- 
mróz. Temperatura w dzień nieco powyżej zera 
Słabe wiiatry miejscowe |ub ois-za.

FU N T AN G IE LSK I I 3 IARKA N IEM IECKA 
w Nowym Jorku z powodu święta bankowego nie- 
Dotowane.

G IEŁD A M E TA L I W  LO ND YN IE  
ł.onJyn, 9. 3. C3mk dost. natycnm. 141/16, ter­

min. 14 3/4, cyna naychm. 118 7/8— 1491/8. termin. 
1491/2—149 5/8, Straifs 154 3/4, Banka 1551/2, o- 
łów  natyebm. 111/8, termin 11 1/4, miedź natychm. 
28 1/2—28 9/16, termin. 28 Ó/4— 28 13/16, Elektrolit 
32 l/s—32 3/4.

Także Bawar ja otrzyma komisarza Rzeszy
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(: ) Berlin- 9- 3- (Sch) Dziś wieczór rząd Rze­
szy mianował generała v. Eppa, posła hitlero­
wskiego, komlsa.zem Rzeszy - dla Bawarii* 
przekazuiąc mu najwyższą władzę w kraju W  
zarządzeniu swem powołuje się rząd Rzeszy na 
.■dekret prezydenta z dnia 28 ub- m. o ochronie 
narodu i państwa, przyczem wskazuje na zanie 
pokojenie ludności Bawarii z powodu groźby 
wybuchu rozruchów.

(: (  Monachium 9- 3- (Sch) Po  wydaniu prz»z • 
rząd Rzeszy zarządzenia o ustanowieniu ko­
misarza dla Bawarji, wypadki dalsze potoczyły 
się w szybklem lęmpłe: o godz. 20-30 silne od­
działy szturmowców prayLyły pod gmachy 
sejmu bawarskiego, ratusza 1 prezydium rady 
ministrów. O godzinie 21-ej wszystkie te budyń 
ki zostały opanowane przez bojówfcarzy hitle­
rowskich W  godzinę później w  rękach sztur­
mowców znajdowały się iuż wszystkie budyn-

(:) Nowy Jork- 9- 3. (R ) Kongres amerykań­
ski zebrał się dziś w południe na sesję nad­
zwyczajną celem uchwalenia ustawy finanso­
wej l udzielenia prezydentowi pełnomocnictw 

.w sprawie uzdrowienia sytuacji banków. W  o«ę 
dziu, wystosowanem do Kongresu Ruuseyęlt 
proponuje natychmiastowe otwarcie wszyst­
kich finansowo zdrowych banków oraz zwię­
kszenia ilości banknotów obiegowych na okres 
przesilenia bankowego Roosevelt iąda pełno­
mocnictw co do rozciągnięcia kontroli nad ban

JJO W Y DZIENNIK" sobota 11. III- 1933

ki i -Lądowe, komunalne i zakłady użyteczności 
publicznej, tłojówkarze zajęli również budynki 
dzienników socjalistycznych ..Miinchener Post" 
i Bayerischer Kurrier".

• •  •

(: ) Monachjum- 9. 3. (Sch) Premier rządu ba 
warskiego dr. Held wysłał do prezydenta Rze­
szy i do kanclerza Hitlera protest przeciw usta­
nowieniu komisarza rządu w  Bawarji.

Usuwaja slupy graniczna 
miedzy Bawaria a Austria

(:) Wiedeń. 9- 3- PAT- Donoszą z  Itmstorucka, 
że niewykryci dotychczas sprawcy w  kilku 
miejscowościach liad granicą austrjadko uwinie 
cką usunęli słupy graniczne. Rówinocz-śność 
usunięcia tych słupów dowodzi, że cnoazi tu o 
zorganizowaną akcję.

Kami. oraz d&mag t dę i-cnwatema postano­
wień dodatkowych celem zwięn.zenia iiośtl 
środków płatniczych- Cel ten ma być osiągnię­
ty bez powiększenia długu państwa- Wkońcu 
Roosevelt zapowiada, że wkrótce zażąda od 
Kongresu dwóch dalszych uchwal, po wykona 
idu których będzie mógł przystąpić uo reallza- 

! cji programu odbudowy gospodarczej kraki-
i * • •

( : )  Waszyngton- 9- 3- (R ) Izba reprezentan­
tów przyjęła dziś nową ustawę bankową.

Str. 15.

ZGRZYTY,

Gorliwość drugiego neofity
Niema co —  krakowski „Ku|jer“  ma szczęście 

do neofitów... do gorliwych neofitów... Któryż 
zresztą neofita nie jest gorliwy? Nadmierna prze- 
sauno, nahalna gorliwość jest jedną z głównyrli 
cech neofityzmu...

t\ Tadeusz Heli er. berliński ko n>poudWit 
..K u rjw a". pi :ai dopicio niedawno ‘emu <. M-.u-
geaUhaiTu w  stylu typowo eiidcokiui że .-prowa­
dzili go do Polak5 Żydzi (choć sprowadzi] go Pade­
rewski). żo chodziło .•> szkalowanie Polski ; tym 
podobne bzdury.

Teraz zabiór* glos drugi z kolei neofita. parys­
k i korespondent „K u rje ra " p. dr. Aifr^d B? owiec* 
ki (sic!). W e wezoraj.s-.yni a um er ze .,1. K . 0 .‘* o* 
powiada, żc Żydzi niemieccy. którzy schrouili się 
w Paryżu.

wytworzą ...we Francji swoistą pocztę pan­
toflową, która, jak w czasie wojny świato­
wej, działać będzie tajemniczo, nieuchwyt­
nie, a sprawnie. Teraz już jednak nie na 
rzecz Niemiec... (podkreślenia ,,Kurjera“‘ ).

Teraz już jednak nie na Tze e z Niemiec... T o  zra- 
czy: dawniej, podczas wojny, pracowali Żydzi na: 
rz e c z  Niemiec...

Jeśli tę „tezę“ rozwija endek, szczery i uczciwy 
antysemita, no to wczystko w porządku. Koncep­
cja to kłamliwa, oszczercza, nafwskróś tendencyj­
na, ale wkońcu —  koncepcja. Jeśli jednak ktoś, nio 
próbując nawet uzasadnić swego twierdzenia,- 
puszcza sobie ot tak, mimocŁodem, taiki niLyzo 
pewnik, że ,,Żydzi“  pracowali na rzecz Niemiec —* 
to ter ktoś jest —  kanalją. ’

Neonci są doskonałym iułtterjałeiu na tego W* 
dzaju —  kamałje. (w j

Zapisał cały majątek 
ua rzecz akademików-sjonislów

W iedeń (Ż A T ) Zmarł tu niedawno nowo-  
jorski lekarz-dentysta di. Emst Kar mann', 
który cały swój majątek, szczególik: kilka 
nieruchomości we Wiedniu zapisał na rzec* 
„SjOnistów jako Uniwersalnych spaulcoibie1-.* 
ców*" z przeznaczeniem dla sjonistycznycfi 
akademików. Sąd w  edeński .poozuKuje" obc-* 
cnie sjonistycznych spadkobierców, utrzymu-* 
jąc, że testament jest nieścisły, ponieważ nkl 
nadmienia o których sjonistów chodzi Istnie-* 
je niebezpieczeństwo, że cały spadek może! 
przypaść w  udziale rządowi austriackiemu* 
Sjonisiyczny komitet krajowy wystąpił do są-* 
du o uznanie go za .padkobiercę w  imienni 
sjonistów austrjackich i organizacji sjonisiy-* 
cznej w  Londynie. Należy się spodziewaS 
skomplikowanego procesu sądowego.

Wilhelm rezygnuje ostatecznie 
ze swych praw

§ „Daily MaJT Jooru, z— byty cesarz W  r  
hełm IT- zrezygnował ostatecznie z  praw do tro­
nu niiemiedkiego Chciałby wrócić do Niemiec i 
tam spędzić resztę życia jako osoba prywata*- 
Wilhelm miał wyrazić to życzenie na ostatnie! 
radzie famlliinei, na której obecni byli wszyscy; 
synowie. Po ustaem oświadczeniu pr-iposał ce­
sarz dokument pisemny, w  którym zrepygnowsd 
ostatecznie na rzecz b- następcy tronu ze wszy- 
«irfdh praw, oraz pozostawił b- następcy tronu 
wolną nflcę do akcji dia restauracji monarchii 
w  Niemczech. Niedawno bawiła w  Niemczech 
żona Wilhelma, by przygotować powrót byłego 
ceoai za do Ntomitc-

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOW SKIEJ

DEMONSTRACJE AKADEMICKIE  
W  KRAKOWIE

(:) W e  czwartek wieczorem miał się odJbyć 
w  sali Boicńskiegu odczyt proi Komamicki® 
go na temat svtuacii na uniwersytetach, stara­
niem O W P  Przed 1 podczas odczynu który zo 
stał przeniesiony w  ostatniej chwili do lokalu 
Stronnic*’*.! Narodowego w Szarei kamienicy, 
doszło do utarczek między młodzieżą sanacyj­
ną. a członkarr’ O W P  W y b ito  prżytem \Zyby 
w bramie Szabel komier.icy-

' ontliki polsko-gdćńsHt 
w rtnietfs iitili  przed Raifąb.N.

Genewa, 9. P A T . Posiedzen ie R ady L ig i. I 
p rzew idziane nu sobotę, odroczone zostało do 
poniedziałku. Na posiedzeniu tem Rada za j- i 
in ie się spraw am i, przedłożonem i przez W y ­
sokiego K om isarza  L ig i N arodów  w  Gdańsku.

Bójki na politechnice wedeńskie*
W iedeń , 3. 3. P A T . Na politechnice w iedeń 

skiej doszło dziś do bójk i m iędzy studentam 
h itlerow sk im i i soc ja l-dem okratycznym i. N a ­

rodowi socjaliści rozbili szybę w związku so- 
cjal-demokratów i zdarli plakaty oraz ogło­
szenia. N a  wiadomość o zajściach na politech 
nice zaprowadzono na uniwersytecie bez­
w zględny przymus legitymowania.

CHIŃCZYCY N IE  TRACĄ NADZIE I
( : )  Pekin. 9. 3. P A T  C h ińczycy czyn ią  <powa 

żne wysiłk i celem  powetowania klęski, ponie­
sionej w Dieholu- Jak podają źród ła  urzędo­
we kordom  wojsk chińskich nacierają na Ja 

nożyków z 'rzęch -tron O ddziały -apońskie 
■ yco fa ły  się podobne l okolic Ku Pei Ku 

m stronę miasta Dźęhoi-

W  Niemczech coraz gorzej!
Napady na sklepy żydowskie i ekscesy m noia sie

( : )  Berlin. 9- 3- (Sc li) W  ciągu popołudnia w  
różnych punktach miasta pow tarza ły  się w y ­
padki nachodzenia sklepów żydow skich , p rzy  
ozem  w śród  grźb  -uo maga no się od w łaścicie­
li zam ykania skJ>-p6'*v - Równocześnie bojówka- 
ze h itlerow scy ostrzega li p rzechodn iów  przed 

kupowaniem u Ż y d ó w -
■ W  Magdeburgu sziuriirnwcy w mundurach 
napadali na sklepy, p rzyczem  kilku kupców zo 
>ialo pobitych- W  kdnym ze sklepów oddano 
ijdfka strzałów- GJy wystraszona rodzina kup­
ca nadoiegła by zobaczyć co się stało sztur­
mowcy pobili dotkliwie kobiety i dzieci Tak­
że w  kilku innych sklepach dokonano napadu, 
zmuszając kupców do opuszczenia sklepów. W  
kilku miejscach doszło do poważnych starć, 
podczas których szereg osób odniosło rany. 
Poiida przyglądała się zaiściom bezczynnie, 
tłumacząc się, że wobec przewagi liczebnej 
hitlerowców jest bezsilna (!).

W  Kolom! napadli hitlerowcy w  mieszkania 
na redaktora naczelnego „Rheinzeitung" Soll- 
manna i drugiego redaktora Eiferotha, któ»ych 
ciężko poranili- Po napadzie zjawiła się pcJicja. 
która obu dziennikarzy aresztowała, twierdząc, 
tże czyni to w tym celu, by zapewnić im bez­
pieczeństwo życia- Rów nocześnte aresztowano 
szereg przywódców socjaldemokratów, także 
—  wedle zapewnień policji —  w  ich Interesie,

gldyż policja nie iest w stanie zapewnić im bez­
pieczeństwa.

W  Zwlckau panuje wśroa Iud>c>;ci żydow­
skiej wielkie zaniepokojenie. Podobno na poli­
cję zgłaszają się obywatele żydowscy z prośbą 
o aresztowanie, aby zapewnić siabk- ne^piieczeń 
stwo ^rzed szalejącymi członkami boiówek.

(.) Lipsk 9. 3- Wczorai i dziś zaszedł sze­
reg wypadków pobicia i aresztowania Żydów, 
obywateli polskich w  Lipsku i w a-nemnitz 
At. in- pobity zostąi pewien 60-letoi starzec w 
chwili, gdy wchodził do swego domu- Podob 
ne wiadomości nadchodzą z Zwlckau- Konsul 
polski w  Dreźnie Interweniował w  szeregu w y ­
padków u władz.

• » •

Lipek, 9. 3. PAT. Jak się dowiadujemy, sa- 
i skie ministerstwo spraw wewnętrznych mimo 

interwencji konsulatu polskiego w  Lipsku na­
dal podtrzymuje swoją pierwotną decyzję, 
mocą której 15 obywateli polskich wyznania 
mojżeszowego z rodzinami, zamieszkałych w  
Dreźnie od wielu lat, obowiązanych jest opu­
ścić tery tor jum Rzeszy. Decyzja la ciężko do­
tyka obywateli polskich, dla których stanowi 
ona dotkliwą krzywdę, połączoną z całkowitą 
utratą środków do życia. Sprawą zaintereso­
wało się poselstwo polskie w  Berlinie.

hitlerowcy „zdobyli Bawarię!

Roosevelt otrzymał pełnomocnictwa
od Kongresu
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Kwiaty * Holandii!
Ofertą specjalna;

^Ozdabiajcie teraz 
wasz dom i ogród"

Nasza pię.kma kolekcja składa s.ie i

300 cebulek i roślifc najlepszej jakości w  cenie Zl. 25. 
600 cebulek i tośliń najlepszej jakości w cenie Zł. 45 

i zawiera: 30u mieczyków, 25 galij amerykańskich, 
60 anemonów 60 jaskrów, 10 begonii, 10 hiaeemów 
Iz Cap. 10 biM, 25 monflbretiasow, —  wszystko w »aj- 
pięteiejseyoh Voa.»raiih. klb v: kolorach według ży­
cz znia.

Dostawa franco mieszkanie; sposób hodowli dolą- 
fcaony dc każdego pakunku. — Katalog na żądani:
bez-platnie.

Zapiała listem Doleconym lab — - siii :zką pocztową 
Pizy zapłacie zgóry dodajemy do każdej przesyłki 
15 tiwałych, viokciych Tośiioi z naszej sławnej hodo­
wli kwiatów. Za dodaitikową opłatą Zł. 5 z «  porto i 
opakowanie przysyłamy rośliny do wyboru. 

Zamówienia ste.erowŁĆ na adres:

TRIANGLE BULB FAR MS 
238Skr HILLEGOM — HOLLAND.

I
od 12 do 19 marca 1933 (Nowy 2 im.Je 12—18 marca)

Imprezy specjalne:
Wystawa mebli / ^Elektryczność w  gospodar­

stwie domowem" / Nowoczesne sprzęty gazo­
we" / Wystawa radjowa | v ys‘awa „Kawag" 
Wiedeńskie mody wyrobów dzianych / Salon 
mód futrzanych / Wystawa fotograficzna i arty­

kułów podróży.
WYSTAWA SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI

Meble żelazne I opatentowane / Wystawa wa­
gnerowska / Wystawa budowlan9 oraz budowa 
dróg / „Rosnący dom" I Bunowa osad / Wyss.ii 
wa oleju ziemnego / W /stawa austrjacklch wy­
robów wiklinowych / Wystaw* wynalazków 
Maszyny i narzędzia rolnicze / Wystawa arty 
.ułów żywności 1 deli] a -»ów.

Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego ii leiaeBc

Wiza wjazdowa niepotrzebna. Legitymacja 
Targów oraz paszport zagraniczny upoważniają 
do przekroczeni i granicy austriackiej. Zbjdna 
Jest również czechosłowacka wiza tranzytowa. 
Znaczne zniżki przejazdu na kolejach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i austriackich.
oraz na Uujach lotniczych.  wszelkie Inlorms.-
c.Ie oraz legitymacje ( po zł. 8) przez
Wiener Messe A. 6., W len VII.
oraz jłudczas wsosernych Targów  Lipskel w 
biurze anformaciś Lipsik, Austriacki Pawilon W y­
stawowy, oraz u honorowych pzzedc cawicleJł:

KRAKÓW:
Austriacki Konsulat, ul. Wolska 4/1. —  Międzyn, Tow. 
Waponćw Sypalnych „V\ igons"Lit8-Cook*,Sr rkow- 
ska 12. — izba Hat. dlowo-Przemy Słowa. — Biuro 
Spedycyjne UolJfluss i Ska, Sp. z o. o., św. Gertrudy 8 
— Związek Stow Kupieckich Małopol iki Zach. 
Gro czka 43. — Polskie Biuro Podróży .Orbis* 
Rynek 33, telefon 110-40. — Polskie Biuro Podróży 
„Orbis*, Sp. z o. o., Dietlowska 46. 2287kr

WSZELKIE ROBOTY
MODNIARSKIE

wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan, Pań
w ZaKładzie Modniarskim

FRANCISZKI SCHWARZÓW NY
Kraków, Krakowska 13, 1. piętro (lewa ofic.)

BUCHALTER bilansista 
znrwca spraw poćatko 
wych, przyjmuje wszel­
kie prace w /.akres księ 
gowości wchodzące (po- 
połudnrówkf, bilanse, na 
godziny etc.). Zgłosze­
nia pod „Rutyna*1 do A<1 
tmmj. ,«N- Dzieimika".

1079g

28-1ŁTN1 ŻYD, sUry 
zdrowy, stanu wolnegc 
poszukuje iatóegokol 
wiek zajęcia: portiera
służącego, ekspedjeoti 
gońca i t. p. Umie czy 
tać i pisać. — Łaskawe 
zgłoszenia — Roman 
Hau/ptmam, ul. Rakowi 
tka 3. m. 2. lO^Sk:

SPRZEDAŻ

LUSTRO BELGIJSKIE 
1‘75 mtir. wysokie, mfl- 
stzyna do szycia używa­
na, seafy jasne i t. p. z 
powodu wyjazdu okazyj 
nie do rorzedania. W  ; 
domość: Grodzka 32, ofi­
cyny, II. piątro, na. 18.
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RÓŻNE

ZGUBiONO portfel z do 
kiwr.entami o raz  książe­
czkę  w o js k o w ą  na na- 
z> 'b k o  Le lb  S cIłijk: . -  - 
P i lzno . Ł a s k a w y  '/.nsląz 

cK z ech ce  pap iery  z w ró- 
cić a.n w j  że: y.,-sponinia 
ny adres, gdzie  otrzyma 
s tosow ne  w ynagrodzę  
nie. 2370kr

LOKALE

ZAMIENIE 3 dutże poko­
je, kuchnia, komiort, dz. 
VII. na 2, ewentualnie 1 
duży pokój, kuchnia, ta 
sama dzielnica. Zgłosze­
nia raod „Zamiana" do 
Adm. „N. Dziennika".

240«kr

SKLEP nadający się ró­
wnież na pracownię, do 

wynajocóa za/az: Józefin 
ska 45- 2405kr

POKÓJ słoneczny, troa- 
towy ladme umebiowa 
ny, dla panny do wyna­
jęcia. Wiadomość: u.1
Miodowa 20, II. piętro 
m. 9. mięozy gooz. 2— 1

D r. SAIPIJEL SIEhiD IG

CZYN BILUJSKI
DZIEJE I ZNACZENIE 
Kraków 1933 Str. 64 

Do nabycia u wydawcy: A g u d a t Hangar Ha w, 
,,A k łb a “  Kr«.ków. Dietla 81, w cenie 80 groszy.

Zw iązek Pracowników Pomocy 
PieUgniartklei i Masaiu

w Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole 14 tel.138-45
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpltaB sanatoriów, domów prywatnych 1 na 
wy uzd.

Również wyszkolone masażysdri 1 masaży­
stów Honorarium przystępne; dla nbogiej lud- 
buścl bez różniej wyznania pomoc pielęgniar­
ska Bezpłatna 

Biuro czynne stale dzień 1 noc

mm PRENJA
D b h  C Z Y T E L N I !  fi W 

„ f Ć l B E G C  E Z I E D Ń I K A "
Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi 

przyjętą przez krytykę z bczsporntm uznaniem 
książkę:

HalrHńnie i tutti Ti yi uaitem
D e rk a ło  kvfcEsfl! źyc$Łu;shfc]

b. aanaiora Prazeia lenncLiej kcmiijt prawniczej

Dra r  iC K R L R  R I K G L A
wydaną nakładem księgarni F* Hosicka w  W ar  
szawle — oddajemy ją naszym abonentom za­

miast po cenie zwyczajnej Zł. 6‘—  za cenę

Zł 2.80
(na prowincji plus pnito 50 g r )

Oto kilka
głosów prasy

o tej książce:

Lwowska „CHW ILA" pisze: Nazwisko Dra Rin- 
gla jest w publicystyce I w żydowsklem życiu pu- 
blicznem dostatecznie znane by wymagało b'iż- 
szych datiycb. Zbiór premówicn Dra Ringla stanowi 
poważny przyczynek na szerokim odcinku walki 
trzymilionowego żydostwa polskiego o prawo 1 spra 
wiedliwość.

Warszawski „HAJNT" pisz.- Mamy przed cod4 
książkę Jzlś wysoce aktualną nietylko odnośnie^ do 
problemów żyd. w Polsce, ale co do kwestji Świa­
towej polityki sjonlstycznej. Autor przemawia w sPO 
sób, przekonywujący nawet choćby przeciwników 
Z obozu antysemickiego. —  Ety! autora, będącego 
politykiem o zakroju europejskim, zaprawiony gdzie 
niegdzie subtelną, a niemniej przeto gryzącą ironia, 
gacbowute wszęozie eleganckie formy.

„NOWY DZIENNIK" pisze: Prace Dra Ringla Od­
znaczają się bardzo dużeml walorami pisarskiemi 
publicystycznemu Dr- R ltig e l jest umysłem trzeź­
wym, jasnym, logicznym, przy tern zaś potraf: swe 
myślj formułować n*der zgrabnie i precyzyjnie, a 
forma tego jest zawsze wzoruwa. —  Te same zalety 
posiadają również przemówienia Dra Ringla. — Zą 
zebranie I wydanie swych przemówień należy się 
Drowi Rlngiowl szczera wdz-cczność. Nasza litera­
tura judaistyczna w Polsce » ogóle, a polityczna w 
szczególności jest tak uboga, że każdą inicjatywę 
w tej dziedzinie należy powitać z gorącem uznaniem

Warszawskie „NOWE S łO W O " pisze: Zbiór 
przemówień Dra Ringla, pracowicie ] sumiennie ze­
branych, odznaczających się tzeczowością i wnikli­
wością w ocenie tematów, są niezmiernie ciekawym 
dokumentem czasu, który m.ną! 1 ważkim instru- 
m utein w polityczne] walce o równouprawnienie 
żydostwa w czasach, które idą.

Lwowski „TUGBLAT" pisze: Książkę Dra Ringla 
czyta się z wleiklem zainteresowaniem.

W Y CIECZK A
P O  SŁO Ń C E

Paszporty i wizy zbędne. - "3 -dniowa Wielkanocna Wycieczka do

PORTUGALU, HISZPAKJI, AFRYKI
okrętem „Pokraja" (15.000 ton|

H  Za Zł. 870 —
Informacje i zapisy przyjmuje: Wagons-Lits Cook, Kraków, ulica Sławkowska 12. 
Nowy Dziennik, Kraków, Orzeszkowej 7.

PRENUMERATA- w Krakowóe ni orow. mięsioęzcęe Zł 6X<i kw irtsi. ZL 1S0L 
w Krakowie % w inowa do dama m m 6*20 .  „
Na piowhicjf z przesyłka pucztową . m m 6*68 „  „  18‘9v
Za mu cą i przesyłka pocztowa .  „ Ifrul .  „ 30 0*

DZIENNIK" wrehodizi codziennie, fakże w poti "fnfaźld i <tal posw :&

OGł OI:2£N1A: Podstawa obliczeń ies* 1 mhlmeti wjednym lamie. — Strona v 
tekście j Lades-jncm ma 3 tamy po 74 m2hn- - Strona za tekstem 6 la-, 
mów po 37 mjlłm —  Najmniejsze ogłoszenia drobne itczyroy za 10 słów .

CENY w złotych: 1 strozia 1*26. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75- — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gratula­
cje 12*50. — Za zastr7c#en‘e młesca doi teza s'e 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. -Nowy DzteOŁł": Zrgrmim HocbwaJd- — Recaktot oaczSicy: Dt Wiltcm BerKejhannner.
RedAktOi odpowiedzialny: Zysdrrd Moses- — Nows Drckamia Dz ennikowa. Kraków. Orza izkow*- 7. pod zarządem Maksymiłjana ieldniao.

\


